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Punkt kulminacyjny kampanii tu^borczej me W łoszech

Front Ludowy uszanuje
wolą większości w wyborach

swą żywą 
dem okracji w ło sk ie j.

*kt nraKn' e za in terw eniow ać w  w io  
**ch wyborach. Uznajem y w  całej 

n i Prawo narodu w łoskiego do 
la k * ° " an'a na tych kandydatów , 
tó $,c lł sobie życzy i  w zyw am y na 
-  ^ ł pski. aby nie poddawał się 
^  es ji i  zastrzaszeniu. Jako p ra w - 
_ *'v '  A m erykan ie  potępiam y kate 
» . ryczn ie  pogróżki rządu S ianów 

•ednoczonych, k tó ry  zapowiada 
t u m a n ie  dostaw żywności do 
■och w  razie gdyby w y n ik i w y ­

bo rów  nie zadow oliły  go. G łodują 
ce dzieci n ie  mogą być pozbawione 
pomocy dlatego, że rodzice ich  n ic  
chcą glosować na rozkaz z zagra­
n icy“ .

.Włoska opinia publiczna przyję­
ła ze szczerym zadowoleniem to 
orędzie. Podobnie przyjęte zostoło 
pełne spokoju oświadczenie sekre-

RZYM, 15.4 (API). Oburzenie włoskiej opinii publicznej 
"yW ołała wiadomość nadesłana przez waszyngtońskiego ko- 
lL'spondenta pisma „Messaggero“, iż eskadra sisperfortec 
«merykańskich dokonać ma w dniu wyborów demonstracyj- 
nego !otu nad Włochami.

.__________ _______M._.
Eskadra ta w ys ta rtu je  z N iem iec 

5?ehodnich i  sk ie ru je  się na B lis k i 
'“ 'schód. 18 kw ie tn ia , a w ięc  w  
. ’oń w yborów  w łoskich , ukaże 

ona nad Rzymem. Korespon- 
®ent „Messaggero“  dodaje, iż  St.
^Jednoczone pragną w  ten sposób 
^fzestrzec wszystkich W łochów 
Przed glosowaniem  na F ro n t L u ­
dowy.

W  przec iw ieństw ie  do rządu S ia­
dów Zjednoczonych, k tó ry  raz po 
raz gw a łc i suwerenne p raw a  naro  
du w łoskiego i  miesza się w  w e w ­
nętrzne spraw y tego k ra ju , naród 
am erykański podkreśla 
sym patię dla

W łoski cen tra lny  kom ite t koo r­
dynacy jny  d la  przeprowadzenia 
w o lnych  w yborów  o trzym a ł de.pe- 
•zę od k ie ro w n ic tw a  tzw. Trzecie iF a r tu  w  stanach Z jed ll<  w

k rę g ó w  s ta -  
now  Z jedn połączeni w  Trzecie j 
L / , ? 1 P °Q k ie row n ic tw e m  H enry  
waliace-a, przesyła ją gorące po­
zdrow ien ia  dla narodu w łoskiego 
*a pośrednictwem  swych przyw ód- 
c° 'v  p a rty jn y c h “ .

’ Jesteśmy przekonani —  pisze 
j, erow n ic tw o T rzecie j P a r t i i ame 
' ’kańskie j —  że większość narodu 

^hierykańskiego potępia wspóln ie 
' darni w y s iłk i naszego rządu, któ

tarza . lom bardzkiego kom ite tu  par 
t i i  kom unistycznej, C arło  Pajetta, 
k tó ry  s tw ie rdz ił, że w łoska pa rtia  
kom unistyczna jest zdecydowana 
uszanować wolę w iększości narodu 
i  współpracować z przyszłym  rzą­
dem bez względu na to, k tó ra  stro 
na zwycięży w  nadchodzących w y ­
borach.

W łoski fro n t dem okratyczny zde 
cydowany jes t uszanować w y ro k  
narodu w  przeciw ieństw ie  do de 
Gasperhego, k tó ry , ja k  dotąd n ic  
odpow iedzia ł jasno na postawione 
m u w  te j spraw ie pytan ie .

Tu wyrabia się obawia dla Polaki

T ypow y obrazek z powojennego Z  lin a : samochód p rodukc ji czeskiej 
na tle  ż lińskiego drapacza chm ur w  k tó rym  się mieszczą zakłady 
.Bata,“ . U  góry w idoczny sym bol 2-letn iego p lanu gospodarczego Cze 

ehosłowacji „w ie lk a  „2 “ . Zakłady „B a ta “  są w zorow ym  ośrodkiem 
odrodzonego przem ysłu czechosłowackiego.

Ograniczanie eksportu pszenicy z USA

Polityka głodzenia Europy
— katastrofą dla farmerów amerykańskich

MOSKWA. 15.4 PAP.
Amerykąńśka polityką eksportu zboża, zawiera dwie 

sprzeczne tendencje: (wzrastającą ekspansję USA na świa­
towym rynku zbożowym i  równocześnie coraz bardziej rygo­
rystyczne ograniczenie dostaw zboża do określonej grupy 
krajów.

Np. w  roku  ub ieg łym  Stany Z jed ­
noczone po dw o iły  eksport zboża do 
k ra jó w  azja tyckich , doprowadzając 
go do 2.200 tys. ton. Równocześnie 
S tany Zjednoczone ściśle ogran i­
czają eksport zboża do k ra jó w  za­
chodnio -  europejskich, ja k k o lw ie k  
k ra je  te zna jdu ją  się dosłownie w  
sy tua c ji głodowej.

W  ten sposób Stany Zjednoczo­
ne u s i łu ją . zapewnić sobie kon tro lę  
p o lity k i tych k ra jów .

Ilu s tru je  to p rzyk ład  F ranc ji.

Oo Czytelirków prasy codziennej
Ustalona we w rześniu 1946 r. cena 3 zl. za egzemplarz dziennika od 

ugiego ju ż  czasu nie odpow iada ła zasadom rac jona lne j k a lk u la c ji w y- 
ąwniozej. U trzym yw a ła  się ona dotychczas m. in . dlatego, że p ro du kc ji 

^  sm dokonywano za pomocą niedostatecznych środków technicznych, 
sm agających ju ż  od dawna renow acji i rozbudowy.

O lb rzym i wzrost nakładów  p ism  codziennych w  odrodzonej Polsce spo- 
odował, że nadal n ie  można ju ż  poprzestać na dotychczasowej d ru k a r-  

k. e j bazie technicznej. Przed w ydaw n ic tw am i staje konieczność podjęcia 
w ie ik u h  inw estycy j (np Dom Słowa Polskiego), aby móc zaspokoić sta- 
n/i°.Sn,ą-Cy p°Py t na słowo drukowane. Inw estyc je  te wym agają poważnych 
nakładów  pieniężnych.
, jO bse rw ac ja  sy tuac ji na ryn ku  sprzedaży pism  u ja w n iła  poza tym  nie- 

rowe z jaw iska : nazbyt niska, trzy  —  lu b  nawet dwuzłotowa, cena dz ień- 
Ka zachęcała w ie lu  spośród sprzedawców gazet do pobieran ia 5 z ło tych 

■egzem plarz dziennika, co nie spotykało się na ogół ze sprzeciwem na- 
Wcow, k tó rzy  w idocznie uważali, że nie jest to zbyt wygórowana cena 

Bdzet.

a "  tych w arunkach Polski Zw iązek W ydaw n ic tw  Prasowych w  trosce 
norm alny rozw ó j prasy w  Polsce, uznał za niezbędne poddać re w iz ji 

7 v ®bczasowe nórm y k a lk u la c ji ceny gazet i uehaw li) podnieść 
,, n i®m 15 k w ie tn ia  b r ich cenę z zł. S do zł. 5 za egzemplarz, cenę 

s * * *e t dotychczas 2-złotowych na zł. 3. 
dz ^ ° " a ’ Podniesiona cena. zaw iera jąca rów nież ca łkow ite  wynagro- 
j eai*  sprzedawcy, jest zaledwie 25 -kro tn ie  wyższa od ceny przedwo; 
kół*-1*5̂ ' a W‘ ^c ‘ł z*ónn ik pozostanie i nadal najtańszym  spośród arty- 
r  °w  p ierw sze j potrzeby zwłaszcza, że robotnicza prenum erata zbio- 

Wa w  zakładach pracy pozostanie nadal na n isk im  poziomie, 
j  ’ s tab ilizow anie  cen gazet na now e j Wysokości u ła tw i w ydaw n ic - 
st^°®  w  ramach niezbędnej samowystarczalności gospodarczej spro- 
i .n,<‘ tym  zadaniom któ re  staw ia przed n im i życie. D latego wiec na- 
jj żyw ić przekonanie że podniesienie ceny dzienników  spotka się 

życzliw ym  zrozum ieniem  C zyte ln ików .
P O LS K I Z W IĄ Z E K  W Y D A W N IC T W  PRASOW YCH 

r e d o  k e j  i. Wobec powyższego cena norm alnego egzem
(dotychczas 
powyższym

O d
P’arza „Rzeczypospolite j D z ienn ika  Gospodarczego“4 >1 v
t  ■' "z ra s ta  ty lk o  o z ło tów kę i  wynosić będzie zgodnie z. 

•"un ikatem , zło tych 5.

Jakko lw iek  w  roku  ub ieg łym  F ra n ­
cję naw iedz ił c iężk i n ieurodza j, im ­
po rt zboża am erykańskiego do tego 
k ra ju  zm nie jszy ł się czterokro tn ie  
w  porów naniu z ro k ie m  1946. Spo­
życie pszenicy we F ra n c ji spadło 
do 300 tys. ton m iesięcznie, co sta- 
now i m n ie j niż połowę konsum eji 
przedw ojennej. Obecnie gdy F ra n ­
cja  zaczyna otrzym yw ać o fic ja ln ą  
ju ż  „pom oc" zbożową z USA. po­
moc ta  n ie  może nawet zapew nić 
u trzym an ia  209-gramowej ra c ji 
dziennej chleba do now ych zb io ­
rów , d ia  u trzym an ia  bow iem  te j 
g łodowej no rm y należałoby do lip - 
ca b. r. im portow ać około pó łtora 
m ilion a  ton pszenicy. Tymczasem 
Stany Zjednoczone obiecały dostar­
czyć F ra n c ji do k w ie tn ia  776 tys. 
ton, a od k w ie tn ia  do lipca, w  ra ­
mach p lanu M arshalla , ty lk o  300 
tys. ton. Wobec tego dostawy ame­
rykańsk ie  będą o 30 proc. m n ie j­
sze niż ilość potrzebna dla reg u la r­
nego w ydaw ania  200-gramowych 
p o rc ji chleba. I  te zresztą o b ie tn i­
ce nie są realizowane. Zam iast o- 
biecanych 776 tys. ton, Francja  
otrzym ała do k w ie tn ia  640 tys. ton.

Rząd francusk i m ia ł możność za­
pobieżenia ka tastro fie  przez zaw ar­
cie um ow y ha id low e j ze Zw iązkiem  
Radzieckim , ale insp irow ane zze- 
w n ą trz  prowokacje an tyradzieck ie  
we F ra n c ji un ie m o ż liw iły  to poro­
zumienie.

K o ła  rządzące USA sztuczne o- 
gran icza ją  eksport pszenicy ró w ­
nież w  tym  celu, by utrzym ać jak- 
na jd łuże j św iatow e ceny zboża na 
w ysok im  poziom ie i  zapewnić eks­
porterom  am erykańskim  o lbrzym ie

dochody. Am erykańska p o lityka  
sztucznego ograniczania eksportu 
zboża doprowadza dr; nagromadze­
n ia  v y : USA ogrom nych zapasów 
pszenicy, k tó re  na 1 stycznia b.r. 
osiągnęły o lbrzym ią  cy trę  przeszło 
21 i  pó l m ilio n a  ton. Ilość n ie- 
sprzedanej pszenicy, k tó rą  pozosta­
ła u  fa rm erów , doszła do przeszło 
11 i  pó ł m ilio n ó w  ton.

W  ten sposób am erykańska p o li­
tyka  głodzenia Europy, k tó ra  p rzy ­
nosi o lb rzym ie  dochody spekulan­
tom  zbożowym, oznacza zarazem ka 
tastro fę  d la  m ilio n ó w  farm erów  
am erykańskich. Należy zresztą 
stw ie rdz ić , że próby u trzym an ia  
wysoko w yśrubow anych cen psze­
n ic y  kończą się fiask iem . Spadek 
cen pszenicy na giełdach USA, 
k tó ry  nas tąp ił w  iu ty m  rb. by ł 
na js iln ie jszym , ja k i zanotowano za 
osta tn ich 27 Jat. D z is ia j pszenica 
w  USA jest tańsza, od kuku rydzy  
i  nawet od owsa.

Charakterystyczne jest jednak, 
że m in is te r ro ln ic tw a . USA A nd e r­
son, przem aw ia jąc na k o m is ji Se­
na tu  w  spraw ie eksportu zboża, n ie  
zapow iadał zwiększenia lecz zm niej 
szenie eksportu pszenicy do E uro­
py, obiecując skompensować to 
eksportem  owoców, ja rzyn  i ty to ­
n iu . O czyw iście n ie  usunie to g ło ­
du w  tych  kra jach , an i też n ic  
przyn iesie  u lg i fa rm erom  am ery­
kańskim .

Transporty zboża
z  Z S R R

W  ram ach p ierw sze j um owy o 
dostawę zboża ze Zw iązku Radziec 
kiego o trzym a liśm y 300 tys. tan 
z ia rna. W  ram ach d ru g ie j um ow y 
o dostawę 200 tys. ton zboża — 
do dn ia 11 k w ie tn ia  r. b. Zw iązek 
Radziecki dostarczył ju ż  do punk­
tów  granicznych Przem yśl i  Jago- 
dzin 80.780 ton zboża.

Fuzja partii
w Słowacji

PRAG A, 15. 4,. (PAP). D zienn ik 
,,NoVy H las“  organ s łow ackie j’ p a r­
t i i  socja ldem okratycznej, opub liko ­
w a ł odezwę do wszystkich socja l­
dem okra tów  ■ S łow acji, wzywającą 
ich  do zbiorowego; połączenia się 
z p a rtią  kom unistyczną. Odezwę 
podpisali członkow ie kom ite tu  ak ­
c ji p a r t i i  sócjal - dem okratycznej 
S łowacji, ' oraz członkow ie re jono­
wego i bra tysław skiego kom ite tu  
p a rtii,  k tó rzy  s tw ie rd z ili jednocześ­
nie, że organizacja p a r t i i socja l­
dem okratycznej w  S łow ac ji zastała 
rozw iązana i  połączyła się z kom u­
nistam i.

Moch zmienia marszrutę pochodu
1 m a tw e g o

PARYŻ, 15. 4. (PAP). M in is te r 
spraw  w ew nętrznych Jules Moch. 
odm ów ił CGT zezwolenia na odby­
cie pochodu 1-majowego wzdłuż 
tradycy jne j trasy m iędzy Placem 
R e p u b lik i a Placem Zgody.. P rzy­
czyną odm ow y była  obawa przed 
niezadowoleniem  A m erykanów , któ 
rych  ambasada zna jdu je  się na 
P lacu Zgody. 1 •

Federacja. Z w iązków  Zawodo­
w ych okręgu paryskiego złożyła 
energiczny protest p rzeciw ko te j 
decyzji, ■ „będącej pogwałceniem  
wolności zw iązkow ych, dem okra­
tycznych i kon s ty tucy jnych “ .

Liga arabska stawia warunki
LO N D YN , 15.4 (PAP). O bradu ją ­

cy obecnie w  K a irze  kom ite t p o li­
tyczny L ig i A rabsk ie j rozp a tryw a ł 
am erykański p ro je k t rozciągnięcia 
pow ie rn ic tw a  nad Palestyną oraz 
zawarcia roze jm u między Żydam i 
i A rabam i.

Slassen na czele
kandydatów republikańskich

O M A H A . N E B R A S K A  15.4 (SAP)
W  w yborach p ie rw sze *; stopnia w  
stanie Nebraska — H aroM  à 'tssen  
odniósł w ie lk ie , zwycięstwo, w ysu ­
w a jąc się tym  samym na. czoło kan 
dydatów  repub lkańskch na t-tano- 
w isko  prezydenta.

Stassen pobił Thomas a Dewey a, 
gubernatora z Nowego Jorku , 1 to 
już po raz drugi: D n-cy  przegrał

w  w yborach w  .stanie Misconsin, 
gdzie Stassen uzyskał 14 na 27 
głosów biorących udzia ł w  głoso­
waniu.

b y ły gubernator stanuStassen,
M inestotu, okazał s>ę poważnym  
ryw a lem  senatora Roberta A. T a f­
ta  1 generała Douglasa M ac A r ­
thu ra ,

Jak in fo rm u ją , kom ite t w y ra z ił 
zgodę na p ro je k t pow ie rn ic tw a  pod 
w arunk iem , że „N a rody Zjednoczo­
ne wyznaczą jako pow ie rn ika  Ligę 
A rabską lu b  jedno z państw  bę­
dących je j członkam i“ .

Zawarcie roze jm u kom ite t p o li­
tyczny L ig i A rabsk ie j uzależnia 
m. in. od uprzedniego rozbro jen ia  
i  rozw iązania w o jskow ej organiza­
c ji żydowskie j Haganah oraz .usu­
nięcia je j członków z Palestyny.

O dpow iednie in s tru kc je  przesła­
ne zostały przedstaw icie lom  państw 
arabskich w  ONZ.

K om ite t po lityczny  podkreś lił jed 
nocześnie, ż e , ostatecznym cęl°m  
A rabów  jest u tw orzen ie  w  Pale­
s tyn ie  „niezależnego i  jednolitego 
państwa o dem okratycznym  rzą­
dzie“ ,

16215144
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Rewelacje Pertinoxn
(rz) W ioski dz iep n ik  „Messagero“  

pisze w  w aszyngtońskie j korespon 
dencji: „Obecność Spaaka w  W a­
szyngtonie i  jego rozm owy z T ru  
manem i  Lovettem  wysunę ły na 
pierw szy plan sprawę europejskie j 
u n ii zachodniej. Spaak należy do 
na jbardz ie j zapalczywych zw oicnn i 
ków  u n ii zachodniej i  nie ulega w ąt 
p iiw ości, że poruszył on sprawę przy 
m ierzą wojskowego Europy Za­
chodnie j ze Stanami Zjednoczony­
m i. Jest rzeczą jasną, iż b lok za­
chodni powstać może ty lk o  wtedy, 
gdy Stany Zjednoczone udzie lą ta 
kiem u b lokow i gw aranc ji nie t y l ­
ko  ekonomicznej i  po litycznej, ale 
rów nież wojskow ej. T w ie rd z i .się, 
że Spaak otrzym a! zapewnienie, iż 
Stany Zjednoczone staną razem z 
Europą Zachodnią] do w a lk i prze­
c iw ko kom unizm ow i“ .

T y le  „Messagero“ . A le  głębsze ku 
lis y  te j samej spraw y u jaw n ia  zna­
ny  dziennikarz franeuski P ertinax, 
którego proam erykańska o rien ta ­
cja, k łóc i się z jego nastaw ieniem  
antyniem ieckim , ja k  z d ru g ie j s tro ­
n y  jego antyradziecka postawa po 
w o jn ie  jest wyrazem  b raku  kon­
sekwencji, je ś li idzie  o zapew nie­
nie F ra n c ji istotnego bezpieczeń­
stwa.

N iem niej, kon fidencjona lne do­
niesien ia  P ertinasa opub likow ane 
za pośrednictwem  Agence France

f ie«-esuiąee. Na wstępie U1BKU KOWlłyflac,,
, ' . x  **w ie f dza;  ” W  c h w ili o- | d /y  Departam entem  Stanu a ko- 
becnej odbywają się trzy  serie ro - | Sami woJskowym i. M y ze swej str0

r ące 3 , najw iększe zna j i ly  mcźemy sl domyśIeć) że n ie .
czcnie dla przyszłości g rupy za- poś,e(j n ią ro lę wśród „w a ru n kó w

m in is tra  spraw  zagranicznych Be- 
vina, żeby udał się w raz z n im  do 
Stanów Zjednoczonych, zaraz po 
uchw alen iu przez Kongres planu 
M arshalla , aby przedstaw ić w ie lk i 
problem  europe jsk ie j obrony w o j­
skowej, P raw ie  dwa tygodnie u- 
p łynę iy  od te j c h w ili i  p lan M a r­
shalla sta l się ustawą. N ie  w yda je  
się jednakże, by am erykański se­
kre ta rz  stanu w ykazał dotychczas 
chęć zobaczenia w  na jb liższym  
czasie francuskiego i  b ry ty jsk iego  
m in is tró w  spraw  zagranicznych w  
Stanach Zjednoczonych. M arsha ll 
baw i w  Bogocie. Sprawam i starego 
św iata zajm ie się czynnie dopiero 
po powrocie do Waszyngtonu. Na 
tom iast zastępca sekretarza stanu 
Love tt, którego w p ływ y  są coraz 
większe, n ie  opuści! sto licy. Jest 
s ta łym  doradcą prezydenta T rum a- 
na. O statn i? rozmowy, ja k ie  p re ­
m ie r be lg ijsk i Spaak przeprowadzi! 
ostatn io w  s to licy  am erykańskie j, 
są tego dowodem. Wezwane do przy 
ję c ia  w iększej odpowiedzialności, 
S tany Zjednoczone nie chcą anga­
żować się lekkom yśln ie . Przedtem

Oficjalne ośmiadczenie mładz radzieckich ir  Niemczech

Rolorma walutowa w Bizonil
ostatecznym rozbiciem Hernies

PRAG A, 15.4 (PAP). We w to re k  
zakończone zostały prace nad p ro ­
jek tem  ko n s ty tu c ji czechosłowac- 

muszą jeszeze — zarówno w  dzie I K ie j.
dż in ie  wewnętrznej, ja k  zagranice- I P ierw szy egzemplarz pełnego p ro
ne j '— w yjaśn ić szereg kw estii. 
K w estie  te oczywiście n ie  są nam 
wszystkie znane, ale możemy się 
domyśleć n iek tó rych “ .

P e rtin ax  ogranioza się tu  do pod 
kreślen ia b raku  koo rdynac ji m ię -

chodniej. Jedna dotyczy spraw nie 
m icck ich : A m erykan ie  i  A ng licy  
stara ją  się pozyskać Francuzów dla 
swego pro jektu  rządu niem ieckie  
go we F rank fu rc ie . W  tym  rządzie 
chcą znaleźć p u n k t oporu przeciw  
kom unizm ow i i  Z w ią zkow i R a­
dzieckiemu. Inne w ie lk ie  rokow a­
nia m ają na celu zorganizowanie j 
czegoś w  rodzaju spółdzie ln i sze­
snastu państw korzysta jących z 
p lanu M arshalla. O trzecich roko ­
waniach odbywających się obecnie 
można powiedzieć bez żadnej prze 
sady, że o ile  się n ie  udadzą, wszy­
stko pójdzie na marne. Chcę tu  mó 
w ić  o w ym ian ie  poglądów m iędzy 
W ie lką  B ry tan ią , F ranc ją , Belgią 
i  Holandią celem dostarczenia 
tra k ta to w i sojuszu podpisanemu w  
B ru kse li 17 marca czy li u n ii za­
chodniej, egzekutywy w  fo rm ie  ko 
m ite tu  wojskowego w  Londynie i 
ew entualn ie kom ite tu  gospodarcze 
go w  B rukse li“ ,

T u ta j Stany Zjednoczone odgry 
w a ją  ro lę c io tk i, k tó ra  się droczy. 
W aszyngton nie chce w yraźn ie  n ic 
obiecać. To też sygnatariusze pa­
k tu  p ięc iu  państw, k tó rych  w ys ta ­
w iono do w ia tru  (kom entarz nasz 
—  nie P ertinaxa) zdają sobie spra­
wę, że „ tra k ta t b rukse lsk i nie bę­
dzie m ia ł w iększej w artości niż 
wartość papieru, na k tó rym  zo­
sta ł spisany“ .

Dlatego — ja k  donosi da le j Per- 
t in a x  — B idau lt, k tó ry  bezpośre­
dn io  przed zawarciem  paktu  b ru ­
kselskiego wystosował do M a r­
shalla osobisty lis t z prośbą o po 
parcie ide i paktu 1 poparcie ta k ie  
o trzym ał, pod ją ł teraz „now ą f ra ­
pującą in ic ja ty w ę “ :

„B id a u lt nam ów ił b ry ty jsk iego

am erykańskich“  za jm uje sprawa 
np. dopuszczenia do planu M a r­
shalla a w  dalszym etapie, rzecz 
oczywista, do u n ii zachodniej — 
H iszpan ii gen. Franco. Inne  spra­
w y  także m ają swoje znaczenie. 
P e trin ax  stw ierdza: „D oda jm y, że 
jest jeszcze jedna „n iew iadom a“  — 
m ianow icie  W iochy. Gdy problem  
W ioch stanie się „w iadom ą“  — 
v(awczas W aszyngton będzie się 
m ógł wypow iedzieć z całą zna jo­
mością rzeczy“ . P e rtin as  kończy 
następującą inw okacją ;

„W szyscy oczekują n iec ie rp liw ie  
na ostatnie słowo W aszyngtonu

Jak to ładn ie  b rzm i! T y lko , żc 
to nie jest frazes — czy też może 
frazes stal się bru ta lną, poniżającą 
rzeczywistością.

BER LIN , 15.4 (PAP). W  związku z oświadczeniem agen- ! 
oj i Reutera i  prasy zachodnio-niem ieckiej, że niezwołanie 
p o s ie d z e n ia  M iędzyalianckie j Rady K on tro lne j w  dn iu  10 
kw ie tn ia  by ło  w yn ik iem  faktu , że ani mocarstwa zachodnie, 
ani Związek Radziecki nie życzą sobie wspólnego rozważa­
nia re form y w alu tow ej w  Niemczech, b iuro in form acyjne ra ­
dzieckich w ładz wojskowych w  Niemczech wydało o fic ja lny  
kom unikat, stw ierdzający, że powyższe doniesienia są „p ro ­
w okacy jnym i k łam stw am i“ .

K o m u n ika t radz ieck i stw ierdza, I K o m u n ika t radzieck i p rzypom i- 
że rozsiewanie tak ich  fa łszyw ych | na, że na propozycje delegata rą - 
doniesień ma za cel przygotowanie | dzieckiego M iędzya lisncka Rada 
g run tu  dla oddzielnej re fo rm y  wa i K on tro ln a  w  B e rlin ie  p rzy ję ła  w  
lu tow e j v/ Zachodnich Niemczech, dn iu  11 lutego uchwalę, zalecającą 
k tó re j w y n ik ie m  będzie ostateczne re form ę w a lu tow ą  wspólną dla 
rozb ic ie  N iem iec na dw ie części. wszystkich 4 stref. Uchwałą tą w y

Zakończenie pras pad projektem
n o w e j  k o a s s i f S ń c j !  C z e c t i o s l a w g i R f !

borcy m ają jednalc praw o w rzuca­
n ia  do u rn  b ia łych  ka rtek , jeżeli 
w  głosowaniu n ie  chcą w yp o w ie ­
dzieć się za żadną pa rtią . B y  w y ­
staw ić lis tę  kandyda tów  .w  w ybo­
rach do pa rlam entu , należy zebrać 
ćo na jm n ie j tysiąc podpisów osób 
upraw n ionych  do głosowania.

Nowa ordynacja pozbawia praw a 
głosu na pew ien okres czasu oso­
by, k tó re  po pe łn iły  przestępstwa 
p rzec iw ko  repub lice , na rodow i i  u- 
s tro jo w i dem okratycznem u. Posta­
now ien ie  to  obow iązuje do końca 
bież. roku .

Jak ju ż  doniesiono, te rm in  w ybo­
ró w  wyznaczony został na n iedzie­
lę, 30 m a ja  br.

je k tu  ko n s ty tu c ji w ręczony został 
p rezyden tow i re p u b lik i d r  Bene­
szowi. K o m ite ty  F ro n tu  Ludowego 
w  całym  k ra ju  zorgan izu ją  zebra­
nia, na k tó rych  om ówione zostaną 
zasady nowej ko n s ty tu c ji.

P ro je k t nowej k o n s ty tu c ji ńie 
w prow adza zm ian w  dotychczaso­
w e j o rd yna c ji w yborczej, O rdyna­
cja op iera się na zasadzie powszech 
nego„ równego, bezpośredniego, ta j­
nego i  proporcjonalnego glosowa­
nia. U dz ia ł w  głosowaniu jest w  
dalszym ciągu obow iązkowy. W y-

Żaiosne i komiczne ipidoiuisko

USA p o p ie ra ła  w G enew ie
y®2p ib is ï @ c h i i ! a î iV ; f a łś z iw s fe h  f i B s t e f F  '

j GENEW A, 15.4. (PĄP). 13 k w ie t 
| n ia  kom isja N r  1 na kon fe ren c ji w  

Genewie zajm owała się w  dalszym 
ciągu francusk im  pro jektem  kon ­
w e nc ji w  spraw ie sprostowań m ię 

i dzynarodowych. W toku dyskusji 
1 nad poszczególnymi punktam i pro-

Ponowna ¡¡reszki Żurawskiego
z w f ę z ie n i t g  n n g f e ls l jS e ę o

LO N D Y N , 15.4 /P A P ). Stanisław  
Zborowski, 25 le tn i b. żołn ierz po i 
sk i z a rm ii Andersa, uczestnik kam  
p a n ii w łosk ie j, odsiadujący karę 
w  w ięz ien iu  angie lskim  w  Nor- 
vo lk  za bandytyzm , dzisiaj nad ra ­
nem po raz drug i zbiegł z w ięzie­
nia.

Po pierwszej ucieczce Z borow ­
skiego la tem  ub. roku  oddzia ły po­

l ic j i  i  w o jską  b ry ty jsk iego  w  cią­
gu 23 dn i poszukiw a ły go bez sku t­
k u  w  całej A n g lii. W  końcu Zbo­
row sk i dobrow oln ie  oddał się w  
ręce p o lic ji.

Ponowna ucieczka Zborowskiego 
w yw o ła ła  sensację w  całej A n g lii. 
W ładze og łos iły  go za niebezpiecz­
nego przestępcę i w yznaczyły  na­
grodę za jego ujęcie.

Zeznania p.en. H aidera

Attack wolsko«« USA w Beri; nie
q v n t u lo w o !  H ie m B o m  z w y d e i t w c  w  * •  SS3S

N O RYM BER G A, 15.4 (PAP). A s ­
sociated Press donosi, że zeznający

W kilku uuierszach
— W  il ni u 12 kw ie tn ia  na znak so lida r- 

nos!;j / . r o b o tn ik a m i w łosk im i odbył się 
w  lr ie śe ie  jednogodzinny s tra jk  p ro te ­
s tacy jn y  przeciw ko zabójstwom dz ia ła -, 
czy dem okratycznych na S y c y lii przez 
bandy neofaszystowskie.

»3*
— I I  kw ie tn ia  rozpocznie się w B ra ty -  

siaw io proces przeciw ko b. w iceprem ie­
ro w i z ram ien ia  s łow ackie j p a r t i i  demo­
k ra tyczne j .Tanowu U r» in y ‘emu, jego se­
k re ta rzo w i W ładysławowu Obuchowi oraz 
innym  członkom s łow ackie j p a r t i i  demo­
kra tyczne j, oskarżonym o organizowanie 
spisku przeciw ko repub lice  czechosłowac­
k ie j.

❖
— S ta ła  kom is ja  kongresu ludowego za­

w iadom iła  dowódców czterech państw  oku 
pacy jnyeh  w  Niemczech, że kongres za­
m ierza w  końcu m a ja  przeprow adzić re ­
ferendum  w  spraw ie zjednoczenia N ie ­
miec.

❖
— Stany Zjednoczone dostarczy ły  a rm ii 

g reck ie j do lcońcą m arca 19-18 r. 15 tys ię ­
cy ton b ron i w artości 17 i  pó ł m ilion ów  
dolarów-.

*
— A gencja  A BN kom un iku je , że władze 

anglosaskie w  na jb liższe j przyszłości pusz 
cza, w  obieg w  B iSpnii nowe banknoty, 
w ydrukow ane w, A mer;,-cc i przyw iezione 
do Niemiec w lis topadzie ub. r. nowe 
banknoty  będą w y m ie n ia n e  na stare po 
kurs ie  1:8.

dz ienn ik  „C e s o ir“  za opub likow an ie  a r­
ty k u łu  o m ożliw ości zab lokow ania bank­
notów 1000 — frankow ych .

— T u reck i m in is te r spraw zagr. Sadak,
ośw iadczył, żo T u rc ja  będzie m usia ła p ła ­
cić gotów ką za tow a ry  otrzym ywalnc w 
ramach planu M arsha lla .

— W ie lka  B ry ta n ia  nie bodzie mogła 
podjąć 250 m ilion ów  do la rów  pozostałych 
z udzie lonych je j przez Kanado w roku 
1016 pożyczki w wysokości 1.250 m ilio ­
nów dolarów .

•3*
— O ddziały powstańcze w republice 

Cactariea za ję ły  dwa duże m iasta  — Car- 
tago, położone w  odległości 20 k im  od 
s to licy  San Jose i P o rt L im on  oddalono 
o 05 k im  od San Jose.

■$>
— W  w ie lu  wsiach w północnej T u rc ji 

panu je  głód, przeszło 300 g łodu jących  
chłopów  p rzyb y ło  w tych dniach do Sam. 
suną, żądając pomocy.

jako św iadek w  procesie b. człon 
ków  głównego dowództwa a rm ii 
n iem ieckie j, gen. F ranz von H a i­
der, b. szef sztabu niem ieckiego, 
ośw iadczy! na sali sądowej, że we 
w rześniu 1939 ro k u  am erykański 
attaché w o jskow y w  B e rlin ie  w y ­
ra z ił g ra tu lac ję  a rm ij n iem ieckie ' 
w  zw iązku z zakończeniem kam ­
p a n ii po lskie j.

Von H a ide r z id en ty fiko w a ł a tta ­
ché am erykańskiego iako p u łk o w ­
n ika  Peyton i ośw iadczył, że pu łk . 
Peyton p rz y b y ł osobiście do do­
w ództw a niem ieckiego 'w  celu zło­
żenia gra tu lac ji.

Gen. von H a ide r w  c h w ili obec­
nej na zlecenie okupacyjnych w ładz 
am erykańskich opracowuje niem iec 
k ie  m a te ria ły  sztabowe do dziejów  
drugie j w o jny  św iatowej.

— M a ją tek  b. przyw ódcy H e im w ehry,

je k tu  delegacja am erykańska zło­
żyła poprawkę, według k tó re j spro 
stowanie może być wysłane jedy­
nie w  tym  wypadku, je ś li zostanie 
udowodnione, że in fo rm ac ja  fałszy 
wa pochodzi od ofic ja lnego kores­
pondenta zagranicznego, lub  agen­
c ji prasowej. W arunek ta k i stwo­
rz y łb y  szerokie pole do rozpow­
szechniania k ła m liw e j i  oszczer­
czej in fo rm a c ji, sfabrykow anej w  
redakcjach lu b  otrzym anej od n ie ­
o fic ja lnych  korespondentów zagra­
nicznych. Toteż po dłuższej polemi 
ce poprawka am erykańska została 
odrzucona przygn ia ta jącą w ię k ­
szością głosów.

M im o to, delegat am erykański 
n ie  dał za wygraną i  po zakończe­
n iu  glosowania zabrał ponownie 
głos, oświadczając, że wobec tego 
nie zgodzi się n ig d v  na konwencję 
francuską. Ta „d e lik a tn a “  przestro 
ga am erykańska w yw o ła ła  istną 
pan ikę  wśród sate litów  USA, k tó ­
rzy  odw ażyli się przed ch w ilą  gło­
sować inaczej ,niż sobie tego ży­
czyła delegacja am erykańska. Sate 
lic i c i na tychm iast zm ie n ili swe 
zdanie i  w y p a r li się poprzedniego 
stanowiska. Ażeby znaleźć w yjśc ie  
z te j p rzyk re j sytuacji i un ieważ­
n ić poprzednie głosowanie, u tw o­
rzono kom ite t redakcyjny, k tó ry  
pow in ien  b y ł znaleźć kom prom iso­
we sform ułow anie. K om ite t, w  
skład którego weszli jedyn ie zwo­
lenn icy  konw enc ji francuskie j, w  
ciągu dwóch godzin zwracał się u - 
staw iczn ie do przedstaw icie la USA 
z coraz to  now ym i propozycjam i, 
us iłu jąc  znaleźć szczęśliwą fo rm u­
łę, k tó ra  zadow oliłaby delegata 
USA. B yło  to na jbardz ie j kom icz­
ne, a jednocześnie żałosne w id o ­
w isko  w  ciągu całej kon fe renc ji. 
W  końcu przedstaw icie l am erykan 
sk i zaproponował swoje ostateczne 
sform ułowanie, k tó re  nie różn iło  
się jednak od poprzedniego stano­
wiska.

znaczono równocześnie 60-dniowy 
te rm in , w  k tó ry m  finansow y o r­
gan Rady K o n tro ln e j m ia ł przed­
staw ić m iędzya lianck i ra p o rt na 
tem at sposobu przeprowadzenia re 
fo rm y finansow ej w  Niemczech.

K om u n ika t radz ieck i stw ierdza 
dalej, że m im o odmowy u  w ładz an 
gio -  am erykańskich zdania spra­
wozdania M iędzya lianck ie j Radzie 
K o n tro li w  B e rlin ie  z przebiegu i  
w y n ik u  ostatn ie j kon fe ren c ji lo n ­
dyńskie j państw  zachodnich w  spra 
w ie  N iem iec. Zw iązek Radziecki 
zaproponował finansowem u orga­
now i Rady kon tynuow anie  prac 
przygotowawczych do re fo rm y  w a 
lu to w e j w  Niemczech. Z nakom ita  
część tych prac była już, p rzy 
współpracy czterech m ocarstw  w y  
konana. Propozycje te zostały, n ie­
stety przez trzech zachodnich alśan 
tów  odrzucone.

K om u n ika t radz ieck i ko n k lu du ­
je  przypom nien iem  oświadczenia 
generała Robertsona 8 k w ie tn ia  br. 
na tem at przygotowań do utworze 
nia państwa Zachodnio -  n iem iec­
kiego i  zwraca uwagę, na to, że za 
chodnie władze okupacyjne oddaw 
na m ia ły  w  swych planach prze­
prowadzenie odrębnej re fo rm y wa 
lu to w e j w  Niemczech Zachodnich. 
K om u n ika t stw ierdza wreszcie, że 
A ng io  -  Am erykan ie  ponoszą na 
skutek tego całą odpowiedzialność 
za akcję rozb ic ia  N iem iec, p row a­
dzącą do chaosu ekonomicznego w  
całym  k ra ju .

Etat!}?  m  F ra n lfu rd e
B E R L IN , 15.4. (PAP). W czoraj 

rozpoczęły się we F ra n k fu rc ie  roz 
m ow y m iędzy anglosaskim i guber­
natoram i w o jskow ym i Robertso­
nem i Clayem, a przedstaw icie la­
m i n iem ieck ie j adm in is trac ji Bizo 
n ii.

Do F ra n k fu rtu  p rzyb y ł jedpocześ 
nie  dowódca francuskie /' s tre fy  o- 
kupacyjne j generał P ie rre  Koenig.

Tematem dyskusji ma być ' spra­
w a udzia łu  N iem iec w  plan ie  M a r 
shalla oraz utworzenie państwa za 
chodnio -  niemieckiego.

Dowódcy trzech s tre f okupacyj­
nych N iem iec zachodnich odby li 
konferencję, na k tó re j rozpa trzy li 
sprawę przyłączenia francuskie j 
s tre fy  okupacyjne j do B izonii.

P rzedstaw iciele n iem ieck ie j ra ­
dy gospodarczej w  B izo n ii domaga 
ją  się na kon fe renc ji fra n k fu rc k ie j 
dostaw ze Stanów Zjednoczonych, 
przedstaw iających wartość 30 proc. 
kw oty, uchwalonej przez kongres 
na jeden rok.

K o lu m b ia  *iie  zerw a ła
slosunlkńw 2© Zwtazkfem IwifgieBMm

. . .  N O W Y  J O R K , 15.4. (P A P ), J a k  I lu m b i js k i  —  o ś w ia d c z y ł m in is te r

k f "iH w ta n o \» i ł° z w r ó c ić ^ H a ś c ic ie lo s d f ! d<?n ? * ł  a « en c^  A s s o c ia te d  P ress  n ie  p o w z ią ł w  te j  s p ra w ie  ż a d n e j
(la sir? 7, 28 pałaców i zamków oraz't.sson ' m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  K o -  d e c y z ji.
ha ziem i, wartości około to m ilionów  lu m b i i  E d u a rd o  Z u le ta  A n g e l, w  M in is t e r  Z u le ta  A n g e l za zn a c z y ł 
przedwojennych « ju n g ó w  austriack ich • w y w ia d z ie  u d z ie lo n y m  w e  w to re k  ; je dn ocześn ie , że d y e k t o r  ra d ia  ko- 

— Tysiące Am erykanów  zam ieszkują- I d z ie n n ik o w i , E l L ib e r a ł “ , zdemon- ! iu m b ijs k ie g o ,  k t ó r y  w  p o n ie d z ia -
cych dolino rzeki Ohio, najw iększego i ło w a ł wiadomość ja k o b y  Kolum bia le k  p o d a ł w ia d o m o ś ć  o z e rw a n iu
dop ływ u M ississip i. zmuszonych zostało

Kongres i  więźniów politycznych
w W eim arze

B E R LIN , 15.4, (PAP). W W eima­
rze, w  zw iązku z trzecią rocznicą 
uw o ln ien ia  w ięźn iów  obozu kon ­
centracyjnego w  Buchenwaldzie, 
odbył się kongres b. w ięźn iów  nie  
m ieckich obc-zów koncen tracy j­
nych. Na kongres przyby ło  szereg 
de legacji zagranicznych, m. In, z 
Czechosłowacji, Polski, H o lan d ii i  
Z w iązku  Radzieckiego.

Protest opinii francuskiej
przeciw ~?ókn! uwolnienia

Pstatiia
PARYŻ, 15. 4. (PAP). O p in ia  

francuska ostro potępiła u tw orze­
nie honorowego kom ite tu  uw o ln ie ­
n ia  Petaina. K o m ite t a k c ji Ruchu 
Oporu wystosował energ iczny p ro ­
test, przypom inając, że P e ta in  ma 
na sum ien iu  k re w  tysięcy p a tr io ­
tów. Również w  zw iązku z akcją 
o uw o ln ien ie  Petaina ma zebrąć 
się w  tych dn iach K o m ite t B o jow * 
n ik ó w  Wolności* o rgan izacji g ru ­
pu jącej ca 200 tys. członków R u­
chu Oporu.

W dowa po generale M gngin, k tó  
rego pom nik  został zburzony przez 
N iem ców  podczas okupac ji zw ró ­
c iła  się do przewodniczącego ko­
m ite tu  uw o ln ien ia  Petaina —  M a* 
delina, z żądaniem jego ustąpienia 
z kom ite tu  odbudowy pom nika gen. 
M angin.

A kc ję  ko m ite tu  uw oln ien ia  Pe- 
'a ína napiętnow ało szereg w y b it ­
nych osobistości francuskich.

Franc T ire u re “ pisze; „Na apel

— Policja
*  I d^rom icen ia 'sw ychTom Ttw ™  powodu **erwala. stosunki dyplom atyczne ze stosunków z ZSRR, został z w o ln ic , kom ite tu  mogą odpowiedzieć jedy-

francuska skonfiskowała gwałtwnego wylewu tej rzeki.. Z w iązk iem  Radzieckim . Rząd k o - i n y  ze stanowiska. I n ie  ko laboracjon iśc i“



N o w a  społeczność
g  t USTANAWIAJĄC się nad powstwaniem nowej społeczności 

polskiej na Ziemiach Odzyskanych, przeważnie nie bierze się 
Pod uwagę zjawiska, że proces narastania polskości na tych ziemiach 
zaczął się już na wiele lat przed pierwszą wojną światową

Oficjalne statystyki niemieckie, szczególnie z czasów hakaty 
i okresu międzywojennego, są zupełnie miarodajne. Zaliczają one 

o Niemców wszystkich Mazurów i Warmiaków, wszystkich Kaszu- 
mieszkańców Pomorza Szczecińskiego oraz ogromną ilość 

maków na Śląsku — słowem, fałszują dane na wszystkie możliwe 
sposoby.

Szczególnie na Śląsku odradzała
żywiołowo polskość. Poza tym 

■wszędzie na Ziemiach Odzyska­
nych polska ludność rodzima mia 
~a znacznie wyższy przyrost natu- 
rainy> niż ludność niemiecka. To 
narastanie polskości na ziemiach 
Wchodzących przed pierwszą woj­
ną światową w skład państwa nie­
mieckiego, zmusiło nawet twórców 
Traktatu Wersalskiego do oddania 
części Śląska Górnego, Warmii 
1 tzw. Prus Zachodnich (Pomorza) 
łuż wtedy Polsce.

Narastanie polskości towarzyszy 
inne bardzo znamienne z jaw i - 

Bko nazwane przez Niemców 
>>Ostflucht“  — niemiecka uciecz­
ka ze Wschodu. Obiektywne źró- 
®a niemieckie stwierdzają, że od- 
Piyw ludności nimieckiej z nie­
mieckiego wschodu wyniósł w la­
tach 1852 — 1939 — 4,6 miln. o- 
s°b, w  czym tereny Ziem Odzyska 
nych uczestniczyły liczbą 2,8 m ilj. 
iudzi. Żadna akcja przeciwdziałaj 
3ąca rządu nie dawała rezultatów 
1 specjalnie sprawom niemiecko- 
ści na wschodzie poświęcone cza­
sopismo „Ostdeustche Heimat“  na 
wiele la t przed wojną pisało ze 
zgrozą: „polska migracja i  polska 
siła rozrodcza zdobędą dla siebie 
z żelazną koniecznością Nadodrze 
nawet bez wojny i  bez międzyna 
rodowych zabiegów".

Piszemy to wszystko, by wska­
zać, że wynik drugiej wojny świa 

■ towej nie stworzył lecz ty lko roz­
strzygnął ostatecznie te procesy, 
k tóre wyraźnie kształtowały się 
toż od połowy XIXwieku. Fakt, że 
zisiaj powstaje na Ziemiach Od- 

2yskanych nowa społeczność pol- 
SRa> podyktowany został, przede 
'Vszystkim bezwzględną logiką na 
S2ego rozwoju narodowego.

Społeczność ta  sk ła da  się z k i l  
, u g ru p  lu dn ośc i, z k tó ry c h  ka ż - 

aa na rod ow o  i  k u l tu ra ln ie  je s t p o i 
®ka, ale k tó re  ż y ły  z da la  od s ie - 

le na ró żn ych  poz iom ach c y w i l i -  
Zacy jn y c h  i  w  o d m ie n n ych  w a ru n
Xiach k u l tu r y  m a te r ia ln e j i  ducho 
w e j.

P ie rw sza  g ru p a  to  lu dność  ro -  
Z1® a, soc ja ln ie  sk ła da jąca  się  w y  
Ocznie z ro b o tn ik ó w  i  ch łopów .

Inteligencji polskiej wśród ludno 
ści rodzimej poza Śląskiem Opol­
skim prawie nie było. Odcięta od 
ogólnonarodowej ku ltu ry zachowa 
ła swą polskość i wytworzyła bar 
dzo bogatą regionalną kulturę lu ­
dową. Zwłaszcza ludność wiejska 
przechowała w obyczajach, stro­
jach i mowie stare niespotykane 
już na innych ziemiach polskich 
formy.

Drugą grupę tworzą repatrianci 
ze Wschodu, którzy związali się 
już z nową ziemią nad Nysą, Odrą, 
Bałtykiem i  Pasłęką, i w niej u- 
gruntowali swoją przyszłość.

Najliczniejszą grupę stanowią 
przesiedleńcy z Polski centralnej. 
Reprezentują oni wszystkie środo 
wiska polskie, a wartości społecz 
ne i kulturalne, jakie wnieśli z so 
bą, są tak różnorodne, jak różno­

rodne są środowiska, z których 
wyszli.

Wreszcie czwartą grupę tworzą 
reemigranci z Zachodu, dzielący 
się na dwie odmienne części. Jed­
ną tworzy stare wychodźstwo poi 
skie, co to kiedyś wyemigrowało 
na Zachód za chlebem. W ludziach 
tych, z których każdy niemal jest 
specjalistą w swoim zawodzie, zy 
skuje Polska wartościowy ele­
ment, tak potrzebny w  odbudowie 
życia gospodarczego. Druga część 
reemigrantów to ci, których woj­
na rzuciła na obcą ziemię.

Z tych, tak jednak różnorod­
nych elementów powstaje nowa 
społeczność polska na Ziemiach 
Odzyskanych. Mogłoby się wyda 
wać, że stopienie się tych elemen 
tów w  jedną organiczną całość na 
tra fi na poważne trudności, a jed 
nak tak nie jest. Już dziś — po 
tak krótkim  czasie — stwierdzić 
można, że wytwarzanie się więzi 
społecznej na Ziemiach Odzyska­
nych postępuje samorzutnie i szyb 
ko. Niwelują się różnice i  coraz 
wyraźniej występują momenty sca 
łające. Nowa społeczność polska 
na Ziemiach Odzyskanych jest już 
właściwie faktem. Ż.

święto Hiszpanii Republikańskiej
{wywiad z ministrem pełnomocnym o. Manuel 

Sanchez Arcas)
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Uczczenie pamięci gen. Świerczewskiego
Program aroczysiosci w stolicy

W dniach 17 i  18 k w ie tn ia  w  
W arszawie odbędą się uroczystości 
k u  czci Bohatera P o lsk i Ludow ej 
— generała b ron i K aro la  Świercze 
wskiego, k tó ry  28 marca 1947 roku  
padł od skrytobójczych k u l faszy­
stów  ukra ińsk ich .

Program uroczystości:
W sobotę, dn ia 17 kw ie tn ia  o 

godz. io  —  otw arc ie  w ystaw y w  
M uzeum W ojska Polskiego, poświę

conej pam ięci gen. Świerczewskie­
go. Tegoż dn ia  o godz. 17-ej w  sali 
„Rom a“  odbędzie się uroczysta 
akadem ia k u  czci gen. Świerczew­
skiego.

W niedzielę, dn ia  18 kw ie tn ia  
br. na Cmentarzu W ojskowym  na 
Powązkach odbędzie się poświęce­
nie  grobowca — pom nika gen. 
Świerczewskiego, *

Rezolucja „Pomocy Ofczyźnle“
Francjiwe

PAR YŻ, 15.4 (PAP). Na wiecu, 
zorganizowanym  przez stowarzyszę 
nie  Pomocy O jczyźnie w  Sallau- 
m ines 8 tys. em igrantów  po lsk ich 
we F ranc ji, uch w a liło  jednogłośnie 
rezolucję, w  k tó re j przesyła ją  po­
zdrow ienia i  w y ra zy  uznania d la  
rządu R. P. i  całego narodu p o l­
skiego za w spaniałe osiągnięcia w  
dziedzinie odbudowy, polepszenie 
dobrobytu społecznego i  wzm ocnie­
nie  znaczenia P o lsk i na  arenie m ię 
dzynarodowej.

Rezolucja w yraża dalej ca łkow ite  
oddanie wychodźtw a polskiego spr > 
w ie p rzy jaźn i po lsko-francuskie j. 
P rzy jaźń po lsko-francuska nab5era 
dzisiaj nowego znaczenia, jako gwa 
rancja  bezpieczeństwa obu na ro ­
dów, wobec w ys iłków , zm ierza ją­
cych do odbudowy Niem iec. W y- 
chodźtwo po lskie  s tw ierdza z ubo-

Z e b ra  c z y  rek in ?
(Od. naszego korespondenta sztokholmskiego)
wszystkich w o lnych miejscach 

rek lam ow ych po m iastach, m ia 
sieczkach i  osiedlach szwedzkich 
ukazały się pewnego dnia barwne
afis :e wyobrażające głowę zebry,
Przekreśloną na krzyż dwoma po- 
Cla.gnięciami pędzla. U dołu pod- 
IPis: „me kupuj niepotrzebnie“ .’ 
w parę dni później ukazały się 
dodatkowo afisze z hasłem: „wstrzy 
rnai się od zakupów — myśl o
Przyszłości“ .

Dba afisze propagują wstrze­
mięźliwość w kupowaniu, oba ma- 
La służyć za środek zwalczania in- 
rlacji. Zebra na afiszu personifi- 
Rui e głupotę i  snobizm społeczeń-
stwa w kupowaniu zagranicznych

Is to tą  zła stało się ujem ne saldo 
bilansu płatniczego. W p ływ y  zagra­
niczne zm alały, w y d a tk i zaś poważ 
nie w zrosły. Zm niejszenie w p ły ­
w ów  w y n ik ło  ze zbiednienia ry n ­
ku  europejskiego, w zrost zaś w y ­
p ła t —  w sku tek k redytów , daro­
w izn  i znacznego po w o jn ie  w zro ­
stu  konsum cji dóbr sprowadzanych 
z zagranicy.

Dlaczego wzrosła konsumcja? D la 
tego, że z chw ilą  zakończenia w o j­
ny,, k tó ra  poważnie wzbogaciła 
szwedzki skarb  państwa i  społe­
czeństwo (tak samo zresztą, jak  
w o jna poprzednia), — nastąpiło 
odprężenie nerwowe, wyrażające 
się w  czasie trw a n ia  w o jn y  psy-

lewaniem fakty, świadczące o nie­
przychylnym ustosunkowaniu się 
pewnych organów władz francu­
skich do polskich organizacji de­
mokratycznych. Rezolucja kończy 
się wezwaniem do dalszej dzia­
łalności w  kierunku zacieśnienia 
więzów przyjaźni między obu na­
rodami.

W  dn iu  14 k w ie tn ia  w  12-tą rocz­
nicę zwycięstwa wyborczego demo­
k ra c ji h iszpańskie j, m in is te r pe łno­
m ocny R epub lik i H iszpańskie j p. 
M anue l Sanchez Arcas, ud z ie lił w y 
w iadu  przedstaw icie low i PAP.

—  O statn ie w o lne w ybory  w  Hisz 
p a n ii w  roku  1936, przyn ios ły  zde 
cydowaną większość w . parlam en­
cie k o a lic ji p a r ti i lew icow ych w y ­
kazując, że naród hiszpański stoi 
po stronie dem okracji. Czy owcze 
sne w y n ik i charakteryzu ją  i obec­
ny stan um ysłów  narodu hiszpań 
skiego?

—  Naród hiszpański — ośw iad­
czył m in . Sanchez Arcaz — w yka 
zał już w  w yborach z roku  1931, że 
n ienaw idz i m onarch ii, u trzym ujące j 
go w  zacofaniu i  opóźniającej roz 
w ó j gospodarczy k ra ju .

W alka z w zrasta jącym  niebezp'e 
czeństwem faszyzm u oraz repre­
sjam i po s tłum ien iu  ruchu rew o­
lucyjnego w  październiku roku  
1934, doprowadziła do w ie lk iego 
zwycięstwa dem okracji w  następ­
nych w yborach w  roku  1936.

Naród hiszpański h ic n ił Rapubl* 
k i  podczas w o jn y  d >mowei trw a ­
jącej 32 miesiące. Dzisia; na te re ­
n ie  H iszpan ii w  fab rykach  i w a r­
sztatach, po wsiach i na un iw e r­
sytetach, toczy się w a lka  o p rz y ­
w rócenie rządów  re p u b lik  ?ń;kich. 
B oha te rscy , pa rtyzanc i walczą w  
górach 1 na nizinach. W soaniałą 
antyfaszystowską dem onstrac;ą by ł 
w ie lk i s tra jk  1 m aja ub roku . z 
udziałem  przeszło 60 tys. rob o tn i­
k ó w  baskijsk ich . S tra jku ją cy  w y ­
sunęli jedno jedyne hasło: — 
przyw rócen ie R e pu b lik i „ i  obalenie 
d y k ta tu ry  gen. Franco.

O ustró j rep ub lika ńsk i w ilc z ą  
organizacje p a r ty z a n c ie  I.ew antu 
G a lic ji, A nda luz ji, Estram adury i 
innych p ro w in c ji h iszpańskich. Po 
m im o w ie lk ic h  w ys iłków , n ie  uda­
ło  się i  ¡nie uda się gen. Franco 
z likw idow ać ruchu partyzanckiego. 
O sta tn ia  ofensywa gen. Franco 
przeciw ko pa rtyzantom  w  Lew an- 
cie, w  k tó re j uczestniczyło 20 tys; 
żo łn ierzy a rm ii gen. Franco, skoń 
czyla się ca łkow itą  porażką i roz­
kładem  w  oddziałach fra n k is tcw - 
skich.

—  Jak  naród hiszpański ustosun 
kow u je  się do m arsha llizac ji swej 
ojczyzny?

—  H iszpanie zdają sobie sprawę 
z antynarodowego cha rakte ru  re ­
żim u gen. Franco. N aród h

* * vv u i i i u  o u i C Ł i i . y  u i i  | v v vv u i a - u  w  v  j ¿a j

°warów„ jego hołdowanie egzotyz-! chozą oszczędzania i ograniczania 
faowi. oba te czynniki trzeba prze j potrzeb. Gdy nastał pokój, każdy 
kreślić — brzmi sens afisza. nrzecietny obywatel uważał, że 

Szwecja trzyma się dotąd kur­
czowo zasad liberalizmu ekonomicz 
e?°- Jak długo bilans płatniczy 

Państwa był dodatni, jak długo 
rwała sprzyjająca koniunktura w 

szwedzkim handlu, przemyśle i  u- 
bgach, tak długo liberalizm go- 

Podacczy zdawał się być uspra­
wiedliwiony.

Ale przyszły czasy ciężkie. Me
chani2
cząl

zm gospodarczy państwa po-
¿ Wykazywać pewne wadliwo- 

1 . funkcjonowania. Trzeba było
Myśleć o naprawie sytuacji.

przecię tny obyw a te l uważał, że 
przyszedł kres w strzem ięźliwości i 
że słuszne jest teraz korzystać z 

oszczędności, poczynionych w  cza­
sie w o jny . Cóż się zresztą dz iw ić 
przeciętnem u obyw ate low i, skoru 
i  skarb państwa zaraz po w o jn ie  
w ykaza ł dość szeroką rękę, czy­
n iąc da row izny długów, udzie la­
jąc k re d y tó w  i t. p.

Okres p ro spe rity  graniczącej z 
rozrzutnością trw a ł przez drugą 
połowę 1945 r. i  cały r. 1946. Na 
początku r. 1947 uderzono na a- 
la rm . S ytuacja  w ik ła ła  się. Skarb

n ie  m ógł doliczyć się pó łto ra  m i­
lia rd a  koron  w  dewizach, k tó re  
zdążyły w  ciągu tych  k ilkuna s tu  
m iesięcy w yciec rozm a itym i o tw o ­
ra m i poza granice Szwecji, przede 
w szystk im  w  k ie ru n k u  Stanów Z je  
dnoczonych. T ow a ry  am erykańskie, 
angielskie, holenderskie, a fry k a ń ­
skie i  t. d. za la ły  ryne k  szwedzki.

W  czasie w o jn y  wprowadzono w  
Szw ecji kon tro lę  cen. K o n tro la  ta 
u trzym a ła  się też po wojnie, Wobec 
rozhuśtan ia się popy tu  na tow a­
ry» w y tw o rzy ła  się powszechna ten 
dencja do podw yżk i cen. K ra jo w i 
fa b ryka n c i dla om in ięcia  k o n tro li 
cen poczęli obniżać gatunek tow a­
ru , podnosząc swe zyski, im p o rte ­
rzy  zaś tow a rów  zagranicznych ob 
chodzili kon tro lę , sprowadzając 
przeważnie tow a ry  luksusowe, nie 
podlegające k o n tro li. W  rezultacie 
w ięc, pom im o is tn ien ia  k o n tro li — 
ceny przeważnie wzrosły.

Św iat p racy zareagował na to żą­
daniem podw yżki p łac i  położenia 
kresu niepotrzebnem u im portow i. 
Rząd po pewnych wahaniach zgo­
dz ił się na podwyżkę een i s tw o­
rzył K om is ję  Handlow ą, re g u lu ją ­

cą przyw óz i  wyw óz drogą licen ­
cjonowania, ale na tę ostatn ią kon ­
cepcję rząd poszedł niechętnie w o­
bec nacisku im p o rte ró w  i  fa b ry ­
kan tów  zagrożonych obcięciem zy­
sków. Zaraz też w yko rzys ta li cn i 
argum ent podw yżk i p łac rrb o tn i-  
czych, tw ierdząc, że p o d ą ż y ły  cr:e 
koszty p ro du kc ji, że, w ięc ceny też 
muszą pójść w  górę. R z \d  la w iru je  
a ceny idą w ciąż w  górę.

L icencjonow anie  im n o rk i i eks­
p o rtu  wobec sabotowania go przez 
im p o rte ró w  szwankuje. K lasyczny 
p rzyk ład  takiego sabotowania po­
da ł niedawno rządow y dziennik 
„A fto n  T idn ingen“  w  a rtyku le  p. t. 
„Z now u  zebra za 5 m ilionów  k o ­
ron “ . Pismo skarży się, że im por­
te rzy  zw ró c ili się do K o m is ji H an­
dlowej z żądaniem licenc ji na ow o­
ce egzotyczne ze Stanów Z jedno­
czonych za sumę 5 m ilionów  k o ­
ron, oświadczając, że owoce są 
już zakupione i  zapłacone należ­
nościam i za szwedzki eksport do 
USA. Skoro w ięc rząd nie da licen ­
c ji, przepadną i  owoce, i 5 m ilio ­
nów  koron. D z ienn ik  kończy więc 
pytan iem :

ski jest świadom tego, co k ry je  się 
za p lanam i anglosaskim i: pogodze­
nia  gen. Franco z m onarch is tam i 
oraz planem  w łączenia H iszpan ii 
do p lanu M arshalla . Naród hiszpań 
s k i w ie  dobrze, iż dla w yw alcze­
n ia  dem okracji i re p u b lik i — na 
leży p rzeciw staw ić się p lanow i im  
pe ria lis tów  anglosaskich i ich a- 
gentów.

Naród hiszpański z uf-nością pa­
trzy  w  przyszłość. Naród hiszpań­
sk i w ie, że dem okratyczne na rody 
św iata ze Zw iązkiem  Radzieckim  
na czele dom agają się zniesienia 
reżim u gen. F ranco w  H iszpan ii. 
Naród hiszpański z głęboką 
wdzięcznością p o w ita ł staran ia Pol 
sk i na teren ie O rgan izacji N aro­
dów  Zjednoczonych, k tó ra  prze * 
usta sw ych delegatów domagałą, 
się zerw ania stosunków z fra n k i-  
stowską H iszpanią i zastosowania 
środków» mogących położyć kres 
dyk ta tu rze  Franco.

D e p e s z e  I p r z y f c c ia
w dnu ścięta narodowego

Hiszpanii
W d n iu  święta narodowego H isz­

p a n ii 14 bm. w  rocznicę ogłoszenia 
R epub lik i w  r. 1931. została w ysła­
na przez m in is tra  Spraw  Z agran i­
cznych,, Zygm unta M odzelewskie­
go, w  im ie n iu  rządu R.P. depesza 
g ra tu lacy jna do prem iera i  m in i­
stra spraw zagranicznych Hiszpa­
n ii, p. A lva ro  de A lbornoz.

Poseł H iszpan ii ‘ w  W arszawie, 
Sanchez Arcas, w yda ł śniadanie, 
w  k tó rym  w z ię li udzia ł: m in is te r 
S praw  Zagranicznych, Z ygm un t 
M odzelewski, m in is te r Żeglug i —> 
Rapacki, m in is te r Poczt i  Telegra­
fó w  —  Szymanowski, w icem in is te r 
Leszczycki, podsekretarz Stanu
— Berman, gen. Spychalski, sekre­
tarz generalny M SZ —  ambasador 
W ierb low ski, w icem in is te r Szyr, 
ambasadorowie R um un ii, Jugosła­
w i i  • !  Czechosłowacji. posłowie 
B u łg a rii, W ęgier i  M eksyku oraz 
sekretarz poselstwa hiszpańskiego
— Itu rb ide .

KRONIKA POLITYCZNA

P R ZY JĘ C IA  W  M SZ

M in is te r Spraw  Zagranicznych, 
Zygm unt M odzelewski, p rz y ją ł w  
dn iu  14 bm, ambasadora Jugosła­
w i i  w  W arszawie, p. Rade P r ib i-  
cevica.

Posiedzenie Se mowę; koirsjl 
Prasy i Opieki Społecznej

Posiedzenie Sejm owej K o m is ji 
P racy i  O piek i Społecznej odbę­
dzie się w  sobotę dnia 17 k w ie tn ia  
br. o godz. 10-ej w  sali kom isy j­
nej Domu Poselskiego p rzy ul. Da 
szyńskiego N r. 4“ .

—  Cóż w ięc pozostawało rządo­
w i? M usia ł licencję  wydać.

Dziś rozlepia się afisze w zyw a­
jące szerokie masy do zwalczania 
in f la c ji wstrzem ięźliwością w  za­
kupach. Żąda się od przeciętnego 
człowieka, żeby rozpoczął odk łada­
nie pieniędzy na czarną godzinę, 
aby ro b ił oszczędności w  c h w ili, 
gdy in fla c ja  nabiera coraz w ię k ­
szego im pe tu  i  gdy w a lu ta  tra c i 
na wartości. Rzecz jasna, że tru d ­
no spodziewać się dodatn ich rezu l­
tatów , bo człow iek jest ty lk o  czło­
w iek iem  i  w idząc topn ien ie  w a r­
tości posiadanego pieniądza, in ­
s tynktow n ie  zam ienia go na pod­
suwany m u tow ar. A  tow arem  ty m  
jest drożejący z dn iem  każdym  ar­
ty k u ł luksusowy, sprowadzany; 
przez żądnych zysku im porte rów .

Rząd tw ie rdz i, że obow iązuje go 
libe ra lizm  gospodarczy, że działa 
na zasadach dem okracji. Kom uż 
ta dem okracja i  te zasady lib e ra l­
ne w  te j c h w ili w  Szwecji służą? 
B rak  planow ej gospodarki i  tw a r­
dej inge renc ji rządu w  spraw y 
gospodarcze przynosi dziś korzyść 
ty lk o  w ie lk im  posiadaczem, im p o r 
terom  i fab rykan tom  —  szkodzi 
zaś szerokim  masom.

I  dlatego byłoby w łaśc iw ie j 1 
słuszniej — zamiast zebry um ie­
ścić na afiszach rek ina  i p rzekre­
ślić go dwom a pociągnięć: t o r f  
pędzla.

W IT O LD  N O W IC K I 

Sztokholm , w k w ie tn iu
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P ersp ektyw y ro zw o ju
św iatow ego  b u d o w n ic tw a  o k rę to w e g o

T J UDOWNICTWO okrętowe na stoczniach całego świata, które w 
- U  ciągu 1946 r. i trzech pierwszych kwartałów 1947 r. wykazywało 
bardzo silne tendencje rozwojowe, w ciągu ostatniego kwartału ro­
ku ubiegłego wykazało niewielki ju ż  wzrost nasilenia, i — co jest 
bodaj najciekawsze — tylko w Wielkiej Brytanii.

W edług s ta tys tyk i Rejestru Okrę 
gowego L loyd u  w  d n iu  30 czerwca 
1948 r. w  budowie znajdowało się 
ogółem 2.28 m il. BRT. Znajdu jący 
się w  budow ie tonaż do po łowy 
1947 r  pow iększył się na okrągło 
3.85 m iln . B R T; w  następnym kw a r 
ta le wzrósł jeszcze do 3.97 m iln . 
BRT, w  ostatn im  jednak kw a rta le  
tegoż roku pow iększył się jedynie 
o 13 tysięcy BRT, osiągając 3.98 
m iln . BRT.

S tatystyka budow nictw a okrę to­
wego na świecie przedstaw ia się w  
tym  okresie — w edług s ta tys tyk i 
L loyd u  — następująco (w  tys. BRT) 

30.9.47 31.12.47 
W ie lka  B ry tan ia  ,

i Irlandia Pn 
Dominia i kolonie

2113 2173

brytyjskie 190 200
Francja 257 295
Szwecja 294 262
Holandia 261 255
Włochy 222 220
Stany Zjednoczone 178 136
Danja 146 134
Hiszpania 110 108
Norwegia 87 81
Belgia 83 81
inne kraje 28 38
Razem 3969 (t. BRT) 3983 (t. BRT) 

W prawdzie w  c h w ili zawiesze­
n ia  działań w ojennych w  1945 r. 
tonaż św iatowej f lo ty  handlow ej 
był^ znacznie wyższy n iż  przed 
wojną., m im o to jednak stocznie 
k ra jó w  budujących s ta tk i o trzy ­
m a ły  w  k ró tk im  czasie o lbrzym ie 
nowe zamówienia. , 

Zapotrzebowanie na now y tonaż 
by ło  tak  w ie lk ie  dlatego, że pod­
czas w o jny p e łn iły  służbę rów nież 
s ta tk i przestarzałe oraz po w ię k ­
szej części frachtowce, g łównie sta 
t k i  typu  V ic tory , k tó re  n ie  odpo­
w iada ły  pokojow ym  potrzebom 
f irm  arm atorskich. W iele z tych 
sta tków  trzeba by ło  wycofać ze 
służby. Odczuwano b rak szybkich 
Statków o w ysokie j jakości d la  l i ­
n i i regularnych, brak było  rów nież 
sta tków  specjalnych. W ym agania 
arm atorów  doprow adziły do tego, 
że produkujące na jw ięce j w  cza­
sie w o jn y  stocznie amerykańskie, 
nastawione na produkcję  statków  
Kaisera, o trz y m a ły ' bardzo małą 
część zamówień i m usia ły być czę­
ściowo unieruchom ione. A ng lia  
stała się po w o jn ie  znowu kra jem  
przodu jącym  w  bu o d w n ic tw ie o- 
k rę tow ym  i podobnie ja k  przed 
w o jną  — otrzym uje ponad połowę 
zamówień całego świata. F rancja, 
k tó ra  po lik w id a c ji n iem ieckiego 
i  n iezm iernie ważnego japońskiego 
przem ysłu stoczniowego k ładzie  
w ie le  w ys iłków  w  rozbudowę swych 
stoczni a nawet stara się pozys­
kać dla siebie n iem ieckich specja­
lis tó w  budowy m otorów  okrę to­
wych, kons truk to rów  i innych fa ­
chowców, stała się teraz drug im  
co do w ie lkości otrzym anych za­
m ów ień kra jem  z ilością 7.5 proc. 
ogólnej sum y zamówień. K o le jne 
m iejsce zajm ują Szwecja, H o lan­
d ia  i  W łochy, a w ięc kra je , k tó ­

rych  stocznie wyspecjalizowane są 
w  budow ie sta tków  wysokogatun­
kow ych i  specjalnych. Stany Z jed 
nóczone stoją na szóstym m iejscu 
z 3.4 proc. udzia łem  w  ogólnej su­
mie zamówień.

W ciągu roku  1947 spuszczono na 
wodę 1.85 m ilio n a  B R T  nowych 
statków , zaspakajając tym  samym 
większą część powstałego w  czasie 
w o jn y  zapotrzebowania, Rozwój 
sy tuac ji na rynkach  frachtow ych 
św iata od w ie lu  miesięcy już  wska 
żuje na to, że okres b raku  sta tków  
pozostał daleko za nami. Sądząc 
po rozw o ju  tonażu światowego i 
sy tuac ji frachtow ej, osiągnięto już, 
a nawet przekroczono szczytowy 
p u n k t zatrudnienia stoczni.

W ka lku lac jach  arm atorów  dużą 
ro lę  odgryw ają też inne czynn ik i.

Ważne jest kszta łtowanie się 
cen na rynkach świata. Koszty bu 
dowy statku, k tó re  znacznie pod­
n ios ły  się w  czasie w o jny, ciągle 
jeszcze wzrastają. Jeśli zapotrze­
bowanie na nowy tonaż zmniejszy 
się, a równocześnie z n im  zm n ie j­
szy .się zapotrzebowanie “ na sta l i 
inne m a te ria ły  do budowy okrętów, 
w tedy stocznie mogą być zmuszo­
ne do obniżenia cen budowy, a w 
te j sy tuac ji niecelowym  byłoby da 
w a n ie dziś nowych zamówień. Z 
d ru g ie j strony — sądząc po rozwo­
ju  cen w  Stanach Zjednoczonych 
i na ry n k u  św iatowym  — należy 
się liczyć z dalszą zwyżką cen co 
przyn iesie rów nież zwyżkę ceny 
nowego tonażu. W tym  w ypadku 
byłoby celowe udzie lenie stocz­
n iom  dalszych zamówień. Zupełn ie 
w yraźny jest dziś fakt, że kszta ł­
towanie się cen w  Stanach Z jedno­
czonych i  na pozostałych ważnych 
rynkach świata ma w iększy w p ły w  
na zamówienia stoczniowe, n iż  za­
potrzebowanie tonażu . i  sytuacja 
frachtowa. a.

TABELA WYGRAHTCH 52 LOTERII
6 ły dzień ciągnienia 4-ej klasy

Wygrana 500.000 zl padła na Nr.
9447 w  P io trkow ie  Tryb.

Wygrane po 300.000 zl padły na 
N r N r: 1853 w  Warszawie, 5175 w  
Poznaniu, 24503 w  Poznaniu, 35343 
w  Katowicach, 48540 w  Warszawie,
75319 w  Warszawie.

*
Wygrane po 200.000 zl padły na 

N r N r: 9432 w  Poznaniu, 22437 w  
Warszawie.

Wygrane po 100.000 zl padły na 
N r N r: 5323 32257 34198 44239 50490 
59301 67418 77473.

Wygrane po 50.000 z ł padły na N r 
N r: 26200 28207 41076 48266 51065
58249 59435 63155 68020 72847.

W ygrane po 20.000 zl padły na N r 
N r: 87 488 1790 3984 5075 6525 9393
14224 16525 21077 26369 27549 29289
32993 33066 39692 45255 46007, 49662
50372 50680 53158 54681 55507 65390
68761 71027 71619 78764 78778.

Wygrane ipo 10.000 z ł padły na N r
N r: 619 1419 1500 1763 2498 2693
2938 3071 3244 3294 4109 6162: 6976
7190 7400 8316 8390 9116 10327 11876
11984 12049 12707 13712 13860 13S62
14243 14441 14573 16444 16565 18527
18886 19135 19145 19278 19610 20808
21712 22243 22672 22714 23042 23444
24265 24613 25330 27094 27289 27332
27725 28619 28730 29998 31534 31558
32139 32596 33031 33191 34012 38189
36244 36307 36704 37312 37573

42194 43110 44274 44897 45097
45381 45695 45853 47055 48172 48703
48811 48931 49344 49264 49904 50064
50337 51649 53243 54259 54951 57174
57445 57641 61069 61648 62460 62556
64230 65235 65687 65842 66819 67840
68012 69518 69411 69439 69534 70433
70490 71042 71608 71959 72178 75233
75876 76478 76503.

Wygrane po 5.000 zl padły na N r 
N r: 1097 1540 3182 3282 4118 171 779 
963 6366 877 7748 8150 9037 517 10023 
471 817 938 11210 237 894 12056 619

681 908 13257 784 14297 379 15219
369 571 16163 177 223 18610 830 19238 
425 20076 643 900 21222 831 22353
23126 368 24139 475 811 26850 27107 
28174 29302 570 30108 243 458 832
31774 32950 34137 270 406 772 35282 
36129 37064 250 882 40917 41076 713 
940 955 43493 45249 413 496 538 595 
991 4S655 48303 50832 969 51620
54040 193 985 55414 57818 886 58786 
963 60275 61126 510 681 63053 150
64861 65385 622 66198 473 887 67295 
68302 317 331 462 69995 70465 473
645 844 947 72058 73083 74063 75135 
76437 742 780^6 473 79564 606.

Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł 
z l.g o  dn ia ciągnienia

60016 52 62 64 74 112 68 243 70 301 
22 30 34 58 60 71 86 91 431 544 52
98 613 54 61 786 88 871 912 40 76 87
61056 89 322 88 461 587 643 793 833 
915 94 62001 101 30 84 87 208 12 16
40 518 32 78 625 65 721 52 802 21 28
29 35 932 61 67 82 63030 160 66 80 87 
209 29 62 96 320 481 552 58 77 98 633
99 703 70 89 93 832 47 64 94 910 47
53 64028 133 35 214 49 51 315 23 64
525 677 721 54 75 810 925 50 58 93 
65017 52 62 96 150 93 202 53 88 98 444 
48 54 63 77 577 617 63 722 27 55 831 
86 954 60 66 66017 18 67 78 97 242 315
92 471 434 91 534 54 66 82 89 635 55
93 742 807 53 59 67 900 06 36 47
67040 55 69 93 285 334 49 91 436 51 
82 500 15 614 21 68 88 92 704 09 72 
847 52 79 903 05 63024 57 145 237 330 
417 25 49 519 83 612 62 783 991 69148 
62 74 204 23 392 436 55 67 571 733 44 
55 73 809 53 920 26 27 31 73.

'70072 105 94 236 64 380 91 92 447 
53 89 473 78 81 601 83 776 98 902 28 
46 73 85 71043 188 89 217 49 333 47 
84 468 500 26 709 37 909 69 72035 86 
245 51 331 46 67 83 478 85 530 632 36 
728 47 942 43 51 63 73020 98 101 06 
10 33 83 252 97 310 68 69 428 39 41 
52 74 595 634 ,99 702 61 83 85 88 870 
98 74020 92 182 215 16 21 76 318 28 
31 88 408 23 38 591 601 4 715 77 893

Pa odpowiedz! l$M w sprawie Triestu -  GUlani wioscy 
popiera ą Sawie? — 0 wpailkasti w Kalartii

O publikow anie  odpowiedzi rządu nioną większość względną, a m o i-
V _ . • ___1- ninnt m iło l?  n y .n k r. f tP .Z W Z G lG G fradzieckiego na propozycję trzech  

m ocarstw  w  spraw ie T ries tu  nie 
w yw oła ło  we Włoszech żadnej spe­
c ja ln e j reakc ji. Większość dz ienn i­
ków , zamieszczając tekst odpowie­
dzi, pow strzym ała  się dotychczas 
od w szelkich kom entarzy.

„U n ita “
stw ierdza:

„C oraz jaśnie jszym  staje się fa k t, 
iż nota trzech m ocarstw  by ła  je ­
dyn ie  p row okacją  i  bezskutecznym 
m anewrem  wyborczym , k tó ry  nie 
może zw rócić  W łochom  T ries tu , 
lecz wręcz przeciwnie przesądza 
naw et ca ły ten prob lem “ .

„Bepubhca“
pisze:

„T on  no ty  radzieckie j po tw ierdza 
raz jeszcze to, co pow iedzia ł już 
poprzednio G ro m /ko  na sesji Rady 
Bezpieczeństwa, iż S tany Z jedno­
czone, A ng lia  i  F ranc ja  czynią 
wszystko, aby w p łynąć na w y n ik i 
w yborów  w łoskich . Zw iązek Ra­
dziecki n ie  chce łam ać zasad de­
m okratycznych, aby przysporzyć 
W łochom nowych kom unistów . Ro­
sja w  przeciw ieństw ie  do Stanów 
Z jednoczonych nie uważa W łochów 
za naród ignorantów , k tó rych  moż­
na nabrać na podobny lep w yb o r­
czy.

*Avanti<
zamieszcza a r ty k u ł sek-etarza gene 
ralnego w ło sk ie j p a r t i i socjalistycz­
nej, P ię tro  Nenni, k tó ry  zwraca u- 
wagę na „zupełn ie  nowe w  dzie­
jach W łoch z jaw isko : koncen tro­
w an ia  się mas ch łopskich w okó ł 
le w ic y " :

„W śród elem entu chłopskiego — 
pisze Nenn i —  zaszły tak  poważne 
zm iany, że trudn o  w p ros t w  nie 
uw ierzyć. Ruch chłopski zapocząt­
kow any w  A pu lii, ogarnął obecnie 
ca ły k ra j,  docierając do na jbardz ie j 
konserw atyw nych p ro w in c ji. Szcze­
góln ie znamienne przem iany zaszły 
na S ycy lii" .

Przechodząc do om ówienia szans 
F ron tu  Dem-okratyczno-Ludotoego 
w  zbliżających się wyborach, Nen­
n i  stw ierdza, iż  ma on „zapew-

liw ie  nawet większość bezwzględ­
ną".

W  końcu Nenn i pisze:
„F ro n t Ludow o - Dem okratyczny 

n ie  jes t organizacją przejściową, u- 
tworzoną jedyn ie  na okres w ybo­
rów , lecz fo rm acją  po lityczną  i  k ia  
sową, bez k tó re j i w b re w  k tó re j 
nie można sprawować w ładzy  w  
k ra ju . Działalność F ron tu  Damo- 
kratyczno-Ludow ego n ie  skończy 
się w  d n iu  18 bm., lecz dopiero 
zacznie“ .

»P M*
om aw ia jąc ostatnie w yp ad k i w  K o  
lu m b ii jKtdkreśla, że o fic ja ln a  już  
dziś w  Stanach Zjednoczonych v je r 
sja , iż w yp ad k i te w yw ołane 'zo­
sta ły  przez kom unistów  —  jest ab­
surdem. „P M " z jedne j s trony w y ­
kazuje techniczną niemożliwość zor 
ganizowania ca łe j a k c ji przez n ie ­
w ie lką  pa rtię  kom unistyczną K o­
lu m b ii, a z d ru g ie j s trony  w ska ­
zuje na praw dziw e przyczyny re ­
w o lty , i  pisze;

„O sta tn ie  2 la ta  dostarczają w ia  
le po litycznych i  gospodarczych do­
wodów,, iż  w  w ytw o rzone j sy tuacji 
w  K o lu m b ii wszystko mogło się 
zdarzyć. In f la c ja  w yw o ła ła  w ie lk i 
n iepokój wśród społeczeństwa k o ­
lum bijsk iego. Rozłam wśród p a r ti i 
lib e ra ln e j pozw o lił konserw atystom  
objąć rządy, w  w y n ik u  czego w  
ciągu 2 ostatn ich la t na liczyć moż­
na w  K o lu m b ii około 200 m o r­
derstw  ¡politycznych. Od 1941 roku  
ceny w zrosły  p ra w ie  dw ukro tn ie . 
Sytuacja  ta została w yw o łana  co­
raz in tensyw nie jszą ingerencją  kora 
cernów  am erykańskich w  życie go­
spodarcze K o lum b ii. K onserw atyw  
n y  rząd K o lu m b ii nie w p row adz ił 
odpowiedniego opodatkow ania w y ­
sokich zysów kap ita lis tów , co jesz 
eze pogorszyło sytuację na odcinku 
in flacy jnym . Podobna sytuacja is t­
n ie je  nie ty lk o  w  K o lum b ii, ale w  
całej' Am eryce Łac ińsk ie j.

Wszystko wskazuje ' na to — ko ń ­
czy „P M “ —  że wydarzenia* w  B o­
gocie n ie  będą w ypadk iem  odosob­
n ionym . Należy je uważać raczej 
za początek całego szeregu w strzą­
sów w  Am eryce Ł a c iń sk ie j“ .

Zaciśnitłtie współpracy górnicza]
(el) O statn io odbyła się w  K a ­

tow icach trzecia z ko le i kon feren­
c ja  kom ite tu  górniczego polsko- 
czechosłowackiego. Obrady, k tó re  to 
czyły się w  atmosferze p rzy jaźn i i 
wzajemnego zrozumienia, p rzyn io ­
sły szereg pozytyw nych rezultatów  
o zasadniczym znaczeniu dla prze­
m ysłów  górniczych obu k ra jów . Po­
wzięte przez kom ite t uchwały przy

p e ! s l f e - G i e c t o I © w a c ' { i @ l
czynią ją  się do badania dotychczaso 
w e j współpracy fo rm  bardzie j kon­
kre tnych . Da ją one pewność, że oby­
dwa przem ysły będą sobie pomaga­
ły  w  usuwaniu braków  ja k ie  każdy 
z n ich posiada, ja k  rów nież w  u le ­
pszeniu metod pracy drogą bezpo­
średniej w ym iany  zdobyczy p ro­
dukcyjnych.

O broty  handlowe p o ls k o - i iń s k ie

Dalszy ciąg wygranych po 4000 z!, podany będzie jutro.

Na mocy ostatn io zaw arte j umo 
w y  handlow ej po lsko -fińsk ie j prze­
w idu je  się obrót tow a row y w  wyso 
kości 3 m in. do larów  po każdej stro 
nie. L is ty  towarow e objęte umową 
określa ją kon tyngent a rtyku łó w  do­
puszczonych do obrotu i  posiadają 
ważność na okres jednego roku.

W ykaz tow arów  p o " stron ie  po l­
skie j obejm uje w  p ierw szym  rzę­
dzie w ęgie l, b ie l cynkową, m in ię  
ołow ianą, ru ry  żelazne i m otory 
elektryczne, po stron ie  f iń s k ie j zaś 
miedź, w yro by  miedziane, ce lu lo­
zę, koncen tra ty  cynkowe i  a r ty ­

k u ły  papiernicze.

LEGEI3A 8
IS T N IE J Ą  w  naszym życiu pew ­

ne kom unały, mechanicznie p rzy 
jęte, mechanicznie powtarzane. N ie 
k ie d y  są to odpryski dawno m in io ­
nych stosunków, n iek iedy echa za­
m arłych  teo rii. Poglądy przez nie 
w yrażane nie w y trzym u ją  k ry ty k i,  
ale n ik t  się nad n im i nie zasta­
naw ia  — żyją, choć fak tem  swego 
trw a n ia  niem ałą w yrządza ją szko­
dę.

Do kom una łów  tych  należy prze­
konanie o przyrodzonym  bogactw ie 
ftaszego k ra ju .

Jakże to jest z tym  bogactwem?
Każdy n ie ledw ie  podręcznik szkol 

n y  zaw iera ł opis „bogactw a" k ra ju  
—  co pewien okres czasu o „b o ­
gactwach“  przyrodzonych diugo i 
obszernie pisała prasa. To nic, te 
stopa życia przeciętnego obyw a te­
la  należała do najniższych w  E u­
rop ie  — to nic, że n. p. obrót za­
graniczny na głowę ludności b y l 
m nie jszy niż w  R um un ii a n iew ie ­
le w iększy niż w  B u łg a rii i Jugo­
s ła w ii... legenda o bogactw ie 
trw a ła .

BOGACTWIE
Przeciętny m ieszkaniec m iasta w  

Polsce spoglądał na m u ry  ongi 
wzniesionych budynków , w idz ia ł 
stopę życia n ie liczne j grupy up rzy ­
w ile jow a ne j i  u tw ie rd za ł się w  
przekonaniu o zamożności k ra ju . 
In te ligenc ja , k tó ra  żyła w  orb ic ie  
rządzących, taką w łaśnie op in ię  
starała się u trw a lić . Pow iedzm y w y 
raźnie,, że to zakłam anie było  jed- 

| na z przyczyn naszej lekkom yślnej 
| beztroski w przede dn iu  k lęsk i wrze 

śniowej. N iem cy b y ły  2 'A razy lic z ­
niejsze od nas, ale dziesięciokrotnie 
s iln ie jsze gospodarczo. Czy k to k o l­
w ie k  zastanaw iał się nad, tym , co 
to znaczy? Z jakąś zdum iewającą 
naiwnością opow iadaliśm y sobie o 
tym , ja k  to N iem cy w  porów naniu 
z nam i głodują. Rozum owaliśm y 
tak, jakby  nie by ło  c y fr statystycz 
nych.

Legenda o zamożności rozgrze­
szała bierność m yśli i lenistwa.

; B y liśm y k ra jem  o w yb itne j prze­
wadze ludności ro ln icze j. Proste o- 
bliczenie, ile  ludzi potrzeba, aby 
up raw ić  ziem ie użytkowe,, pow ie­

dzia łaby nam, że w ystarczy po ło­
wa tej ludności, k tó ra  m ieszka na 
wsi. Z tego w yn ika , że druga po­
łowa, t. j. ok. xh  ludności p racu­
jącej Rzeczypospolitej, była  bezro­
botna. M ó w ił o tym  zjaw isku, o 
bezrobociu i półbezrofcociu w ie j­
skim , jeszcze Ełażej S to larski, ale 
słowa jego przebrzm ia ły bez echa. 
Obszar dw orsk i ży ł dostatnio, cze­
góż w ięcej było  potrzeba.

Przem ysł nie m ógł znaleźć od­
biorców  w  k ra ju , w  k tó ry m  było 
ty lu  bezrobotnych, stąd m im o do­
b rych teoretycznych m ożliwości we 
getował. P rzypom nijm y sobie okres 
przedw ojenny: w yp e łn ia ły  go sku­
tecznie zabiegi tego przem ysłu o 
pomoc. Pomoc ta następowała w 
postaci deficytowego eksportu. Wo 
bec b raku  zbytu w  k ra ju  w yw oz i­
liśm y za granicę, dopłacając do w y 
wozu ¡przeciętnie 40 proc. prem ii. 
Cena węgla, cukru , żelaza itd . w 
k ra ju  zaw iera ła w  sobie zawsze 
podatek na prem ie eksportowe dla 
przemysłu. W ten sposób ceny w e­
wnętrzne b y ły  niewspółm iern ie wy 
sokie.

A le  bredziliśm y o naszym .„bo­
gactw ie".

Z m ien iło  się po w o jn ie  w iele, ale 
ten duch wciąż jeszcze tu  i ówdzie 
pokutu je . W ystarczy zetknąć się bo 
daj z iite ra tu rą  o Ziem iach Odzy­
skanych. Jest tam  bardzo w ie le  
o bogactwie, ale bodajże za mało 
jest pogłębione zagadnienie pracy, 
k tó re  objęcie tych ziem nakłada. 
Odradza się apoteoza wszechmocy 
„bogactw a“  samego przez się. 
W ciąż za cicho — o w y s iłk u  n ie ­
zbędnym, aby to bogactwo w yko ­
rzystać.

Czas by łby  obalić ten kom unał, 
k tó ry  jest szkodliwy,, czas by łby 
stw ierdzić, że n a j w i ę k s z y m  
bogactwem jest wiedza i praca. 
Najwyższą stopę życia w  Europie 
w idz im y w  Szw a jcarii i Szwecji — 
to k ra je  p r z y r o d n i c z o  ubogie. 
O dw ro tn ie  — olbrzym ie bogactwo 

Wenezueli. Ira n u  Malajów... n ie  za 
pewnia dobrobytu ich m ieszkań­
com.

Ongi pro f. B u ja k  s tw ie rdz ił, że 
n iedojadanie jest podstawą naszego 
wywozu. W spom niany system przed 
wojennego prem iow ania wywozu 
b y ł u trw a len iem  tej tezy. Obecnie 
z ryw am y z tym  systemem, a nie 
jest to łatwe, gdyż nasza stopa ży­
ciowa jest jeszcze wciąż niska,

i  nasz aparat p ro d u kcy jn y  w ie lo ­
k ro tn ie  przerasta m ożliwości w e ­
wnętrznego spożycia. Opanowanie 
te j dysp roporc ji to na jpow ażn ie j­
sze zagadnienie naszego życia go­
spodarczego. P lanowanie będzie 
m ia ło  do przezwyciężenia także 
trudności... psychologiczne, w  k ra ­
ju , gdzie m ilio n y  ludzi przyzwycza 
jono do wyrzeczenia się.’

Stąd też uważam y za słuszne, a- 
by nareszcie zerwać z fetyszyzmern 
bogactwa przyrodzonego i nauczyć 
ludzi, że na jcennie jszym  „su ro w ­
cem“  jest praca i  ona jest tą w a ­
lu tą , k tó ra  p row adzi do dobrobytu. 
Gospodarka prowadzona pod kątem  
w idzen ia  p rz y w ile ju  n ie licznych 
m inęła bezpowrotnie. Dem okratycz 
na p o lityka  gospodarcza polega na 
uw zględn ien iu  in teresów  najszer­
szych w a rs tw  ludności. Jest to za­
sadniczy przew rót, którego znacze­
nia, m im o wszystko,, do dziś dnia 
nie doceniamy. Logicznym  jego na­
stępstwem jest oparcie w y tw ó rczo ­
ści przede wszystk im  o spożycie 
wewnętrzne, W naszym m odelu go­
spodarczym jest to w  znacznej rai® 
rze zagadnienie wychowawcze.

T G .
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Budowa rudowęglowców rozpoczęta

D zięk i swej nowoczesnej kon 
S trukc ji i zastosowaniu w szelkich 
niezbędnych urządzeń techniczno- 
naw igacyjnych s ta tk i o trzym ają 
najwyższą klasę L lo y d ‘s Register 
o f S h ipp ing ,„+  100 A “  oraz orze 
czenie o w ykonan iu  . wzm ocnienia 
przeciw lodowego.

P rzy budow ie odbywającej się 
L llo y d ‘u, uw zględnione zostaną rów  
nież wym agania M iędzynarodowej 
K o m is ji o Bezpieczeństwie na Mo 
pod nadzorem przedstaw icie la 
rzu, M iędzynarodow ej K o m is ji Pra 
cy (z r. 1946) dotyczącej pomiesz

O  tocznia Gdańska, realizująca zamówienie GAL-u na 6 
statków towarowych, wyprowadziła wreszcie budowę 

tych statków ze stadium przygotowań i rozpoczęła montaż 
kadłubów. W  dniu 3 bm. zostały założone stępki pod dwa 
statki, które dalej będą budowane jednocześnie i tak szyb­
ko, jak tylko pozwolą na to warunki techniczne oraz dostawa 
materiałów konstrukcyjnych. Można żywić nadzieję, że ter­
e n y  oddawania rudowęglowców nie będą znowu przesuwa­
ne. Wydaje się również, że przy' pomocy zagranicznych fa­
chowców nasi pracownicy stoczniowi wykonają powierzoną 
’m pracę bez zarzutu, ku zadowoleniu armatora-zleceniodaw- 
cy i międzynarodowego Biura klasyfikacji statków. ‘

Zagadnien ie budow y s ta tków  jest 
d la  naszych stoczni znacznie bar 
dz ie j skom plikowane, n iż  rem ont 
uszkodzonych jednostek lu b  nawet 
budowa ku trów . Stocznie wyrem on 
tow a ly  w  czasie swej trzy le tn ie j 
p racy 115 pe łnom orskich sta tków  
zagranicznych i o trzym a ły  cały 
szereg pism  uznania od obcych ar 
uia to rów  za te rm inow e i  dokładne 
W ykonanie robót. Jednocześnie w  
tym  samym okresie w yrem ontow a 
ho 88 jednostek pe łnom orskich po i 
skie j f lo ty  hand low ej, p rzy czym 
przeważnie b y ły  to kap ita lne  repe 
rac je  maszyn urządzeń i  kad łubów .
Następnie rem onty ob ję ły  ho low n i 
k i, tabor portow y, o k rę ty  M a ryn a r 
k i  W ojennej, k u try  pogłębiarki. ba r 
k i  pontony i  t. d. —  ogółem ponad 
200 różnych jednostek p ływ ających.
Z  robót tych stocznie w yw iąza ły  
Się dobrze.

P racownicy stoczn iow i rów nież 
zda li egzamin p rzy  p ro d u kc ji spa 
wanych k u tró w  śtalowych, k tó  
rych  ju ż  spuszczono na wodę 6 
sztuk, a następne są w  końcow ym  
stad ium  budowy. Jednak k u te r spa 
w a ny — to n ie w ie lk i statek towa 
row y. Do te j p racy trzeba było  
n ie  ty lk o  przygotować p lany i ry  
sunk i techniczne, ale doszkolić od 
pow iedn i personel na w ie lu  dzia

ut0<;z,n l' Wsz?dzie spotykano się z brak iem  fachowców, narzędzi

1 UrZądZeń- " d o S o  jednak  budowę sta tków  nowvch

ontazu kad łuba na pochyln i.
now ych sta tków  pełno 

m orskich na stoczniach po lskich 
s ta ła  się rzeczyw istością, o k tó re j 
stoczniowcy m a rzy li trz y  la ta  te ­
rnu.

Założenie stępki pod rudow ęglow  
jest nie ty lk o  symbolem —  jest 

*8ktyeznym sukcesem Zjednoczenia 
b o c z n i k tó re  w kroczy ły  w  fazę 
P rodukcji nowych jednostek naszej 
noty. Budową pierwszych 6 rudo 
' vęglowców stocznie rozpoczęły 
Przewidzianą planem  produkcję  
ao° tys, ton po lskich statków.

S ta tk i o k tó rych  mowa, są nowo 
resnym i jednostkam i sto jącym i 
? Poziomie kon s tru kcy jn ym  stocz 

11 zagranicznych. Są one przysto 
owane do naszych w a run ków  eko 
omiczno -  gospodarczych z prze 

R aczen iem  do transportów  węgla 
oraz ru d y  żelaznej. Stąd w  że 

S udze nazywa się ten typ  s ta tków  
Ęglorudowcam i (lub  rudow ęglow  

ąmi). N ie  znaczy to jednak aby 
. 16 nadaw ały się one do przewozu 
nnych ładunków , przede wszyst 

masowych (np. drzewa), k a ż

— znacznie pow iększy czynny to 
naż naszej f lo ty , narazie w  n iew ie l 
k im  stopniu zaangażowanej prze 
wozam i w łasnych ładunków  maso 
w ych w  basenie B a łtyck im .

Na uroczystość rozpoczęcia bu 
"dowy tych s ta tków  Zjednoczenie 
Stoczni przygotow ało jeszcze dw ie 
m iłe  niespodzianki. Jedną z n ich  
by ło  spuszczenie na wodę dalszych 
czterech świeżo wykończonych ku 
tró w  sta lowych (razem w ięc p ływ a 
ich  ju ż  sześć), a drugą w ydokowa 
n ie  w ie lk iego  m otorowca nośności 
3500 ton m-s ,,W arta“ , k tó ry  na 
Stoczni Gdańskie j przeszedł cał 
ko w itą  n iem al odbudowę. S tatek 
ten w  roku  1944 w  czasie na lo tu 
na G dynię został zatopiony p rzy 
nabrzeżu Francuskim . Bomby i  to r 
pędy lo tn icze zdem olowały maszy 
ny, ładow nie  i podz iu raw iły  kad łub 
tak  że w ą tp iono  w  m ożliwość prze 
prowadzenia reko ns trukc ji. Stocz 
nie po w ydobyc iu  s ta tku  pod ję ły  
n ie  po w ydobyc iu  s ta tku  podję ły jed 
nak jego odbudowę i  obecnie spuszczo 
ny na wodę m-s „W a rta “  poddaje 
się zabiegowi zainstalowania nad 
budówek pomieszczeń w ew nętrz 
nych i  urządzeń pomocniczych. Pod

Racjonalizacją
uczyni prace lżejsza i przejemniefszq
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czeń dla załogi i  t. d.
Sześć nowych rudow ęglowców ,— koniec ro ku  statek rozpocznie nor 

z k tó rych  trzy  zostaną wykończone I medn4 służbę pod polską banderą, 
prawdopodobnie w  ro ku  przyszłym  ' (k)

Ptzemysi włókienniczy
otrzyma drut? krajowe] produkcji

Jednym  z podstawowych elemen 
tów  sprawnego w ykonan ia  p lanów  
produkcy jnych  jes t odpow iednie 
zorganizowanie zaopatrzenia m ate­
ria łow ego. Przed w o jną  zaopatrze­
nie to w  dużej m ierze o trzym yw a­
no w  drodze im portu . Polski prze­
m ysł pow o jenny dąży obecnie do 
na jda le j idących ograniczeń i lo ­
ści sprowadzanych z zagranicy 
pó łfab ryka tów  i  gotowych w y tw o ­
rów . Na tym  po lu  są do zanoto­
w an ia  wcale pokaźne osiągnięcia.

Jednym  z trudn ie jszych  p rob le ­
m ów  by ło  np. zaopatrzenie nasze­
go przem ysłu w łókienn iczego w  
specja lne, .druty,, dla w arszta tów  
tkack ich  i  przędzalniczych., W ókre 
sie przedw ojennym  przem ysł w łó ­
k ienn iczy  sprowadzał z zagranicy 
d ru ty  specjalne na grum ple  dla 
ob ić grzebnych, d ru ty  n iec ie ln ico - 
we, d ru ty  dla , biegaczy obrączko­
w ych oraz specjalne d ru ty  na ig l i­
ce czesankowe.

P rodukc ja  tych d ru tó w  wymaga 
wysoko k w a lif ik o w a n y c h  ciągaczy 
i  jeże li chodzi o masową w y tw ó r­
czość specja lnych maszyn.

Po odzyskan iu niepodległości 
przem ysł w łók ie nn iczy  wszedł w  
porozum ienie z po lsk im  przem y­
słem m eta low ym  w  celu uniezależ­
n ien ia  się od im p o rtu  w spom nia­
nych d ru tów .

Jako m ie jsce p ro d u k c ji d ru tów  
specja lnych w yb rano  Fabrykę  L in  
i  D ru tu  w  Zabrzu. Opracowano 
dokładne p lany  p ro d u k c ji, prace 
zaś labo ra to ry jne  oraz przepro­
wadzone pierwsze p róby  technicz­
ne da ły  nadspodziewanie dobre 
w y n ik i.  Należy zaznaczyć, iż  za­
trudn ia jąca  530 osób fab ryka  w  
Zabrzu wyposażona została w  po­
rzucone i  ju ż  przez N iem ców  n ie ­
używane maszyny, k tó re  jednak 

ty  y 7 —*“ i*“ “ "-“ - “  W1<«v 1 dz ięk i sum iennej i pe łne j pośw ię-
nemn ym  PYIązane ulegną poważ ( cenią pracy ca łe j załogi urueho- 

emu zm niejszeniu przez zastoso

, a, z czterech ła do w n i posiada swój 
Ki zam ykany stalową pokryw ą 

Pr zy pomocy osobnego mechaniz 
u. Czas załadunku, a w ięc  i  kosz

czerpują byn a jm n ie j pe łne j zdo l­
ności p rodukcy jne j fa b ry k i.

Specja ln ie n iska jest produkcja  
d ru tó w  d!a biegaczy obrączko­
w ych, a przyczyną tego jest b rak 
żarzaków. Fabryka  w  Zabrzu m u­
si „żarzyć“  d ru t w  G liw icach , a 
ta k i stan rzeczy n iezm ie rn ie  u trud  
n ia  w yko nyw a n ie  p lanów  p roduk­
cyjnych.. D yrekc ja  fa b ry k i opraco­
wała ca łk iem  rea ln y  p lan  na pod­
staw ie którego będzie w  Stanie 
pokryć, jeże li ju ż  nie w  całości, 
to bodaj w  w iększej części zapo­
trzebowanie przem ysłu w łó k ie n n i­
czego. Realizacja tego ' p lanu  je d ­
nak ,;zajężpa, jest,, .o d , o trzym an ia  
sum inw estycy jnych . Przem ysł w łó  
k ienn ićzy przeznaczył na teń  ceł 
k re d y t w  wysokości 15 m il. zł., 
CZP M iejscowego zaś 34 m il. zł., 
w  pozostałych gałęziach produk- 
c ji (d ru t goły, ocynkowany, l in y  
gołe i  ocynkowane), fab ryka  w y ­
konała p lan p ro d u k c ji w  ub. roku  z 
nadwyżką 4,5 proc.

P rodukcja , pom im o przestarza­
łych  maszyn stale wzrasta, np. w  
linach  go łych W styczn iu  b .r. w  
po rów nan iu  z grudn iem  r. ub. w zro 
sła p ra w ie  trz yk ro tn ie . Również w  
dziale d ru tó w  specja lnych dla 
przem. w łókienniczego załoga prag 
nie  powiększyć ich produkcję , co 
będzie m ożliw e ty lk o  poprzez rea­
lizację  zam ierzonych in w es tyc ji.

(am)

K onferencja  w łók ienn icza  p o ­
święcona m ałe j rac jon a lizac ji ja ­
ka  się toczyła w  ciągu dwóch dn i 
w  Łodzi w zbudziła  ogólne za in te­
resowanie. P rzy w spólnym  stole 
obrad zasied li w spółzawodnicy pra 
cy i  persono1! techniczny fab ryk .

C en tra lny  Zarząd P rzem ysłu W łó 
kienniczego, rea lizu jąc  p lan tech­
niczny zakreślony dla tego prze­
m ysłu  zapragnął w łączyć do te j 
p racy przede w szystk im  tych, k tó ­
rz y  z produkc ją  m ają  najw iększą 
styczność: rob o tn ika  i  techn ika  fa ­
brycznego. Już na osta tn im  zjeź- 
dzie w spółzaw odn ików  pracy sze­
reg m ówców robotn iczych po ru ­
szało. prob lem  rac jona lizac ji. Na 
różnych fabrykach, za przyk ładem  
przodow n ików  pracy, czyniono pew 
ne udogodnienia i  pop raw k i w  
dz ia łan iu  maszyny i  je j obsłudze, 
k tó re  ro d z iły  się poprostu z po­
trzeb porządkowych. A le  oprócz 
tych k o re k tu r w  pracy fab rycz­
ne j w ie lu  techn ików  i  rob o tn ików  
rzucało ju ż  wówczas p ro jek ty , no­
szące cechy pewnych udoskonaleń 
a nawet wynalazków . W iele z tych 
pom ysłów dało się realizować kosz 
tern m ałych nak ładów  kap ita ło ­
wych. W łaśn ie ten w ys iłe k  zam ie­
rza C.Z.P.Wł. wprząc w  ram y 
twórczej p racy dla dobra prze­
m ysłu. D z ięk i tym  w łaśnie zb ioro­
w ym  udoskonaleniom , dz ięk i te j 
p racy po lsk ich  rac jona liza to rów  bę 
dzie można na naszych często prze­
starzałych maszynach pracować

w ite . Ze sprawozdań przewodu# 
czących k o m is ji branżowych w y ­
n ika ło , że zdołano dotychczasowy 
dorobek spontanicznego ruchu  ra- 
cjonalizacyjnego u jąć  w k a rb y  
planów. W n iek tó rych  w ypadkach 
zdecydowano się na przyśpieszeni« 
rea lizac ji p lanów  rac jo n a liza to r­
skich. N aprzyk ład zakłady prze­
m ysłu  bawełnianego w  Rudzie Pa­
b ian ick ie j i  Pabianicach rozpoczną 
z dn iem  1 czerwca 1948 r. prac« 
na ta k ic h  obrotach maszyn, k tó re  
zgodnie z p lanem  m ia ły  obow ią ­
zywać dopiero od 1949 r . R ówno­
cześnie przem ysł baw e łn iany, jak 
o ty m  zakom un ikow ał dyr. W ó jt-  
kow ski, prze jdzie z dn iem  1 maja 
48 r. na obsługę dziesięciowarszta- 
tową. Będzie to  podarunek 1. M a­
jo w y  o fia rn ych  ro b o tn ikó w  prze­
m ysłu  w łókienniczego.

W  przem yśle w e łn ianym , zgod­
nie z re lac ją  dyr. P ie trzyko w sk ie ­
go —  poszczególne zakłady p rzy ­
stąpią n iezw łoczn ie do m iędzyfa- 
brycznego w spółzaw odnictw a w 
dziedzin ie rac jon a lizac ji. K orzysta  
jąc z obecności na zjeździe dy ­
rek to ra  jugosłow iańskiego przem y 
siu w łókienn iczego inż. Bole 
P.Z.P.Wł. N r  3 w  Łodzi weziwały 
do w spółzawodnictwa w  pomysłach 
rac jona liza to rsk ich  fab rykę  „V a r -  
teks“  w  Varażdin ie .

Postanowiono da le j zw oływ ać na 
rad y  techniczne rac jona liza to rów  
oraz podjąć k ro k i mające na celu 
przez wprowadzenie in o w a c ji tech­
nicznych do obniżenia kosztóww ygodn ie j i  tan ie j.

D w udniow e obrady —  ja k  już  ! w łasnych p ro du kc ji, 
podkreś la liśm y,‘ b y ły  bardzo praco-1 (W7)

Miasto górnicze powstanie obok kopalń
(ęl) Na teren ie  jaw orzn icko - m i 

kołowskiego ZPW  prowadzona jest 
od dłuższego czasu budowa dwóch 
now ych kopa lń  „Z ie m o w it“  i  „W e 
sola", k tó re  za trudn iać będą ok.
6.000 pracow ników .

W  zw iązku z tym  powstała k o ­
nieczność w ybudow ania now ego, o- 
sitedla, zdolnego pomieścić o k . '
30.000 m ieszkańców. O dpowiednie 
p lan y  opracowywane są przez re ­
g ionalną dyrekc ję  .planowania prze 
strzennego w  K atow icach, k tó ra

us ta liła , że nowe m iasto górnicze 
stanie na teren ie gm iny M u rc k i w 
odległości ok. 6 k im  od kopalń. 
P ierwszym  etapem rea liza c ji tego 
p lanu, jest rozpoczęta osta tn io  bu 
dowa 150 dom ków fińsk ich  p rzy ko  
pa ln i „W esoła“ , koniecznych d la  po 
mieszczenia p racow n ików , za trud ­
nionych na budu jących się kop a l­
niach. Z  ko le i zrea lizow any zosta­
nie p lan budow y dalszych 500 dom  
kó w  fińsk ich  oraz , 50 dom ów m u 
row ąnych p rzy  kop. „Z ie m o w it“ .

Mowy sposóti proiaksi! farb
(am) P racow n icy przem ysłu wę- j F arby ciemne, co do k tó rych  sp© 

glowego zgłaszają n ie jednokro t- j rządzania bez pokostu au to r op ra ­
nie  w yna lazk i, posiadające szero- I cował ¡przepis, mogą służyć jako po
k ie  zastosowanie. Do tak ich  w y  na 
lazków  należy pom ysł zastosowa­
n ia  nowego środka do sporządza­
n ia  fa rb  ochronnych bez domieszki 
pokostu, lu b  dó p ro d u kc ji la k ie rów  
p rzy  częściowym jedyn ie  zastosowa 
n iu  pokostów. O doniosłości pom y­
słu św iadczy fa k t, że cena k ilog ra  
ma środka zastępczego w ynosi nie 
spełna 0,2 proc. ceny k ilogram a 
pokostu. Pom ysłodawcą jest ob. 
W ładysław  Lew andow ski z prażal- 
n i „C e n tru m “  w  B ytom iu .

Warne ko n s tru k c ji samoczynnie 
zkiada jące j ładunek (self tr im - 

. . lng ); S tatek będzie m ia ł 85 m 
9s!in0ŚC-' 12 m szerokości. nośność 

9 ton i szybkość do 11 węzłów.

.W a r to  podkreślić że dla napędu 
^ a tk u  Zjednoczenie Przem ysłu Ma 
zynowego w ykonu je  maszynę (Sy 
emu Lentz N8) zaprojektowaną 

5 r ?ez po lskich kons truk to rów . Bę 
Zle to s iln ik  parow y na parę prze 

f rzaną mocy 1300 K M .

m iono.
Dziś zabrska fab ryk?  l in  i  d ru ­

tu, ja ko  jedyna w  Polsce, p rodu­
ku je  d la  przem. w łókienniczego 
m iesięcznie około 6.5 —  7 ton d ru ­
tu  na grem ple, 2 tony  d ru tó w  n i ­
c ie ln icow ych, 2 tony d ru tu  spe­
cjalnego na ig lice  czesankowe, 
oraz 300 kg. d ru tu  dla b iega­
czy obrączkowych. Ilośc i te p o k ry ­
w a ją  zapotrzebowanie przem ysłu 
w łókienn iczego w praw dzie  ty lk o  w  
niecałych 50 proc., lecz n ie  w y-

tfawsezesne maszyny wyciągowa
w kopalniach polskich

(am) Na kop a ln i „Z ie m o w it“  u - 
kończono ostatn io m ontaż nowoczes­
nej maszyny w yciągow ej.

M aszyny wyciągow e na po lsk ich 
kopa ln iach m ontowane b y ły  dotych­
czas przez specja listów  zagranicz­
nych, posiadających w ie lk ie  do­
świadczenie na p ierw sze j m ontow a­
nej przez siebie maszynie, a praca

przy b raku  odpow iedn ich p rzyrzą­
dów trw a ła  przeszło dziesięć m ie 
sięcy. M ontaż w ykona ła  grupa m a­
szynowa m onte rów  Zakładu U rzą­
dzeń W ydobywczych w  Sosnowcu.

Podobną, lecz nieco m niejszą m a­
szynę wyciągową, zmontowano na 
pomocniczym szybie kop a ln i „W e ­
soła“ .

Wzrost produkcji w przemyśle mMainym
Na przekroczenie kw arta lnego  

Planu p ro d u k c ji w  przem yśle m i-  
e ra inym  w p łynę ła  m. inn. łagod- 
? zima, k tó ra  u ła tw iła  produk- 
ię  m a te ria łó w  sezonowych, ja k  

1 ^ a’ ,w ,aPno> ceram ika  czerwona 
kam ień. Również trw a ją c y  bez 

P rzerw y ruch budow lany przyczy-
h ił S1ę do zw iększenia p ro d u k c ji
'ie k tó rych  m a te ria łó w  budow la- 

k fń  ' nP- wapno budowlane,
brego p rodukc ja  w  pierw szym  

^ a r t a le  r. b. osiągnęła 106 tys. 
iloś i* ' ■*’ proc. zaplanowanej

Przem ysł cem entowy w yproduko

w a ł w  p ierw szym  kw a rta le  338 
tys. ton w ykonu jąc  p lan  w  133 
proc, Również z nadw yżką w y k o ­
nana zostaia p rodukc ja  cegły, da­
chó w k i i  kam ien i.

W  branżach niesezonowych p ro ­
dukc ja  przedstaw ia się ja k  nastę­
pu je : szkło okienne 2,6 m in . m tr. 
kw . (118 proc.), b a lo n ik i ża rów ko­
w e —  5,7 m in. sztuk (132 proc.), 
zbrojone — 133 tys, m tr. kw ., p o r­
celana (105 proc.).

Ogółem p lan p ro du kc ji przem y­
słu m ineralnego w  pierwszym  
kw a rta le  r. b. w ykonany został w  
127 proc.

Inwestycje w przemyśle konserwowym
C y fry  p rodukcy jne  państwowego 

przem ysłu konserwowego w  d ru ­
gim  ro ku  p lanu  trzy le tn iego  w yka  
żu ją  znaczny w zrost w  stosunku 
do okresów  ubiegłych. W ykonanie 
p lanów  za p ierw szy k w a rta ł br. w  
dziedzinie branży m ięsnej i owo­
cowo - w arzyw n icze j dowodzi, że 
są one zupełnie realne. N iew yko 
nan ie  natom iast p lanu  przez bran 
żę rybną  ma swoje w ytłum aczenie 
w  n iew ysta rcza jących dostawach 
surowca na skutek niepogody.

K re d y ty  in w estycy jne  na ro k  
1948 dla zakładów podległych Cen 
tra lnem u Zarządow i Państwowego 
P rzem ysłu Konserwowego sięgają 
sum y 200 m ilion ów  zło tych. P ra ­
w ie  75 proc. te j k w o ty  przypada 
na p rzem ysł rybn y , k tó ry  zużyje 
je na kon tynuow an ie  rob ó t rozpo­
czętych w  r. 1947 oraz budowę no 
w ych  zakładów.

Przew idziana jest budowa nowej 
fa b ry k i m ączki rybne j, w yrab iane j 
z  odpadków ryb , k tó re  d la  dorsza 
wynoszą 50 proc. dostarczonego su 
rowea. M ączka ta stanow i wysoko 
w a rtośc iow y nawóz sztuczny.

Budowa ch łodni rybn e j p rzy  fa 
bryce „G edania“  w  Gdańsku urno 
ż liw i skup ry b  w  okresie ich n a j­
w iększej podaży,, co doprowadzi do 
ciągłości p racy w  p rze tw órn i. 

Celem w ykorzystan ia  bazy surow

w łoka  rdzcchronna do pow lekan ia  
k o n s tru k c ji żelaznych, jako  fa rba  
drzewna w  przem yśle budow la­
nym  itd .

Ten sam środek' zm ieszany z po 
kostem  p rzy  p ro d u k c ji la k ie ró w  
spowoduje obniżenie ich  cen na 
ry n k u  co na jm n ie j o połowę.

Miilon ton koksu wyprodukowała
kopaln ia  „Em a“

(ani) K oksow n ia  „E m a " w  Ra­
dl,n ie , u ruchom iona 1 k w ie tn ia  
1945 roku, w yp rod ukow a ła  w  cią­
gu, trzech la t  p racy 1.028.645 ton 
koksu, 15.383 ton benzolu, 46.996 
ton sm oły i  9.441 ton  innych  po­
chodnych a rtyku łów .

P lan w  rokti_  ub ieg łym  w yko na ­
no na w szystk ich  odcinkach z nad­
wyżką.

-'nrnnmm., . u............... i ę. v

Iłowi rekordziści węglowi
(am) W  m arcu br. na kopa ln i „J a ­

n ina “  w ysunę li się następujący gór­
n icy  jako przodow nicy pracy.

Franciszek P ią tek  300 proc. Sta­
n is ław  G worek 272 proc., S tan is ław  
K it la  240 proc., S tan is ław  Gregor- 
czyk 240 proc., W ładysław  P iw ow a r 
czyk 240 proc.

Na kopa ln i „Brzeszcze" przodu­
ją : Józef Czuwaj 339 proc., F ra n c i-

cowej okręgu radomskiego p rzew i I gzek G a w lik  320 p roc.. S tan is ław
duje się dalszą rozbudowę zamra 
ża ln i owoców i  w a rzyw  przy fa b ry  
ce w  Radomiu, k tó re j w ydajność 
w  p ierw szym  okresie wyn iesie  150 
ton owoców i  w a rzyw  m rożonych 
rocznie, a w  la tach  następnych 
wzrośnie do 350 ton.

W zw iązku z eksportem  bekonów 
1 konserw  m ięsnych p ro je k tu je  się 
rozbudowę fa b ry k  m ięsnych, ich 
unowocześnienie, przebudowę urzą 
dzeń chłodniczych oraz zakup no­
woczesnych maszyn.

Celem szybkiego rozprowadzenia 
oraz zapewnienia p rzy  przewozie 
odpow iedn ich tem pe ra tu r d la  w y ­
robów  ła tw o  psujących się, prze­
m ys ł konserw ow y w  ramach urno 
w y  hand low ej polsko-czechosłowac 
k ie j zamawia dla tych celów 22 sa 
m ochody-ch łodn ię

Tomaszek 300 proc., Józef H o jna 
299 proc. i  Jan W rób lew sk i 292 
proc. '

Przemysły garbarski i obuwiany
przekroczy pluń

Przem ysł garbarski w yko n a ł w  
m arcu rb. p lan przerobu skór suro 
w ych w  109 proc. W  dziale skór 
pcdeszwowych w ykonano 122 proc. 
p lanu, juch tow ych  —  109 proc. 
b lankow ych —  134 p ro c , św ińskich 
94 proc., technicznych —  92 proc-, 
w ierzchn ich  — 108 proc. i ręka- 
w iczniczych —  115 proc. P rod uk­
cja obuw ia w yn ios ła  107 proc., rę 
kaw iczek skórzanych —  114 p ro c . 
a r ty k u łó w  technicznych —  122
proc., pomocniczych chem ika lii g i r  
ba rsk ich  — 124 proc
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Przemysł baw ełniany
na Ziemiach Odzyskanych

Ziem ie Odzyskane stanowią w ie l i cu ją  dobrze. Zb io row em u w y s iłk o -
ką  bazę p rodukcy jną  naszego prze­
m ys łu  bawełnianego. Tereny D o l­
nego Śląska są, po okręgu łódz­
k im , d ru g im  co do w ie lkośc i ośrod 
k ie m  w łók ienn iczym  w  k ra ju .

B lisko  30 proc. ogólnej liczby  
kom b in a tów  baw ełn ianych p racu­
je  na D o lnym  Śląsku. Dwanaście 
w ie lk ic h  kom b ina tów  zatrudn ia  ok. 
25' tys. p racow n ików . F a b ry k i roz­
mieszczone są g łów n ie w  po w ia ­
tach: dzierżoniowskim , k łodzk im , 
lubańsk im , w a łb rzysk im  i  żarskim . 
N a jw iększy  ośrodek przem ysłu 
w łók ienn iczego na D o lnym  Śląsku 
stanow i pow ia t dzierżoniowski. 
P racu je  tu  5 kom binatów  z czoło­
w y m  zakładem wojew ództw a — 
PZPB 1.

PRO DU KCJA W ZR ASTA.
O dbudowany rękam i polskiego 

w łókn ia rza  przem ysł baw e łn iany 
stanow i praw dziw e bogactwo na­
szych Z iem  Zachodnich. T rzy icc ie  
gospodarcze tego przem ysłu zam y­
ka ją  poważne osiągnięcia. O dbu­
dowa i  repolonizacja zakładów zo­
sta ły  już w  zasadzie zakończone. 
P rzybyw a ją  nowe maszyny. Rośnie 
produkcja.

.W czw artym  kw a rta le  1946 r. 
pracowało w  zakładach dzierżo- 
n iow sk ich  14 tys. wrzecionozm ian. 
W  przeciągu roku  ubiegłego lic z ­
ba ta wzrosła b lisko  cz te rokro t­
n ie, osiągając w  m iesiącu g ru dn iu  
r .  ub. 58 tys. w rzecionozm ian zdol 
nych do p ro d u kc ji. W  tym  samym 
okresie  czasu ilość w rzecionozm ian 
w  B ie law ie  wzrosła n iem al trz y ­
k ro tn ie  z 81 tys. w  r. 1946 do 143 
iys . w  r. ub. Jeszcze w iększy 
wzrost na rku  maszynowego dał się 
zauważyć w n iek tó rych  tka ln iach . 
W ystarczy podać, iż np. w  G łuszczy- 
cy ilość uruchom ionych kros ien 
wzrosła w  ciągu r. ub. p ra w ie  p ię ­
c io k ro tn ie  z 204 do b lisko  1.000 
krosien.

Równolegle ze wzrostem  pa rku  
maszynowego wzrasta produkc ja  fa 
b ryk . Przędzalnie cienkoprzędne 
w yp rod ukow a ły  . na Z iem iach  Odzy 
Skanych w  1946 r. 4.210 t. przędzy. 
W  ro ku  1947 p rodukc ja  ta w z ro ­
sła do 6.000 t. Jeszcze lepsze re ­
zu lta ty  osiągnięto w  dzia le p ro ­
d u k c ji tkan in . P rodukc ja  w  tym  
dziale wzrosła o b lisko  100 proc. z 
28.600 tys. m tr. w  r. 1946 na 59.000 
tys. m tr . w  r. 1947. W ykońezalnie 
podn ios ły  produkc ję  z 26.400 tys. 
m tr. do b lisko  50.000. tys. m tr.

F a b ry k i przem ysłu baw e łn iane­
go na Z iem iach  O dzyskanych p ra ­

w i w łó kn ia rzy  zawdzięczać należy, 
iż pom im o tru d n e j z im y  1946/47 
roku , k ie d y  to b ra k  dowozu surow 
ca powodow ał częściowy postój fa ­
b ryk , przeważająca ich  ilość w y k o ­
na ła plan.

Przędzaln ia  w  K rosnow icach w y  
konała p lan  na ro k  1947 w  125 
proc. przędza ln ia  w  Dzierżoniow ie 
N r 1 w  108,9 proc., w  B ie law ie  
N r 1 w  103 proc., T ka ln ia  w  G łu- 
szczycy w ykona ła  p lan  w  110 proc., 
tk a ln ia  w  Pieszycach w  107 proc., 
w  B ie la w ie  N r  2 w  100,9 proc.

M A S O W Y  RUCH 
W SP Ó ŁZA W O D N IC TW A ,

Do o iągn ięc ia  tych  w y n ik ó w  
p rzyczyn ił się w  znacznej m ierze 
m asowy ruch  w spółzawodnictwa, 
k tó ry  ogarnął wszystkie zakłady 
produkcy jne . ,

W  B ie la w ie  20 tkaczy obsługuje 
8 k ros ien  każdy, a ilość p ra cu ją ­
cych jednocześnie na 6-ciu k ros­
nach przekroczyła  100 osób. W  K u ­
dow ie - Zakrzu wszyscy tkacze 
p racu ją  na szóstkach. W końcu u- 
b ieg łego ro k u  2.287 tkaczy na Z ie ­
m iach O dzyskanych pracow ało na 
4 krosnach, 440 zaś na 6-ciu.

M asowy ruch  w spółzawodnictwa 
jes t ręko jm ią  dalszych osiągnięć 
przem ysłu bawełnianego na Z. O. 
W ro ku  1948 przędza ln ie  zw ię k ­
szą tu  swą p rodukc ję  o b lisko  70 
proc. w  stosunku do ro k u  poprzed­
niego, a tk a ln ie  o 50 proc.

R ozw ija ją cy  się przem ysł baw e ł­
n ia n y  na D o lnym  Śląsku, to re a l­
ny  w k ła d  w  dzieło zagospodaro­
w an ia  Z iem  O dzyskanych i  ich od­
budowę gospodarczą.

Z D Z IS Ł A W  EGGERS.

Ziemia Raciborska wczoraj, dziś i jutro
W  ob liczu tru d n ych  zadań sta-,, 

nęła grupa p rzeds taw ic ie li po l­
sk ie j a d m in is tra c ji, k tó ra  trz y  la ­
ta tem u obejm ow ała w ładzę nad 
ziem ią raciborską. 623 zagrody le ­
ża ły w  gruzach, Racibórz zniszczo­
n y  b y ł w  90 proc. Szkody w o je n ­
ne przekroczy ły  100 m iln . zł. 
przedwojennych. B ra k  środków  ko 
m un ikacy jnych , żywności, ep ide­
m ia , b ra k  lekarzy  i  le ka rs tw  
wreszcie b ra k  rą k  do pracy—  oto 
w  najogóln ie jszych zarysach stan 
w  ja k im  rozpoczynano pracę na 
z iem i rac ibo rsk ie j.

Dziś po 3 latach, w  ram ach „T y ­
godnia Z iem  Zachodn ich“  w a rto  
zrob ić przegląd odbudowy gospo­
darczej i  osiągnięć tych  terenów.

Z iem ia  rac iborska , buraczano- 
pszeniczna, położona w  n ie w ie l­
k ie j odległości od cen trum  przem y­
słowego, odgryw a ła  zawsze don io ­
słą ro lę  w  dostarczaniu żywności 
do m ia s t i  os ied li robotniczych. W 
r. 1945 stan ro ln ic tw a  przedstar 
w ia ł się ka tas tro fa ln ie . Na teren ie  
całego p o w ia tu  by ło  zaledw ie 605 
kon i, 788 k rów , 108 szt. n ie rogac i­
zny, 1069 kóz, oraz zupełny b rak 
drob iu . Ś w ie tn ie  zagospodarowany 
poprzednio p o w ia t ro ln iczy , w yso­
ka, uprzem ysłow iona k u ltu ra  ro l­
na i  w arzyw niczo - sadownicza 
znalazły się w  stan ie kom ple tne­
go zniszczenia.

W y n ik i 3 -le tn ie j p racy nad pod­
n iesien iem  ro ln ic tw a  w  ra c ib o r­
sk im  obrazu ją następujące c y fry : 
pow ia t rozporządza, ju ż  ilośc ią  
2.569 kon i, 2.860 k rów , 2.586 cieląt,

Notow ania cen giełdy zbożowo - tow arow ej
(w złolYcfe za 100 kilogramów)

Wywóz mieni!! ruchomego
z Ziem Odzfskanych

W numerze 11 D z ienn ika  U s taw  zak ładów  przem ysłow ych, ja k  rów  
R. R. ogłoszone zostało rozporządzę- j  nież zezwolenia na w yw óz m a te ria ­
lne M in . Z iem  Odzyskanych w  spra- łó w  budow lanych w yp rodukow a- 
w ie  w yw ozu m ien ia  ruchomego z ob nych prasz zakłady podległe M in . 
szara Z iem  Odzyskanych. i odbudowy. W łaśc iw i s tarostow ie u-

Rozporządzenie usta la, że poza dz ie la ją  zezwoleń na w yw óz  no- 
grupą ściśle określonych przedm io j w ych  w yro bó w  sto la rsk ich  z  p ro  
tów , w yw óz rzeczy ruchom ych z d u k c ji bieżącej, 
obszaru Z iem  O dzyskanych w ym a | Na w yw óz  m ien ia  ruchom ego w  
ga^ zezwolenia w łaściw e j w ładzy, ¡p rzypadkach  w y ją tk o w o  uzasadnio

2*ż'9 ow iec, 12.087 kóz i  6.746 świń. 
Z iem ia  jest obsiana i  w yko rzys ta ­
na w  100 proc. Sady handlowe 
za jm u ją  13 ha pow ie rzchn i, sady 
am atorskie  227 ha, w a rzyw n ic tw o  
789 ha, w  pow iecie jest 8.760 okien 
inspektow ych i  3.405 m. sześć 
szk la rn i, 760 p n i pszczelich.

Racibórz jest rów n ież  ośrodkiem  
przem ysłow ym . W  r. 1945 zakłady 
przem ysłowe b y ły  pu s tym i ha lam i 
fab rycznym i, w yp a lo nym i i  pozba­
w io n y m i maszyn i  —  co na jw aż­
niejsza — fachowców.

Do na jw iększych  zak ładów  na­
leży tu  dz is ia j „P ia n ia “  jedyna w  
Polsce fa b ryka  e lek trod  w ęg lo­
wych. Oprócz .„P la n ii“  za trudn ia ­
jące j ok. 1.000 p racow n ików  u ru ­
chom iono i  rozbudowano: cu k ro w ­
nię, fab rykę  c u k ie rk ó w  „Ś lązak“ , 
fab rykę  m yd ła , fa b rykę  obrab ia­
re k  w  K u ź n i R ac ibo rsk ie j, roszar- 
n ię  ln u  w  Nędzy i  P ie trow icach  
W ie lk ich  i  w ie le  innych.

W  szerokich ram ach p lanow ej 
rozbudow y gospodarczej P o lsk i, zie 
m ia  rac ib rska  za jm u je  n iem ałą 
pozycję. Z  ogólnych p lanów  rodz i 
się bow iem  m yśl, by  z Opola u - 
czynić stolicę adm in is tracy jną  O pol­
szczyzny, a z  Raciborza sto licę 
przem ysłową.

Wysoka, up rzem ysłow iona k u l­
tu ra  ro lna , dobrze ro z w in ię ty  prze 
m ys ł oraz węzeł tra n zy tu  hand lo ­
wego, rzeka O dra, ro ku je  z ie m i 
ra c ib o rsk ie j ja k  najlepszą p rz y ­
szłość. Jest rów n ież  i  in n y  m o­
ment, k tó ry  predestynu je  Racibórz 
na s to licę  przem ysłow ą Opolszczy 
zny. C zynn ik iem  ty m  są w a ru n ­
k i  zdrowotne. Oddawna bow iem  
stw ierdzono, że spośród w iększych 

m iast ś ląskich stosunkowo n a j­
m n ie j w ypad ków  o tw a rte j g ru ź li­
cy zanotowano w  Raciborzu.

Z  uw ag i na stan zadudnienia, 
k tó ry  w  ca łym  w o j. śląsko-dąbrow 
sk im  w ynos i 195 m ieszkańców n; 
km . kw ., zaś w  sam ym  zagłębiu 
w ęg low ym  2.200 osób, konieczne 
jest p lanow e rozmieszczenie prze­
m ysłu  w  w o jew ód z tw ie  i  c ‘

N a w yw óz surowców, p ó łfa b ry ­
ka tó w , fab ryka tów , maszyn i  na ­
rzędzi pracy,, w yp rodukow anych

nych, zezwoleń udzie la M in is te r 
Z iem  Odzyskanych.

A r ty k u ł czw a rty  rozporządzenia 
przez zak łady podległe M P  i  H  ze usta la szczegółowe przedm ioty, k tó  
Zwolenia w yda je  M in is te rs tw o  P rze ; re  n ie  w ym aga ją  uzyskania zezwo 
m y s łu ^ i H and lu. Rozporządzenie u - I  len ia  na wyw óz. Są to : odzież, w y  
sta ła  jednocześnie, że M in . P rzem y j rob y  w łók ienn icze, ziemiopłody., pa 
słu i  H and lu  może up raw n ien ia  te  ’ p ie r, w yd a w n ic tw a  i  książk i, fa- 
przelae na w yd z ia ły  przem ysłow e jans, szkło, porcelana, k rysz ta ły , 
urzędów  w o jew ódzkich . . j naw ozy sztuczne,, kw as siarczany i

M in is te r O dbudowy w yda je  solny, sól, zapałki, d rew no o,pało 
zezwolenia na w y w ó z  baraków  po we, skó ry  surowe oraz n iek tó re  
n iem ieckich , z w y ją tk ie m  ba ra-1 w y ro b y  farm aceutyczne. (v). 
k ó w  zna jdu jących się na te re n ie '

Woj. gdańskie nie wykorzyslre
Inweslfcv9nyeh

Wysokość k re d y tó w  in w e s ty c y j­
nych  o tw a rtych  dla  w o j. gdańskie-

Zjazd Wielkopolskiego Związku
Zrzeszeń IfinfecMcft

W  n iedzie lę  18 k w ie tn ia  r. b. 
odbędzie się w  Poznaniu dorocz­
n y  w a lny  z jazd delegatów W ie l­
kopolskiego Z w iązku  Zrzeszeń K u ­
p ieckich. Na Zjeździe om ówione 
będą spraw y wew nętrzno -  orga­
n izacy jne oraz spraw y dalszego po 
w iązan ia  organizacyjnego in te re ­
sów hand lu  pryw atnego z przem y­
słem i  rzem iosłem

Śląsku. (am)

go na I  k w a rta ł br. w ynosi 2„5 
m ilia rd a  zł, co stanow i 16 p.oc. 
ogólnej sum y k re d y tó w  (15,5 m i­
lia rd a  zł.) p rzew idzianych Państwo 
w ym  P lanem  In w e s tycy jn ym  dla 
tegoż w o jew ództw a na ca ły  ro k  
1948. Zestaw ienia statystyczne po­
szczególnych przedsięb iorstw  in w e ­
stu jących w yka zu ją  jednak, że k re  
d y ty  w yko rzystane w  ub k w a rta ­
le wynoszą zaledwie 37 proc. k re  
dy tó w  o tw a rtych . Jest to z jąw isko 
o ty le  niepom yślne, ż e , może spo­
wodować niepożądaną koncen trac ję  
w yd a tkó w  in w es tycy jn ych  w  m ie ­
siącach le tn ich  oraz u tru d n ić  in ­
westorom  o trzym yw an ie  k red y tó w  
w  następnych okresach, (k)

Bom Towarowy
w Bytomia

(lk ) Z początkiem  m a ja  _ r. 
o tw a rty  zostanie w  B y to m iu  r. 
w y  Powszechny D om  Tow arow y.

B udynek o ogólnej kubaturze 
9.000 m. cześć, będzie na jw iększym  
na Ś ląsku domem tow arow ym . Re­
prezentowane będą tu  w szystk ie  
p ra w ie  dz ia ły  sprzedaży, począwszy 
od ob fic ie  zaopatrzonego dz ia łu  
spożywczego i  kolon ia lnego, a koń ­
cząc na dzia le  zabawek dziecię­
cych. Na podkreślen ie  zasługuje 
fa k t, że w szystk ie  urządzenia w e­
wnętrzne, meble, p ó łk i, lady  i  t. p. 
są pochodzenia kra jowego. Koszty 
adap tac ji i  urządSeń zam yka ją się 
sumą 22 m in . zł.

A m b ic ją  d y re k c ji jest, aby Dom  
T ow a row y w  B y tom iu  b y ł n ie  t y l ­
ko na jw iększym  na Śląsku, ale 
rów n ież  by m ógł być zaliczony 
do p ierw sze j k a te g o rii pod wzg lę­
dem obrotów .

§u$®wa kanalii Ga lt> i Waiin
Państwowe Przedsiębiorstwo Bu 

dow iane „H y d ro tre s t“  rozpoczęło 
prace p rzy  budow ie  K ana łu  Go- 
p lo  —  W arta. Zakończenie prac i  
oddanie K ana łu  do uży tku  nastą­
p i w  lis topadzie  rhs

T O W A R Warszawa 
14 iV

W  rocław 
12.1V

Katowice 
12 IV

Gdańsk 
12 IV

Pszenica 3.600-3.700 3 300-3 600 3.600 3.600
?,qto . 2.400-2 500 2,200-2.400 2.400 2.400
Jęczmień pastewną - - - —
Jęczmień przemiałową 2.400-2.500 2.200-2.400 2.400 2.300
Jęczmień browarnianą — — - —
O w ie s .................... 2.400-2.500 2.200-2.400 2.400 2.3 JO
Mieszanka pastewna - - - ~ —
Grą t a ..................... 5.500-5.700 - — —
Proso grube . . • 3.600-3.800 - —
Kukurądza . . . - 3 50O-3.8CO 2.700-3.000 —
Mąka pszenna 80% — 5.700 6.100 — —

Mąka pszenna 70$ 6.300 6.000-6.400 6.100 6.200’ 6.500
Mąka żątnra 90% — —
Mąko żątnia 80$ 3.550 3.250-3.5(0 3.600 3 500-3.700
Mąka ziemniaczana — - 8.500-8.900
Otrębą pszenne 801 2 400-2.500 1.950-2.050 2.100-2.300 ł.400-2.600
Otrębą żątnie 90°/o . 1.900-2.100 1.100-1.300 1.700-1.808 1.900-2X00
Otrębą jęczmienne 1.700-1.900 M00-1 300 1.700-1.80! L900-2.00Q
Otrębą owsiane . . • -
Płatki owsiane . . — — —

Otrębą kukurądziane
basza jęczmienna 65%. 4.600-4.800 4.50C-4.900 4.400-4.600 ““
Kasza jaglana. . .  . — — — —

Kasza grączaha . . : — — —
Pęczak . . . . . ) ““ — —
Groch polną . . . — 6 200 6.500- —
Groch V iktoria . ► 6 600 6 800 — -o,

Groch „Fo lger“  . — —
Groch pastewną. . . — — •
Fasolo biała jed. 5.800-6.00C 5.500-6.200 5 600-6.000
Fasola kolorowa. . . 5.200-5.300 4.500-5.200 4.700-5.000
Fasola mieszana - - —
Bobik . . . . . . — 3.500-4 000 — ““
W ąka. . . . . . . 5 800-6.000 5.500-6.100 5.200-5.700 —

5.800-6.000 5.500-6.100 5,200-5.700 5.500-5.800
Łubin żółtą . . . . — - 4.700-.500Q
Lubin s łodki • • - • — 4.500-4 800 ““
Łubin gorzki . . . 3.900-4.100 3.800 4.200 - 4 200-4.500
Łubin niebieski . . . - - —
Łubin odgorączoną 4.400-4.600 — 4,200-4,600
S e r a d e la ..................... 5.100-5.700 — 5,400,5,900 5.500-5,900
Rzepek ozimą . . 
Rzepak jarą . . . . 8.200-8 401 7 000-7 50( c_ - 8.000-85.00
P.zepak przemysłową - —
Rzepik le tn i . . . • 
Siemię lniane . . ■ 16,500 17,500 15.500-16X0! 16,000-16.50!
Siemię konopne. . . 9.000-10 0> 0 6 500-7.000 8 800-9.300
L n ia nka .......................... •* 9.300-9.800
Mak nieb ieski do siewu 16.500 -17.001
Gorcząca . . . . . - - 9.000-10.001 Cli

inkarnatka . . . . . — — •
Konicz. cze iw . cząszcz. — 36,000-45.000 tO.000-46 00i 45.00u-51.000
Konicz. biała cząszcz. - — — 31.000-33,000
Konicząna czerw. sur. — —
Konicząna biała sur. — —
Konicząna szwedzka — — **
Nasiona butacz. past. —* — 42.000-46 CO! ** .
Nasiona buracz. miesz. — — 25,000-34 000
K m in e k .......................... . — — **
Rzepa ścierniskowa — — «a.

T ą m o t k a ..................... —
Nasiona m archw i . • — •
Nasiona b ru k w i. . • — — — aac-

Nasiona pom idorów . • —
Lucer na. . . . . . — 10.000-45,0001 - IU9

Makuch kokosowy . — —1
4.500-4.600

W

Makuch lnianą . . i.100'4 200 4.100-4.400 «O

Makuch rzepakowy 2.200-2 4oC ““
Śrut kokosowy . . — ** *•
Śrut ln iany . . . 
Śrut rzepakowy . . : I 2.000-2.200 2 100-2.300

Śrut sojowy . . . . — **"
O lej ln iany . . . . 68.000-70.00i. — w *
O lej rzepakowy raf. 32 000-33.000 **■ '
Pokost ln ianą . . — ***
Chmiel (50 kg) I  gat. — ** **
Słoma żątnia luzem 
Słoma pras. żątnia. . 750-800 550-650 600-700 600-700

Siano zw. luzem . . 
Siano zw. prasowane 900-1.200 900-1.150 800-900
Siano pras. n/noteckie — —
Ziemniaki jadalne . . 650 700 650-700 650*725 ■*=»
Ziemniaki przemąsłowe — 600-650 —
Marchew jadalna . • 
K apusta .........................

2.700-2.800
1.800-2.000 - -

Kapusta kiszona . - 
B u r a k i ..................... m

1.290-1.400
1.400-1.500 — -

Pietraszka . . . . - 7.5! 0-8.000
Jabłka jadalne . . . -
Jabłka ptzem. . . — _ '
Jabłka zim owe 1 gat. — *
Cebula . . . - 7.500-9.000 ~  —i-

1’endencja; . . . . spokojna spokojna spokojna spokojne
Podaż «3»

I -

Ceny żywca
Na ta rgow isku  m ie js k im  w  Po­

znaniu płacono w  d n iu  13 k w ie t­
n ia  za k ilo g ra m  żywca:
, B Y D ŁO : K ro w y  dobrze opasio­
ne 120 —  135; średnio opasione 90 
—  110; mało opasione 70 —  80. B u­
ha je dobrze opasione 109— 120; śre­
dn io  opasione 75—80; m łodzież: do­
brze opasione 80—90, pełnom ięsiste 
115— 125; m ałom ięsiste 100— 110, 
chudźcie 50— 60.

Ś W IN IE  powyżej 150 kg. 207—212, 
poniżej 150 kg  200— 205, powyżej

130 kg. 180 — 195, poniżej 130 kg . 
180 — 188, powyżej 80 kg. 160—  
178. M acio ry  i  późne kas tra ty  185
—  205, chude 180.

OWCE: m łode skopy i  m a c io rk i 
pełnom ięsiste 110 —  120, starsza 
skopy i  m a c io rk i pełnom ięsiste 90
—  100, m ałom ięsiste 83.

N astró j ta rgu  ożyw iony, ceny 
zwyżkujące, obró t średni. U w ag i: 
kupu jących  w ięce j n iż  sprzedają 
cych. Zw ieziono byd ła  467 sztuki 
c ie lą t 506, św iń  1.300, ow iec 230.

Siniaki na wiosanią- aReję s!awn?
Celem w ciągn ięc ia  szerokich mas | 

ch łopskich do rac jona lne j ho do w li j 
ziem niaków , Państwowe Z ak łady  i 
H o do w li Roślin, w  porozum ieniu I 
z Zarządem głów nym  Z w ią zku  Sa­
mopomocy Chłopskie j, rozprow a- j 
dzą na teren ie k ra ju  68-430 q sa­
dzeniaków  k ilk u n a s tu  odm ian o- 
ryg in a ln ych  i  k lasy  A. Z  powyż­
szej ilości o trzym ają : w o j. b ia ło ­

stockie 4.420 q, w o j. bydgoskie 9 
tys. a, w o j. gdańskie 4.450 q,. w o j. 
ś ląsko-dąbrowskie 3 tys. q, k ie lec­
k ie  1.980 q, k rakow sk ie  1.200 q, lu ­
belski e 4.120 q, łódzkie  3.060 q, o l­
sztyńskie 8 040 q,, poznańskie 13 250 
q, rzeszowskie 5.100 q, szczeciń­
sk ie  2,400 q, warszawskie 4.800 
1 w rocław skie  1.250 a.
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Przed sezonem '  . , na Wybrzeżu
W  zw iązku  ze zb liża jącym  się se 

°nem  w yc ieczkow ym  i  tu rys tycz- 
' J * 1*} w szystk ie  zainteresowane in - 

y tuc je  ja k  O rbis, ko le je , przedsię 
lo rstw a żeglugowe, k o m u n ik a c ji sa­
mochodowej itd ., przeprowadzają po 
Piesznie przygotow ania  do obsłuże- 
Ia ia k  na jw iększe j liczby  tu rys tów . 
Uzo uw ag i poświęca się zwłaszcza 

ym  m iejscowościom, k tó re  przypusz 
j  nie będą m ia ły  na jw iększy  na 

P yw  przy jezdnych, a w ięc  przede 
szystk irn  całemu re jo n o w i gdań- 
ko-gdyńskiem u. Sądząc po f re ­

kw e n c ji w  ro k u  ub ieg łym , cieszyć 
Tt\ i rów n ież  powodzeniem

stką, D arłow o, Łeba oraz osady 
m iasteczka położone w  m a low n i- 

zeJ oko licy  jez io r m azursk ich lub  
? M ie rze j! G dańskie j. Poza tym  

- lemałego n a p ływ u  „ le tn ik ó w “  spo 
ziewają się nasze przedw ojenne 
wjscowości nodm orskie: Jura ta , 

astarnia, K a rw ia  i  inne  zna jdu- 
aące się na Półw ysp ie H e lskim .
. ^  w ie lu  m iejscowościach przygo 

Wano nowe pomieszczenia, dom y 
ypoczynkowe, kąp ie liska , pensjo­

na ty i  hotele.
Kom unalne Przedsiębiorstw o K ą  

Pi blisko we w  Łeb ie  w yrem ontow a 
°  ■ urządz iło  Dom  Z d ro jo w y  o 38 
Pokojach i  90 łóżkach, odbudowało 
^aznie i  uporządkow ało teren p la- 

Cena za łóżko w ynosić będzie150 z ł a u trzym an ie  dzienne n ie

w  ro k u  ub ieg łym , i  inne dom y w y  
poczynkowe, hotele itd . Również 
gotowe do przy jęc ia  gości jes t. już 
s łynne kąp ie lisko  w  Ustce. Samo 
m iasteczko ta k  uporządkow ano, że 
rob i w rażen ie  n iem a l odświętne.

W yb ie ra jąc się na urlop , w a rto  
pomyśleć o K ry n ic y  M orsk ie j (daw 
ny K ah lberg), kąp ie lisku  o dużych 
w a lorach przyrodn iczych, p iękne j 
plaży i  gęstym zalesieniu. G dański 
W ojew. Zw iązek Sam orządowy koń 
czy tu  rem on t obszernego Dom u 
W ypoczynkowego o 78 pokojach i  
180 łóżkach, z czego przeznaczono 
2/3 na w yko rzys tan ie  przez A kc je  
Wczasów a resztę d la  gości in d y w i­
dualnych. Prócz tego w  końcow ym  
stad ium  rem ontu  zna jd u ją  się in ­
ne m niejsze pensjonaty i  w ille , 
użytkow ane przez zw iązk i zawodo 
we i  organizacje a przeznaczone 
dla  „ le tn ik ó w “  i  na ko lon ie  d la  
dzieci.

Jedną z na jw iększych a tra k c ji 
dla tu ry s tó w  a jednocześnie waż 
nym  i  po trzebnym  od dawna połą 
czeniem ko m u n ika cy jn ym  będzie 
urucham iana od 1 czerwca przez 
Żeglugę P rzybrzeżną „G ry f “  lin ia  
Szczecin —  Gdańsk. S ta tk i rem on 
towane przez „G r y f “  d la  tych  re j 
sów pozwolą w ycieczkow iczom  na 
zetkn ięcie się z morzem, dając m ak 
sim um  k o m fo rtu  w  czasie k ilk u n a  
stogodzinnej podróży.

Również P aństwow a Żegluga u- 
rucham ia z początk iem  sezonu te ­
gorocznego k ilk a  now ych połączeń 
regu la rnych . W ygodnym i sta tkam i

Przekroczy 300 z ł —  Łeba będzie 
kąp ie lisk iem  stosunkow o ta ­

bun. Oczywiście poza Domem Z dro  
)OWym czynne będą, podobnie ja k

&  e f e r g i f f g f  

99%J
F i 3 n u  a n g i e l s k i e j

Treścią f i lm u  jest fan tastyczny i  
7 ardzo skom p likow any sen, W  
T f  'Pewnego człow ieka p rze w ija  

,'josć postaci, z k tó rych  
p ra w ie  każda jest do tkn ię ta  ja ­
k im ś  urazem  psychicznym  A kc ja  
Poszczególnych fragm entów  Toczy  

, ̂ m ia r a c h  nadnatura lności. 
aa 2 tych  części tw o rzy  w laści 

!,e zupełn ie odrębny, k ró tk i f ilm ,  
w now iący zam kn ię tą  całość. Poza 

Wnym m om entem  n iezw ykłośc i, nie  
® pom iędzy poszczególnymi częś 

V)arni organicznego powiązania, co 
cio SlWTlr'e staje się przyczyną treś 
t ó T ^  chaotyczności. W ybór tema- 

i  różnorodność środow isk  
T adc^  o w yra źne j pogoni za 
^ j  je ż e n ie m  w id z o w i, sporej daw  
Pio ' T trząsaiących wrażeń. Duże 
ko tech n ik i f ilm o w e j są w y

Wystane dla  s tworzenia atmosfe- 
y n iezwyklości.

k : p f f T tem  w y jśc ia  dla w szystk ich  
Go i ° W ‘ est' “M ieszkanie znakom ite  
e ekurza  - psych ia try , u którego  
< .° rn a .d z ili się przypadkow o lu- 

P o ja d a ją c y  w  swoim  „baga- 
n  WsPomnień przeżycia z dziecin  
Pu i^ 0z^ woi en'a jaźn i, fan tastycz- 

Uroic ń  lub in nych  psychopa- 
T ? nych ob jawów . To, z czego 
n n T zain  sil2 swemu , lekarzow i, sta 
n l0 *}  w łaśc iw ą  akcję  f i lm u  S ilne  
^ “-Pięcie dram atyczne jes t u trzym a  
chi pr.z?z ea iy czas, zdarzenia  po- 
o , nnia ją  bez reszty uwagę w idza, 

Zla łu jąc sugestywnie.

Sn^fZe -̂a i^d n a k  zgłosić poważne 
je ż e n ia  co do ga tunku sensa 

s z ’ - i akie j  dostarcza ten f ilm . W ięk  
~?sć w ystępu jących tam , zboczeń- 

W ob jaw ia in s ty n k ty  mordercze, 
plądam y drastyczne sceny dusze 

_ 0 Ręcznikiem , kraw atem  lub po 
rękam i), sceny strze lan ia  do 

ow ieka z rew o lw eru , lub też sa 
obojczągo top ien ia się, spowodo 

c nnego przegraniem  w a lk i o dziew  
«Pnę., V / innych  p ropo rc jach  i  W 

p ie n io n y c h  sytuacjach pow tarza - 
s l? tu  m ordercze m o ty w y  słynne  

? Chaplinów skiego f i lm u  „M on- 
y j T  Verdoux". Jest to sm utne zja  
iT  a dekadencji pewnego odłam u  
p p o lcze sn e j tw órczości film o w e j, 

ora w  pogoni za sensacyjnościn i  
%cią zainteresowania zblazotoane 

Z° w idza zdań 
Pełni, zje się zapominać zu­

po e o obow iązku p ro fila k tyczn e  
§ lo s o w a n ia  h ig ieny  psychicznej. 
Coła ^ a  jest szczególnie n i epoko ją- 
ćhi W0^ ec tych szkód, ja k ie  w  psy- 
, Ce współczesnych społeczeństw  
la T ^ d z i la  ostatn ia w o jna, w yzw ą  
^ 3i * * *lc najgorsze in s ty n k ty  i  dając 

skutkach la ie lką  ilość is to t zbo- 
~onyc Ludzie, za jm u jący się fa  

h in 'W°  S p e łn ie n ie m , psychicznej 
Put n^ '  PPwtnni odpowiedzieć na 
h u f 8’ czv lest rzeczą pożądaną, 
Sïb »T ?  rodza ju  film ,y  docie ra ły  do
T a k ic h mas po lsk ich  w idzów ?

m ogła wypaść pozytyw nie .
Po dokonaniu powyższych zastrze 

żeń n a tu ry  społeczno - w ychow aw ­
czej, trzeba stw ierdzić, że „U  p ro ­
gu ta je m n icy “  m a szereg p a r t i i 
św ie tnych pod względem  artystycz  
nym . Nad film e m  tym  pracowało  
k ilk u  reżyserów, m. in . C ava lcanti
i  Dearden. Ileż  ekspresji jes t w  po
czątkow ym  opow iadaniu, gdzie...na
stępuje asocjacja obrazów karaw a
nu i  autobusu! Z nakom ic ie  odda­
no w zrastan ie  napięcia dram atycz  
nego w  h is to r ii z zaczarowanym  lu  
strem. N a s tró j rom antyczne j ta jem
niczości i  k lim a t dziecięcych u ro ­
jeń jest tr iu m fe m  reżyserskim  za­
bawy „w  chowanego“  w  s tarym  do 
m u. Sw oisty  hum or sportowców, 
u w ik ła nych  w  m akabryczną h is to­
rię, rozjaśn ia ponurą w  gruncie  
rzeczy przygodę dwóch ry w a li — 
nam ię tnych graczy w  golfa. Lecz 
na jw iększą siłę d ram atyczne j eks­
p re s ji ma fragm en t z brzuchom ów- 
ca Frere, którego po m is trzow sku  
odtw arza M ichae l Rudgrave. T ra  
giczny w  skutkach w ypadek roz­
dw ojen ia  ja źn i ro b i w rażenie  t ostrzą 
sające i  u trw a la  się w  pam ięci ja  
ko na js iln ie jsze przeżycie z całego 
f ilm u .

2. K -M

będzie można dojechać codziennie 
z Gdańska do W arszawy (36 godzin 
jazdy), do E lb ląga (7 godzin), oraz 
innych  m iejscowości na terenie 
w o j. gdańskiego: K ry n ic y  M o r­
sk ie j, Sobieszewa, O stródy, D ruź- 
na i  innych . Najciekawsza nie ty l 
ko  z p u n k tu  w idzen ia  tu rystyczne 
go, jest lin ia  z E lb ląga, Kanałem  
W a rm ijsk im  do O stródy. L in ia  ta, 
na jdz iw n ie jsza ze w szystk ich  l in i i  
żeglugowych w  Europie, przebiega 
częściowo wodą, częściowo zaś na 
lądzie, na specja ln ie  skonstruow a 
nych  p la tfo rm ach  wagonowych, na 
k tó re  w tacza się s ta tk i za pomocą 
pochy ln i. S tatek przew ozi się w a ­
gonem do następnej pochy ln i, spusz 
cza na wodę i  znow u p łyn ie  się 
przez m alow nicze jez iora m azur­
skie.

Nowe s ta tk i, przeznaczone dla 
żeglugi w ycieczkow ej m iędzy Gdań 
skiem  —  Sopotam i —  G dynią, a 
Helem, rem o n tu ją  na Stoczni Gdań 
skie j M iędzykom una lne Z ak łady  
K om un ikacy jne .

O rb is  p rzyg o tow u je  obszerny p ro  
gram  obsług i wycieczek, k tó re  p rzy 
będą na W ybrzeże z  k ra ju  i  z za 
granicy. Zapow iedziane są już w y  
cieczki P o laków  z K anady i  USA 
oraz cudzoziemców z Czechosłowa 
c ji, W ęgier i  Jugos ław ii. P ierwsza 
wycieczka P o laków  z „P o lo n ii“  a- 
m erykańsk ie j przybędzie do k ra ju  
30 bm. na „B a to ry m “ . Poza ty m  
m ie jscow e p lacó w k i O rb isu  o trzy  
m a ły  ju ż  w ie le  zgłoszeń na zao­
p iekow an ie  się wycieczkam i, k tó re  
przybędą na W ybrzeże naw e t w  
m aju .

Z  in ic ja ty w y  O K Z Z  i  p rzy  czyn 
hej w spó łp racy  O rb isu  i  Z w iązku  
P op ie ran ia  T u ry s ty k i zapoczątkowa 
na została w  ro k u  bieżącym n ie ­
dzielna i  św iąteczna tu ry s ty k a  ma 
sowa d la  św iata pracy. Całodnio­
we w yc ieczk i odbywać się będą 
samochodami fab rycznym i. Będą o- 
ne m ia ły  cha rak te r kra joznaw czo- 
w ypoczynkow y i  będą połączone ze 
zw iedzaniem  zab y tków  h is to rycz­
nych i  k u ltu ra ln y c h .
: D la  obsług i .■w sze lk ich , wycieczek 
Zw iązek P op ieran ia T u rys tyk i, 

koo rdyn u ją cy  pracę o rgan izac ji ru  
chu turystycznego, p rzygo tow a ł w  
okresie z im ow ym  wszechstronnie 
przeszkolonych przew odn ików . P o­
nadto Zw iązek u ruchom i w  Gdań­
sku k iosk  in fo rm a c ji tu rys tyczne j.

W  ogóle można stw ie rdz ić , że W y 
brzeże przygotow ało  się lep ie j do 
nadchodzącego sezonu le tn iego, n iż  
w  la tach poprzednich. Duże u lep ­
szenia nastąp ią zwłaszcza w  dzie­
dzin ie  k o m u n ik a c ji ko łow e j i  w od 
ne j, dz ięk i czemu ruch  tu rys tycz  
ny  obejm ie dotychczas p ra w ie  n ie  
w yko rzystane  re jo n y  o dużych w a 
lo rach  (M ie rze ja  Gdańska, Ż u ła ­
w y , jez iora m azurskie). Należy się 
też, spodziewać; że . organ izacje  i 
zw iązk i zawodowe dołożą w sze l­
k ic h  Staroń, aby poznanie polskiego 
m orza um o ż liw ić  najszerszym  ma 
som i to w  ja k  na jlepszych w a run  
kach. (k)

Kościoły warszawskie
wznoszone są z ruin i zgliszcz

Rada Prym asowska O dbudowy 
Kościo łów , w  k tó re j skład zostali 
zaproszeni w y b itn i in żyn ie row ie  i 
a rch itekc i, ma w ie le  do zrob ien ia  
w  dziedzin ie  odbudowy kościo łów  
w arszaw skich doszczętnie z ru jn o ­
w anych w  czasie osta tn ie j -wojny, 
zwłaszcza w  okresie Powstania. W 
s ie rpn iu  i w rześn iu  1944 r. w  koś­
c io łach ch ron iła  się ludność i za­
k ładano tam  • lazare ty  połowę. W 
k ilk u  w ypadkach schrony te sta­
ły  się zb io row ym i m ogiłam i, po­
nieważ N iem cy celowo je  bom bar­
dow a li. K ośc io ły  starom ie jsk ie  za 
m ie n iły  się w  zgliszcza. Z w a liły  
się m u ry  ka te d ry  Sw. Jana, koś­
c io łów  , Sw. M ąrcina, F ranciszka­
nów, N a jśw iętsze j M a r ii Panny, 
św. Jacka (k tó ry  spa lił się m im o  
k ilka k ro tn e g o  gaszenia pożarów 
przez ludność), zgliszcza zostały 
rów nież z kościoła S ióstr Sakra- 
m entek, zbom bardowane zostały 
kościo ły  w  sąsiedztw ie Starego M ia  
sta: P op ija rsk i, K apucynów  B a­
zy lianów , akadem icki Sw. A nny 
i w ie le  innych w  ca łym  mieście. 
Ogółem z 55 kościo łów  na lew ym  
brzegu W is ły  ocalało 5. na p raw ym  
brzegu z 9 pozostało 4.

Wiele kościo łów  N iem cy podm i­
now a li i w ysadz ili w  pow ie trze ..........

e S(łd.zę, żeby taka odpowiedź  ju ż  po okresie w a lk  powstańczych, są bardzo, kosztownej lecz w ew -

W tedy system atycznie m in ow a li 
ocalałe od bom bardowania domy 
i  św iątyn ie . W przeddzień odw ro ­
tu  w ysa dz ili kośció ł Sw. F loriana , 
w  k tó ry m  d w u k ro tn ie  zakładali 
m iny. W  kościele do lnym  Z b a w i­
cie la pod łożyli m a te ria ł w y b u ­
chow y także w  przeddzień uciecz­
ki. P o d p a lili w  tym  czasie szereg 
innych.

Już około W ie lk ie jnocy ' 1945 ro ­
k u  zaczęły się robo ty  p rzy odbu­
dow ie kościołów, lecz odbudowa pla 
nowa została rozpoczęta w  1946 roku. 
W kościele Z baw ic ie la  napraw iono 
m ury, f i la r y  i  dach, k tó ry  b y ł roz­
b ity . Odbudowono sk lep ien ia  nad 
kościołem  do lnym  i  górnym . Koś 
c ió ł św. M ich a ła  na M okotow ie 
groz ił run ięciem . Odbudowano tu  
prow izo ryczn ie  nawę, a dalsze p ra ­
ce przew idziane są w  na jb liższym  
czasie. Bardzo s iln ie  zniszczony 
kościół M a tk i B oskie j Częstochow­
sk ie j został rów n ież oddany do u - 
ży tku  w  postaci prow izoryczne j, 
ta k  samo kośció ł Sw. Teresy na 
Tamce jest prow izoryczną k a p li­
cą i  czeka na odbudowę.

K ośció ł Św. K rzyża, k tó ry  b y ł 
ośrodkiem  w a lk  w  czasie Pow sta­
nia, został już  p o k ry ty  blachą m ie 
dzianą. B ra k  jest chełm ów, które

„G ran ica pokoju”
N akładem  W ydaw nicw a Zachod­

niego ukazała się książka J u liu ­
sza K o lip ińsk iego  p.t. „G ran ica  po­
k o ju  —  w p ły w  granicy na Odrze 
i  Nysie na gospodarkę N iem iec i  
P o lsk i“ . A u to r  udow adnia w  n ie j, 
że u tra ta  Z iem  O dzyskanych przez 
N iem cy n ie  jest d la  n ich  absolutną 
ka ta s tro fą  odbiera jącą im  możność 
życia —  odw ro tn ie , d la  nas jest 
jedyną m ożliw ością  w ydobycia  się 
z przedwojennego gospodarczego 
m arazm u. Książka zaw iera bardzo 
w ie le  cennych m a te ria łó w  s ta ty ­
stycznych i  ta b lic  opatrzonych 
zw ięz łym i kom entarzam i. N iew ą tp li 
w ie  zasługuje na uważne przeczy­
tanie, gdyż niezależnie od tez au 
to ra  może być też źród łem  d la  in  
nych opracowań.

G ranice nasze na Odrze i  N ys ie  
są zdecydowane i  n ie  podejm iem y 
żadnej d ysku s ji na ten tem at. Jed

nocześnie możemy s tw ie rdz ić , źe 
N iem cy w yko rzys tu ją c  b ra k  s ta b ili 
zac ji stosunków po litycznych  w  E u  
rop ie  nie usta ją w  ciąg łe j an typo l­
skie j propagandzie. Celem te j p ro  
pagandy jest udow odnien ie św ia tu , 
że N iem cy są k luczow ą pozycją  rS 
k o n s tru k c ji E uropy, że N iem cy po  
u tra c ie  wschodnich obszarów są 
niezdolne do życia. K łam liw ość  tej; 
tezy udow adnia p. J. K o lip iń s k i.

Propaganda n iem iecka m usi spoi 
tykać  się stale z naszą energ iczny 
odprawą. Szczególnie cenne je s t 
«ewsze dem askowanie m agii cyfis 
n iem ieckich  w yw odó w  gospodar­
czych. Pod ty m  względem  książką 
p. K o lip ińsk iego  spełn ia użyteczną 
zadanie:

P ow inna się znaleźć w  b ib lio te ­
ce każdego pu b licys ty , k tó ry  zna jf 
dzie w  n ie j cenne w iadom ości ł  
m a te ria ły . f .

Film o Polsce wyświetlany w Moskwie
Na ekranach szeregu k in  m o­

sk iew skich  zaczęto w yśw ie tlać  no­
w y  f i lm  dokum en ta rny  o Polsce. 
P ierw sza część film u , k tó ra  nad­
zwyczaj p lastycznie, z dużą ekspre 
s ją  ilu s tru je  n iem iecką napaść na 
Polskę, okres o k u p a c ji o raz w a lkę  
polskiego podziem ia, w y w o łu je  o- 
gromne w rażen ie wśród w idzów .

Szmer zgrozy rozlega się na sali, 
gdy speaker pow tarza „Z apam ię ta j 
cle: w  Polsce na" każdy -tys iąc je j 
m ieszkańców zginęło dw ustu  dw u 
dziestu“ . Z  napięciem  śledzi p u ­
bliczność dram atyczne sceny zm a­
gań załogi W esterplatte, bo jo w n i­
ków  A rm ii Ludo w e j i  uczestn ików

pow stan ia warszawskiego.
Publiczność gorąco ok lasku je  f ra g  

m en ty , ilu s tru ją ce  w sp ó ln y  sz lak 
b o jo w y  W ojska Polskiego i  A rm ii 
R adzieckie j w  w a lce o w yzw o lę * 
n ie  k ra ju  spod jarzm a h it le ro w ­
skiego. Obecni na  sali żywo reagui 
ją  na wdzięczną scenkę w  szkole,, 
gdy dzieci po lsk ie  po raz p ie rw ­
szy po w yzw o len iu  chórem pow ta­
rza ją  Katechizm  M ałego Polaka, ;

Końcowe sceny film u , przedsta­
w ia jące  ogólnopolskie d o żynk i w  
O polu w yśw ie tlane  p rzy  dźw iękach 
m ajestatycznego chopinowskiego po  
loneza —  są p rzy jm ow ane ze szcza 
ry m  zachwytem . f

O czym należy wiedzieć

Akta siana cywilnego (2)
Stan c y w iln y  osoby s tw ie rdza  się

na podstaw ie ak tów  sporządzonych 
w  księgach stanu cyw ilnego. W 
księgach stanu cyw ilnego sporządza 
się a k ty  urodzeń, zgonów i  m a ł­
żeństw. In n e  zdarzenia i  a k ty  p ra w  
ne podlegające re je s tra c ji w  ak ­
tach stanu cyw ilnego (np. uznanie, 
up raw nien ie , z rów nan ie  dziecka po 
zamałżeńskiego, przysposobienie, 
rozwód, zm iana nazw iska, sprosto­
w an ie  ak tu  na m ocy postanow ienia 
sądu) w p isu je  się do ks ięg i w  po 
staci w zm ia n k i doda tkow e j na m ar 
gin osie odpow iedniego aktu .

K sięg i stanu cyw ilnego  prowadzą 
urzędy stanu cyw ilnego, podległe 
m in is tro w i A d m in is tra c ji P ub licz ­
nej. Zasadniczo każda gm ina w ie j 
ska lu b  m ie jska  s tanow i obw ód u- 
rzędu s tanu cyw ilnego , jednak ze 
w zględu na ilość ludnośc i obszar 
gm iny  może zostać podzie lony na 
k i lk a  obw odów  (tak  jes t np. w  
W arszawie, w  Łodz i itd .), albo od 
w ro tn ie  —  z k ilk u  gm in  może być 
u tw orzony jeden obwód urzędu sta­
nu  cyw ilnego. . .

ną trz  zrob iono dużo, wykonano 
ty n k i, p iękne gzymsy, rem ontu je  
się barokowe ołtarze. Prace rozpo­
częto od na p raw y m u ró w  zewnętrz 
nych, sklepień beczkowych dolne­
go kościo ła i  górnych sklepień 
krzyżow ych. N ie  ła tw e  by ło  w y k o ­
nanie w iązan ia  15-metrowej roz­
p iętości nad główną nawą.

Kośció ł Sw. A leksandra zabez­
pieczono w  dolne j części. Odbudo­
w a górne j napotyka trudności 
z powodu nieuzgodnionych p la ­
nów  arch itekton icznych , a ty m ­
czasem w  św ięta ludność sto i na 
u lic y  przed kościołem  tarasu jąc 
przejście, bo nie może się pom ie­
ścić wew nątrz.

N a jw iększy ' w  W arszaw ie koś­
c ió ł W szystkich Św iętych na G rzy 
bowie, M a tk i Boskie j na Lesznie, 
Sw. A ugustyna na N ow olipkach, 
kościo ły na W oli, na Powązkach, 
na K o le  oraz w ie le  innych w  śród­
m ieściu rem ontu je  się obecnie, n ie­
k tó re  z n ich  zabezpieczono p ro w i­
zorycznie do czasu zdobycia fu n ­
duszów na odbudowę.

W  przyszłości p rzew idziane jest 
w ybudow anie nowych kościo łów  
na M okotow ie, w  oko licy  ul. K az i­
m ie rzow skie j, na po lu  M oko tow ­
skim  (stanie tu  kościół Opatrzności), 
na W ierzbnie, Służewcu, Rakowcu, 
Sielcach, P iaskach (m iędzy Powąz-. 
kam i i Kołem ), na Pradze p r z y . 
ul. S trzeleckie j, na zachodnim  G ro­
chówie (koło W iatracznej). Saskiej 
Kępie, B rudn ie , G ocławku, Pelco- 
w iźn ie  i  Zaciszu. e .K .

U rzę d n ik ie m  stanu cyw ilne g«  
jest z mocy samego praw a (bez o- 
sobnej nom inac ji) prze łożony gm ! 
ny  (w ó jt bu rm is trz , prezydent 
m iasta), a le  może n im  być m iano  
w a ny  i  ktoś inny . , i

A k ty  stanu cyw ilnego sporządza] 
się w  ty m  urzędzie, w  k tórego obi 
w odzie nastajpiło urodzenie, zgon 
lu b  zaw arcie m ałżeństwa, Jeżs li 
w ięc  np. kob ie ta  urodz i dziecko w  
czasie chw ilowego poby tu  u  rod z i 
ny  w  in n ym  mieście, to a k t urodzei 
n ia  dziecka na leży sporządzić W 
urzędzie stanu cyw ilnego, na te re  
n ie  którego urodzenie faktycznie/ 
nastąpiło, a n ie  w  m ie jscu  stałe/ 
go zamieszkania m a tk i. A k ta  urO 
dzenia, zgonu ł  m ałżeństwa sporzą­
dza się w  osobnych księgach. K aź 
dy  urząd stanu cyw ilnego p ro w a ­
dzi w ięc księgę urodzeń, księgę zgo­
nów  i  księgę m ałżeństw . , , <

A k t, k tó ry  został sporządzony n id  
w  księdze stanu cyw ilnego, n ie  mai 
m ocy p raw ne j a k tu  stanu c y w iln e  
go (nie dowodzi pokrew ieństw a, n ie  
będzie uznany za dowód przed są 
dem, n ie  może być podstawą w y  
dania dokum entów  tożsamości itd .).

Jeże li u rzę dn ik  s tanu cyw ilnego  
odm aw ia sporządzenia aktu , albo, 
strona czuje się pokrzywdzona de-, 
cyz ją  czy zarządzeniem  urzędn ika ; 
może wnieść zażalenie na czynnoś 
ci u rzę dn ika  stanu cyw ilnego  do 
sądu grodzkiego, w  którego ok rę gu  
m a siedzibę urząd stanu cyw ilnego- 
Ten sam sąd orzeka postanow ieniem  
o sprostow aniu lu b  un iew ażn ien iu  
aktu , k tó ry  został b łędn ie  zredagO 
w any (np. b łędn ie  podano Imiona; 
rodziców  dziecka) lu b  s tw ie rdza  
zdarzenie n iep raw dz iw e  (np. spo­
rządzono w  kiędze stanu cyw ilne ­
go a k t zgonu człow ieka, k tó ry  w  
rzeczyw istości żyje). U rzę dn ik  sta­
nu cyw ilnego sam prostować treści 
aktu , k tó ry  już jes t w p isany do 
księgi, n ie  m a prawa.

K A Z IM IE R Z  L IP IŃ S K I

Obuwie czeskie dla Polski
W  zw iązku z podpisaniem  d ru ­

g ie j um owy o dostawę obuw ia  
czeskiego dla  P olski, ukażą się w  
najb liższym  czasie na ry n k u  po l­
sk im  nowe pa rtie  obuw ia.

W edług te j um ow y otrzym a P o l­
ska 1.398.000 par, w  ty m  1.173.000 
par obuw ia skórzanego i  225 000 
par obuw ia tekstylnego. T e rm in y  
dostaw zostały ustalone w  ten spo­
sób, że większość obuw ia, zw ła ­
szcza sezonowego, przybędzie do 

P o lsk i w  k w ie tn iu  i  m a ju
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Kila fest uleczalna
Choroby weneryczne po w o jnach 

z reg u ły  przechodzą okres nasilenia.
Po pierwsze j w o jn ie  św iatowej 

taką chorobą, szerzącą się nagm in 
nie, b y ł t.zw. „w rzó d  m ię k k i“ , obec 
n ie  będący z jaw isk iem  n iezm ier­
n ie  rzadkim .

D ruga  z rzędu choroba wemerycz 
na, zwana rzeżączką względnie t r y  
prem , by ła  do n iedaw no trz y k ro t 
n ie  bardzie j rozpowszechniona niż 
sy filis . Ten stan rzeczy u leg ł zm ia 
n ie  po w prow adzeniu leczenia pe 
n ic ilin ą , k tó re  sprow adziło  try p e r 
do rzędu chorób dziś raczej mało 
rozpowszechnionych, zaś jedyną 
niezdobytą dotychczas tw ie rdzą po 
została osta tn ia i  najstraszniejsza 
z tego rodzaju chorób — k iła  czyli 
sy filis .

100 —  150 TYSIĘCY
Śmiertelność z powodu następstw 

te j choroby wynosi w  naszych cza­
sach przecię tn ie  IX proc. ogółu 
sgonów, a liczba świeżych zakażeń 
k iłą  w  Polsce stanow i 100 —  150 
tys. w ypadków  rocznie. Może w  po 
rów nan iu  z liczbą świeżych zaka­
żeń w  ta k im  B e rlin ie  (60 tys. rocz 
nie) n ie  jest to dużo, a le  d la  nas to 
słaba pociecha.

C y fra  ta  jest jeszcze bardzie j 
przerażająca, jeżeli weźm iem y pod 
uwagę, to  że k iła  nie jest zasadni­
czo chorobą ła tw o  przerzucającą się 
a zaraźliw a jest ściśle ty lk o  w  o- 
kreś lonym  stad ium  i  to  naw et w  
tym  w ypadku, gdy n ie  by ła  leczo­
na. G dyby chorzy pow strzym a li się 
w  tym  czasie od kon tak tów  naraża 
jących na zakażenie inne osoby, to 
niebezpieczeństwo szerzenia się sy­
f il is u  by łoby m in im a lne  i  n ie  sta 
now iłoby ty m  samym zagadnienia 
społecznego. A le  ludz ie  ci k ie ru ją  
Się w idoczn ie m aksym ą: „A près 
m oi le déluge!“  1 że złośliwością 
k re tynó w  roznoszą nieszczęście da­
le j.

Za okres na jbardzie j za raź liw y 
uważana jest k iła  w  I  i  I I  okresie. 
K iła  u ta jona wczesna (do 3 —  4 
la t  zakażenia) jest m ało zakaźna i 
to ty lk o  w  pew nych w arunkach. 
D la  płodu jednak ta postać k i ły  
jes t zakaźna. K iła  późna (po 3 —
4 la tach od zakażenia) zarówno o- 
b jaw ow a (k ila k i)  ja k  i  bezobjawo- 
w a jest p rak tyczn ie  niezakaźna na 
■wet d la  płodu.

100 PROC. U LECZENIA
Początkowe stad ium  choroby, gdy 

odczyn k rw i na k iłę  jest jeszcze 
u jem ny (a w ięc  pom yślny), stanow i 
okres, w  k tó ry m  leczenie zw iązka 
m i arsenu z b ism utem  (a szczegól­
n ie  pen ic iliną ) je s t bardzo skuieez 
ne i  p row adzi w  100 procentach 
do całkow itego uleczenia.

Rozpoznanie s y filisu  p ierwotnego 
Î  n iek iedy  w tórnego może być prze 
prowadzone na tychm iast za pom o­
cą badania m ikroskoipowego, a po 
u p ły w ie  k i lk u  tygodn i i  za pomocą 
badania k rw i.  Le ka rz  n ie  rozpocz 
n ie  leczenia p rzeciw kiłow ego, pó ­
k i  n ie  przekona się n iezb ic ie  o is t 
n ie n iu  u  chorego n ie w ą tp liw ych  o- 
b ja w ó w  syfilisu.

AKCJA „W “
W  ro k u  bieżącym M in is te rs tw o  

Z d row ia  przydzie la  bezpłatn ie pe 
n ic ilin ę  d la  leczenia w szystk ich  
chorych, do tkn ię tych  k iłą  wczesną 
(t.zn. trw a jącą  n ie  dłużej n iż 3 la 
ta  od zakażenia), n ie  leczoną zupeł 
n ie  lu b  leczoną niedostatecznie 
(ty lk o  jedną ku ra c ją  p rze c iw k iło - 
wą), dalej dzieci obarczone k iłą  w  
w ie k u  do la t  3 oraz kob ie t będą­
cych w  ciąży., bez względu na czas 
trw a n ia  u  n ich  k i ły  i  bez względu 
na uprzednie leczenie. Kam pania 
ta  nosi o fic ja ln ą  nazwę akc ji „W “ .

Leczenie pe n ic iliną  t rw a  przez 
10 dn i i  polega na codziennym jed 
norazow ym  zastrzyku pe n ic ilin y . 
Jest bardzo skuteczne, jednak w y  
maga od chorego comiesięcznego 
zgłaszania się do k o n tro li k r w i w  
ciągu pierwszego półrocza po lecze 
n iu  i  dw ukro tnego zgłoszenia się 
(co k w a rta ł)  w  ciągu drugiego pó ł 
rocza.

Podstawową kom órką  całokształ 
tu  a k c ji p rzeciw w eneryczne j są 
poradnie skórno - wenerologiczne 
p rzy  Ośrodkach Z drow ia  p o w ia to ­
w ych  w zgl. w o jew ódzkich , a w  
W arszaw ie rów nież K lin ik a  Derm a 
tologiczna p rzy  u l. Koszykowej 
82a, oraz szp ita l św. Ducha na 
Czystym.

Rolę pomocniczą w  a k c ji zwal 
czania chorób wenerycznych, a _w 
szczególności k iły ,  m a ją  rów nież

okresowe badania le ka rsk ie  osób, 
k tó rych  zawód może sprzyjać sze­
rzen iu  się chorób wenerycznych 
(w ięc np. k rw ioda w cy , p ie lęgn ia r­
k i  w  zakładach dziecięcych, mam - 
k i), badanie przedślubne kandyda­
tów  do zw iązku  m ałżeńskiego i ba 
danie k r w i na k i łę  kob ie t ciężar 
nych-

B A D A N IA  PRZEDŚLUBNE
W prowadzenie badań przedślub­

nych  n ie  jest byn a jm n ie j jakim ś 
„ograniczeniem  w olności osobiste j“ . 
Po łow a stanów w  U SA i  D ania po 
siada ju ż  us taw y o  obow iązkow ych 
św iadectwach przedślubnych, A n ­
g lia  i  H o land ia  stosują system do­
b row o lnych  św iadectw  przedślub­
nych, zaś w  stan ie  A lbana  (USA) 
w szys tk ie  osoby w  w ie k u  od 14 do 
50 la t  muszą poddać się badaniu 
k rw i.

Przedślubne badania le ka rsk ie  
um oż liw ią : 1) w y k ry c ie  pew nej łlo  
ści zata jonych lu b  zapoznanych 
p rzypadków  kiły., 2) zapobiegną sze 
rżen iu  się choroby przez uniem o 
ż liw ie n ie  m ałżeństw a osobie obar 
czonej k iłą  zakaźną, oraz 3) obniżą 
zapadalność na k iłę  w rodzoną, prze 
noszoną na potom stw o przez chore 
na k iłę  m a tk i.

BADANIE KOBIET  
CIĘŻARNYCH

U  m atek k iło w y c h  s tw ie rdza  s.ę. 
doda tn i w y n ik  badania k r w i w  99

procentach, co sk łon iło  nasze M in i 
sterstw o Z drow ia  do w ydan ia  za­
rządzenia, by wszystkie kob ie ty  w  
ciąży zostały poddane badaniu 
k rw i na Wassermana. M in is te rs tw o 
Z d row ia  w  zaplanowanej na b ie ­
żący ro k  a k c ji leczenia pe n ic iliną  
k i ły  wczesnej uw zględn ia bezpłat 
ne leczenie w szystk ich  kob ie t cię 
żarnych, k tó re  uprzednio p rzeby ły  
k iłę .

Leczenie to  p ra w ie  w  100 p ro ­
centach gw aran tu je  ochronę p łodu 
od zakażenia kiłowego.

JUTRO MOŻE BYĆ ZA PÓŹNO!
Stw ierdzono bow iem  niezbicie, że 

p e n ic ilin a  niszczy energicznie p rą t 
k i  blade w  okresie ich masowego 
rozm nażania się. Z arazk i k i ły  n ie  
zdo ła ły  jeszcze „uodporn ić  się“  i  
przystosować do nowego leku , co 
jest zupełn ie m ożliw e  za k ilk a  lu b  
k ilkanaście  la t, k ie dy  pen ic ilina  
może już okazać się lek iem  mało 
skutecznym , a naw e t ca łk iem  bez 
użytecznym .

G dyby wszyscy bez w y ją tk u  cho­
rzy , będący w  okresie wczesnej cho 
rob y  ( t j. w  okresie do 3 la t  od 
c h w ili zarażenia), podda li się lecze 
n iu  pen ic iliną , to  zdolanoby un ie ­
szkod liw ić  w szystk ie  źród ła  zakaże 
nia. W  c h w ili dobre j k o n iu n k tu ry  
pe n ic ilinow e j wszyscy chorzy k i ło ­
w i muszą skorzystać z  dobrodzie j

s tw a bezpłatnego leczenia p e n ic ili­
ną, bo jeżeli n ie  skorzysta ją z tego 
dziś, to ju tro  może być za późno.

n ie b e z p ie c z e ń s t w o
SAMOLECZENIA

Skuteczność lecznicza p e n ic ilin y  
zależy jednak od je j um ieję tnego 
przechow yw ania  i dawkowania. 
Przestrzega się w ięc stanowczo 
przed samoleczeniem chorób wene­
rycznych ty m  lekiem , ja k  rów nież 
przed leczeniem przez osoby niepo­
wołane. Szczególnie w ie lk ie  jest n ie  
bezpieczeństwo niestosownego le ­
czenia p rzy  równoczesnym  zakaże­
n iu  się rzeżączką i  k iłą . W żaka 
żeniu m ieszanym  ob jaw y rzeżączki 
w ystąp ią  p rzecię tn ie  po up ływ ie  
3 dni, o b ja w y  zaś k i ły  po 3 tygod 
niach. D a w ka  p e n ic ilin y  stosowana 
p rzy  rzeżączce nie  wystarcza do 
uleczenia k iły ,  może jednak opóź­
nić w ystąp ien ie  p ierw otnego ob ja 
w u  o k ilk a  miesięcy, co stwarza 
bardzo groźne następstwa d la  cho­
rego i  jego otoczenia. W  leczeniu 
k i ły  obow iązuje zasada: rozpocząć 
leczenie ja k  na jwcześniej i  p ro w a ­
dzić je  ja k  na jenerg iczn ie j („w szyst 
k o  albo n ic “ ) t.zn. że leczenie k iły  
daw kam i niedostatecznym i jest gor 
sze w  skutkach, n iż  zupełne n ie le - 
czenie.

B O H D A N  G Ę B A R S K I

Dzieiniątjj dzień procesu Forstera

Gauleiter przyglądał się egzekucjom Polaków
W  dziew ią tym  d n iu  procesu prze 

o iw ko  F ors te row i T ryb u n a ł prze­
s łu ch iw a ł w  dalszym  ciągu św iad­
ków .

Św iadek W ierzba, m ieszkaniec 
T ucho li od ro k u  1933, stw ierdza, 
że jeszcze na długo przed w o jną  
m ie jscow i N iem cy w yjeżdża li n ie  
lega ln ie  na teren W olnego _ M iasta 
Gdańska, gdzie p rzechodzili prze­
szkolenie p a rty jn e  i  w o jskow e w  
gdańskiej NSDAP.

Przesłuchany z ko le i św iadek 
Edm und Sadowski zeznał, że N iem  
cy z T ucho li o rgan izow ali się 
ju ż  przed w ojną.

W październ iku 1939 r. św iadek 
Sadowski został aresztowany i  u- 
w ięz iony w  Tucho li. Podobnie ja k  
św iadek W ierzba, w id z ia ł on F o r­
stera, k tó ry  z ja w ił się 10 listopada 
1939 r., w  tow a rzys tw ie  starosty
Messa. Do pobliskiego lasku od je ­
chały samochody ze skazańcami, 
konw ojow ane przez Selbschutz 1 
H ilfsp o lize i. F ors te r w raz ze ś w i­
tą od jechał w  tym  sam ym  k ie ru n ­
ku. W krótce  po ty m  usłyszano sa l­
wy. Tego samego dn ia F ors te r od­
w iedz ił m iejscową szkołę. U s ły ­
szawszy, że dzieci m ów ią po po l­
sku, k rz y k n ą ł z oburzeniem : ,O d  
te j c h w ili będziecie m ó w ili ty lk o  
po n iem iecku“ .

Św iadek Paw eł G u łgow ski z m ie j 
scowości Ś liw ice  spod T ucho li, 
stw ierdza, że od ro k u  1936 m łodzież 
niem iecka w  pow iecie tucho lsk im  
organizowała się W  zw iązk i zb ro j­
ne. Po w ybuchu w o jn y  c i sami 
N iem cy u tw o rz y li Selbstschutz, 
k tó ry  m. in . aresztował tegoż świa 
dka.

W  październ iku 1939 r. d w u k ro t­
n ie  w yw iez iono  w iększą grupę Po­
la ków  z w ięzien ia  na m ie jsce ka- 
źm. Na początku listopada znów 
w yw iez iono  samochodami w iększą 
grupę P o laków  g łów n ie  nauczyciel­
stwa do lasu pod R udzk im  mostem 
F ors te r b y ł 10 lis topada 1939 r. w  
Tucho li. Św iadek w id z ia ł go oso­
b iście  na ry n k u  i  słyszał ja k  p o li­
tyczny k ie ro w n ik  E w e lt pow iedzia ł 
do szofera Rytlew skiego: „Dziś 
znów będzie k rw a w a  niedziela. 
M ó w ił nam  to G au le ite r". W  ty m ­
że d n iu  stracono 10-ciu Polaków. 
W  czasie ekshum acji, dokonanej po 
w o jn ie , na m ie jscu kaźn i pod Rudz 
k im  mostem, znaleziono cia ła  250 
P olaków , zam ordowanych w  be­
s tia lsk i sposób przez h itle row ców .

Św iadek S tan is ław  B iernaczek 
zeznaje, że gestapo rozstrzela ło w  
K artuzach  w  poździem iku 1939 r. 
przeszło 30 Polaków. W czerwcu 
1942 r. spędzono na ryne k  w  K a r ­
tuzach m ieszkańców miasta, aby 
zmusić ich do zapisania się do nie  
m ie ck ie j g rupy narodowościowej.

P rzem aw ia ł do n ich  oskarżony 
Forster, oświadczając, że Kaszubi 
to  są N iem cy, że H it le r  zdecydo­
w a ł sie przy jąć  ich na łono ojczy­
zny n iem ieckie j. K to  z Kaszubów 
nie zapisze się do wspom nianej 
grupy, ten  będzie w rog iem  h it le ­
row ców  i  z n im  postąpi się w edług 
u ta rtego zwyczaju.

Dalszym  św iadk iem  b y ł nauczy­
c ie l K az im ie rz  Tuszyński z K artuz. 
W  w ięz ien iu  w  K artuzach  ka to ­
wano uw ięzionych P olaków  w  nie­
lu d zk i sposób. Pewnego d n ia  _ w y ­
w iez iono z w ięz ien ia  28 księży z 
pow. kartusk iego na m iejsce s tra ­
ceń do lasu. Nieco później rozstrze­
lano na ty m  sam ym  m ie jscu da l­
szych 50 Polaków . Św iadek opow ia­
da T ryb u n a ło w i o n iew iarogodnym  
w prost ka tow an iu  Polaka Estkow- 
skiego, k tórego zran iono n a jp ie rw  
w ystrza łem  z rew o lw eru , a następ 
nie  strzelano doń w  odstępach 15 
—  20 m inu t. W  ten  bestia lsk i spo­
sób męczono Estkowskiego przez 
3 d n i zanim  w yzioną ł ducha. Ś w ia­
dek Tuszyński stw ierdza, że nad 
jeziorem  w  K artuzach  rozstrzelano 
13 żo łn ie rzy  po lsk ich , wyznan ia 
mojżeszowego.

Na początku posiedzenia popo­
łudniowego, T ryb u n a ł ud z ie lił g ło ­
su oskarżonemu.

F ors te r w  obszernych wyw odach 
stara się dowieść, że m imo, iż H im  
m le r podarował m u szpadę w  do­
wód zasług, stosunki jego z Reichs- 
fiih re re m  SS b y ły  bardzo złe. Szpa­
dy tak ie  o trzym a li także in n i w yż ­
si oficerow ie SS.

W  dalszym ciągu w yw odzi, że 
n ie  podlegała m u po lic ja , a ty lk o  
wyższy dowódca p o lic j i i  SS, co 
zdaniem  Forstera  nie jes t jedno­
znaczne. Następnie oskarżony o- 
m aw ia  szeroko zakres swych kom  
petencji, ja ko  nam iestn ika p ro w in ­
c ji Gdańsk —  Prusy Zachodnie. 
Stara się przekonać Sąd, że decy­
du jący głos m ia ł ty lk o  w  sprawach 
wew nętrznych, gospodarczych i  ko 
m unalnych, a częściowo ty lk o  de­
cydował w  zakresie propagandy i  
za trudn ien ia  ludności. U trzym u je  
natom iast, że n ie  m ia ł n ic  w spó l­
nego z w ym iarem  spraw iedliw ości. 
S praw am i w ysied lan ia  m ia ł ja ko ­
by  k ie row ać wyższy dowódca SS 
i  p o lic ji,  dz ia ła jąc w  charakterze 
pe łnom ocnika H im m lera .

Wobec zeznań św iadków , k tó rzy  
w id z ie li go podczas egzekucji w  
T ucho li, Forster oświadcza, że n i­
gdy tam  n ie  by ł. Przeczy również, 
jakoby  odw iedzał obóz w  okręgu 
K artu sk im . S łyszał o w izyc ie  H im ­
m lera  w  Tucho li. H im m le r p rzy­
glądał się wówczas rozstrze liw a­
n iu  Polaków.

Następnie wywiązał się charak­

terystyczny d ia log  m iędzy sędzią 
C ieślukiem  a oskarżonym :

— W  ja k i sposób oskarżony na­
zw ałby rząd, k tórego m in is trow ie  
b io rą  udzia ł osobiście w  m order­
stwach?

F ors te r n ie  chce dać na to od­
powiedzi.

—  Czy oskarżony potępia ten rząd, 
a w  szczególności H im m lera?

— H it le r  jest w in ie n  upadku na­
szego narodu —  odpowiada Forster.

—  A  czy oskarżony potępia cały 
us tró j , h itle row sk i?

—  Do te j kw e s tii powrócę jesz­
cze w  osta tn im  słow ie. Na razie 
ty lk o  mogę oświadczyć: żyłem na­
daremnie.

Następnie zabiera głos p ro ku ra ­
to r  S iew ie rsk i, k tó ry  naw iązując 
do w yw odów  oskarżonego, podkre­
śla, iż  jako p rzedstaw ic ie l p ro k u ­
ra tu ry , jest bardzo ostrożny w  u - 
znaw aniu  za prawdę fa k tó w  nie­
pewnych. Jednakże sądzi, że prze­
bieg rozm ow y Forstera z m alarzem  
U rbanow skim  jest p raw dz iw y, po­
nieważ jest zgodny z treścią odezw, 
w  k tó ry c h  oskarżony na w o ływ a ł do 
ge rm an izac ji Polaków . Obecność 
oskarżonego w  czasie egzekucji w 
d n iu  11 lis topada 1939 r. w  Tucho­
li,  jest n ie w ą tp liw a . Szczególnie 
znam ienna jest tu ta j data egzeku­
c ji. W d n iu  ty m  w  całej Polsce za­
rządzano specjalne represje wobec 
św ięta narodowego 11 listopada. 
D y re k tyw y  w  spraw ie zastraszania 
ludności w  d n iu  11 lis topada w y ­
dawane b y ły  przez czynn ik i ad m in i­
s tra c ji n iem ieck ie j, n ie  ty lk o  w  
p row inc jach  Pomorza i  W arty , ale 
i  rów n ież  w  t.zw. G ubern i Gene­
ra lne j. Jest zatem rzeczą zupełnie 
prawdopodobną, że na taką u ro ­
czystość nam iestn ik  pojechał oso­
biście.

Następnie p ro ku ra to r S iew ie rsk i 
zgłosił now y dowód rzeczowy, 
świadczący o przyjaznych stosun­
kach m iędzy H im m lerem , a oskar 
żonym, m ianow ic ie  książkę fra n ­
cuskiego pisarza Thomasse, tra k ­
tującą- o zagadnieniach rasizm u. 
Na okładce ks iążk i w id n ie je  dedy­
kacja : „A lb e rto w i F ors terow i z 
na jlepszym i życzeniam i —  H im ­
m le r“ .

Jako ostatn i św iadek zeznaje Jan 
Lu d w iko w sk i, k tó ry  b y ł w ięz iony 
w  obozie w  Radzyn iu na Pomo­
rzu. Codziennie odbywało się prze 
s łuch iw an ie  i  n ie ludzkie  ka to w a­
nie w ięźniów , Skazańców w yw o ­
żono samochodami do Rudzkiego 
mostu, gdzie ich  rozstrzeliwano. 
Dziennie ubyw ało około 100 osób. 
W edług obliczeń św iadka w  obo­
zie tym  zginęło około 10.000 osób.

N a tym  rozpraw ę odroczono do 
ju tr» .

W y c k m ile  fizyczne i spo it
M ECZ P O LS K A  —  CSR W  P IŁ C E  

NO ŻNEJ

W p ią tek 16 bm. przyjeżdża do 
W arszaw y ekspedycja p iłk a rs k a  
Czechosłowacji, k tó ra  w  niedzie lę  
18 bm. o godz. 16-tej rozegra m ię  
dzypaństwowe , spotkanie w  p iłce  
nożnej z reprezentacją  P olski.

N iedz ie lny  mecz Polska —  Cze­
chosłowacja zaliczony zostaje do 
zaw odów p iłk a rs k ic h  Ig rzysk  B a ł- 
kano  —  Środkowo —  E urope jsk ich  
i  o trzym a z te j ra c ji specja ln ie u ro  
czystą oprawę.

W szystkie spo tkan ia  sportów© 
m iędzy reprezentacjam i naszych 
dw u państw  są m an ifestac ją  p rzy  
jaźn i b ra tn ich  narodów  s łow iań ­
skich i  przynoszą dalsze zacieśnie­
n ia  w ęz łów  sportow ych oraz z b li­
żenia koleżeńskiego zaw odn ików  
Czechosłowacji i  Polski.

N iedzie lne zaw ody p iłkarsk i®  
w zbudz iły  o lb rzym ie  zainteresowa 
n ie , ze w zg lędu na pozycję Cze­
chosłowacji w  sporcie europejskim . 
P iłka rze  czescy są b. cen ien i w  E u 
rop ie  i  m am y nadzieję, że pub licz ­
ność zebrana na S tad ion ie W P W 
W arszaw ie zobaczy doskonały po­
kaz g ry  w  p iłk ę  nożną.

Jak zw yk le  przed tego rodza ju  
im prezą m ów i się w ie le  o w y n i­
ku. W  tym  w yp ad ku  tru d n o  pow ie  
dzieć coś konkretnego. Naszym zda 
n iem  Polacy n ie  mogą _ pokonać 
przeciw n ika , tym  ba rdzie j, że Cze­
si do meczu p rzyg o tow a li się b. sta  
rann ie . Gracze na tydzień przed 
w yjazdem  do P o lsk i zosta li skoszą 
row an i na specja lnym  obozie t re ­
n ing ow ym  i  naw e t z tego powodu 
zosta ły odw ołane mecze ligow e 
ubiegłe j n iedzie li.

Nasi gracze szyku ją  się rów n ież 
do zawodów i  od pon iedz ia łku  ze 
b ra n i są na S tadionie WP, gdzie 
przechodzą zaprawę kondycy jną . 
Nasi reprezentanci są dobre j my« 
ś li i  m am y wrażenie, że p rzy  w ie l 
k ie j a m b ic ji uzyska ją  napraw dę 
hono row y w yn ik .

Ostateczny skład rep rezen tac ji 
Czechosłowacji został usta lony na 
stępuj ąco:

R a jm an —  Kocourek, Zastera —*
Koubek, K o lsky, B radąc —  K o k -  
stein, Vacek, Cejp, B ican, H ronek. 
Rezerwa —  Kabicek, Cudek, M a r­
ko  i  Sloup.

Zaw ody prow adzić będzie sędzia 
radz ieck i —  Łatiszew . Na l in i i  sę­
dziować będą K m ie c ińsk i (Warsz? 
wa) i  Sznajder (K raków ).

W  K IL K U  W IE R S Z A C H  

Europa — A m eryka  8.8 w boksie.
Mecz p ięściarski am atorskich re ­
p rezen tac ji Europy i  A m eryk i, ro ­
zegrany dnia 13 bm., na stad ion ie 

Chicago zakończył się w y n ik ie m  
rem isowym . Zawody zgrom adziły 
ponad 20 tys. w idzów . W barwach 
A m e ry k i s ta rto w a li zwycięzcy 
słynnego tu rn ie ju  pięściarskiego 
dla am atorów o t.zw. „Z ło te  Rg-* 
kawi.ee“ . P u n k ty  dla Europy zdo­
b y li:  w  muszej — Len ihon  ( Ir la n ­
dia), w  kogucie j —  M ajd loch (Cze- 
chosł.) w  pó łśrednie j — Humez 
(F rancja  i w  średnie j —  Now iasz 
(Francja) po na jładn ie jsze j walce 
meczu.

„D e rby“  Poznańskie Z Z K  —
„W a rta “ . Poznański OZ PN, w yko  
rzystu jąc wolną niedzielę, o rg an i­
zuje spotkanie p iłk a rs k ie  m iędzy 
drużynam i „W a rtą “  i ZZK . Do 
meczu powyższego „W a rta “ w y ­
stąpi w  pe łnym  składzie, na tom iast 
Z Z K  bez Białasa, k tó ry  p raw do­
podobnie weźm ie udz ia ł w  meczu 
m iędzypaństwowym  Polska —  Cze 
chosłowacja.

Jędrzejowska ju ż  trenu je . M i­
s trzyn i Polski w  tenisie, Jadw iga 
Jędrzejowska, zna jdu je  się obecnie 
w  Bydgoszczy, gdzie trenu je  na 
kortach  ZS G ward ia .

Belgow ie cheą walczyć w  W ar­
szawie. W arszawski O kręgowy 
Zw iązek Bokserski o trzym ał p ro ­
pozycję od Belg ijsk iego Zw iązku 
Bokserskiego rozegrania w  W ar­
szawie spotkania B rukse la — W ar 
szawa w  dn iu  15 maja.

W yjazd bokserów do Jugosław ii- 
Reprezentacja bokserska Warsza­
w y  udaje się do Jugosław ii, gdz!® 
rozegra 3 spotkania w  dniach 29 
i  30 bm. oraz 2 maja.

P rzedstaw icie le P o lsk i na K o n ­
gres F isay. W  środę odleciała sa­
m olotem  do Belgradu delegaci3- 
Polski, zaproszona na ko n fe re n c ji 
F IS A Y  (F iz k u ltu ra  Jugos ław ii)- 
Na kon fe ren c ji te j Polskę repre­
zentować będą: zastępca dyr- 
G U M F — pp łk . Szemberg i  szet 
O ddzia łu K u ltu ry  F izycznej G U K ^ 
—  m gr. N aw rocki.

LJueaaBśaup- iir iw -i l■ f! lt>in■-■l mm mai.
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W promieniu Kopernika.
znikają zniszczenia starych amachó w

MEGAN

K ilk a  dn i tem u sąd państwowy 
Przyznał Rogerow i h r, Raczyńskie 
mu prawa w łasności do jego pała- 
C'J Przy K ra ko w sk im  Przedmieś­
ciu. Przez szereg la t w łaśc ic ie l bę- j 
ozie pobierał od uży tkow n ika  bu- i 
uynku —  A kad em ii Sztuk P ię k - ! 
uych — sym boliczny czynsz dz ie r- ! 
zawny w  wysokości 1 zł. rocznie i  j 
dopiero później uzyska pełne pra- j 
Wa własności. Tymczasem prace 
remontowe w  pałacu trw a ją  w  ca- ; 
łe j pełn i, ty  tym  roku  Akadem ia \ 
otrzyma do dyspozycji jedno z bo- | 
cznych skrzydeł pałacu, gdzie jesz j 
cze na jes ien i rozpoczną się w y- j 
. ,  'dy; K iedy będzie odbudowany ; 

Właściwy pałac w  głęb i, p iękna ro 
rokowa budow la ozdobiona „L e li-  

herbem  p ierwszych w łaśc i- 
Clev\  Pałacu Czapskich, jeszcze nie 
Wiadomo, gdyż n ie  przyznane zo- 
etały dalsze kredyty . Jesienią ty lko  
Podjęte zostaną prace zabezpiecza- 
lące głów ny budynek.

Po d ru g ie j stron ie  K rakow sk ie - 
za k ilk a  dn i Warszawska D yrek 

cia Odbudowy, k tó ra  prow adzi ro 
d°ty w  te j części u licy , przystąp i 
a° p ierwszych wstępnych prac 
Przy odbudowie gmachu b. szpita- 
3  Sw. Rocha, s iedziby studentów 
^•W. Dalsze prace są rów nież uza 
®znione od finansów, bowiem  stu­

denci zebrali, dotychczas na ten 
C®1 8 m ilion ów  i  starają się o przy 
znanie kredytów .

Trzecią wreszcie budową w  oko- 
*cy, gdzie b ra k  k red y tó w  przery­

wa roboty, jest w ieża kościoła Św 
K rzyż

■ozmm

Beznadziejnie w yg ląda ły iu .u y  Pałacu w  18»
budowywane jest pierwsze i  d rug ie  p ię tro .

odtworzeniem  pierwotnego pałacu 
wg. Corazzi‘ego.

W te j c h w ili odbudowywane jest 
p ierwsze i  drugie p ię tro  pałacu, 
gdzie już  mieszczą się b iu ra  Towa 
rzystw a Naukowego W arszawskie­
go. Cały gmach o trzym uje  teraz 
insta lacje centralnego ogrzewania, 
a n ied ługo kłaść się będzie podło­
gi i tynkow ać ściany.

W  bezpośrednim sąsiedztwie pa­
łacu, na jego ty łach, ko ło  szpitala 
dziecięcego na K opern ika  zna jdu­
je  się c iekaw y zabytek h istorycz­
no -  urbanistyczny. Jest n im  kap li

z n ie ­
licznych w  W arszawie budynków

r ża, odbudowana dopiero w  po | ca carów Szujskich, jeden 
*?wie. Dotychczas ze składek para 
pan zdołano zaledwie położyć dach 
; Przeprowadzić częściową odbudo 

w nętrza kościoła.
.Jedynym, obiektem, gdzie brak 

Pieniędzy nie wstrzymuje pracy,
■lest pałac Staszica,, zbudowany w 

-6 r. przez Corazzi‘ego, a następ 
me przerobiony za rządów car­
skich na cerkiew. Wprawdzie zaraz 

ŚT f t0Wej inż- Lelewicz
"™ ta łv  n l  te r  budynku> ale nie 

1 ^ nane wtedy wszystkie zmiany, które by usunęły szpecące

renesansowych z X V I w. Stolica 
P o lsk i jest n iezw yk le  uboga w  re ­
nesansowe budow le ; dlatego też, 
chociaż kap lica  Szujskich, mała,, 
zniszczona rotunda, n ie  będzie w  
najb liższej przyszłości odbudowy­
wana — została uznana jako m ar­
tw y  zabytek i zna jduje się pod 
szczególną opieką konserwatora. 
Gdy w  je j pob liżu  przebiegnie n ie­
długo ulica, łącząca w y lo t Św ięto­
krzysk ie j z ul. K opern ika  — bar­
dzo być może, że dzisiejsza ruina, 
kszta łtem  swym  i  w ie lkością  przy 
pom inająca duży k iosk u liczny — 
znajdzie jakieś zastosowanie i  zo­
stanie odbudowana, (ms)

Kcgdk reakcjonisty
W ychodzący w  Londynie dzięki 

o fia rom  pien iężnym  „W ielebnych  
K sięży i  tych  C zyte ln ików , k tó ­
rych  stać na to“ , „K a to lic k i Tygod  
n ik  R e lig ijno  - Społeczny Ż Y C IE “  
zaa larm ował w  n r. 10-43 'dnia 7 
m arca br. swych szczodrych czytel 
n ików  następującą rew elacją  zza 
żelaznej k u rty n y :

M A ŁO PO JĘTN E P O L K I
Zarząd M ie jsk i w  W arszawie 

obłożył kob ie ty  stud iu jące spe­
c ja lnym  podatkiem  m ieszkanio­
w ym  oraz uznał, że w  ogóle ,..ko 
b ie ty  n ie  zasługują na stypendia, 
gdyż ich studia są bezcelowe“ . 
Co więcej nawet dz ienn ik „Rzecz 
pospolita“  (organ p. M inca), w  
styczniu br. napisał: — nasz na 
ród nie  życzy sobie kob ie t z 
wyższym  wykształcen iem  i z od­
razą pa trzy  na studentk i, k tó re  
za k ilk a  la t  zaczną swą ha łaś li 
w ą działalność na rozm aitych te 
renach.

Skąd ta niechęć „postępowych“ 
k ó ł do stud iu jących kobiet? Prze 
cięż tak  n iedawno kom uniści „w y  
zw a łp li“  kob ietę z przesądów bur 
żuazyjnych i dopuszczali ją  do 
wszystkich m ożliw ych dziedzin 
dotychczas zarezerwowanych w y  
łącznie d la  mężczyzn —  jak np. 
wojsko?

Tajem nica w  tym , że — zda­
niem  w ładz warszawskich- — Pol 
k i  są ta k  mało pojętne, jeś li cho 
dzi o zagadnienia ogólne i spo­
łeczne i  ta k  m ało się ty m i spra 
w am i in teresują!

® a r » a przestaje Sc (tarnikiem
A g r i l  —  t o  t y l k o  m l e k o

m .ow ae je  c a rs k ie . W  r . 1945 p r o f .  
m e g a ń s k i o p ra c o w a ł p r o je k t  d a l-  
f Zei p r z e ró b k i p a ła c u , p o  k tó r e j  

u J y n e k  te n  s ta n ie  s ię  w ie rn y m

— Jedynym  celem A g r ilu  jest 
dostarczanie zdrowego i  pe łnow ar 
tościowego m leka dla n iem ow lą t 
i tych dzieci starszych, k tó re  pozo 
stają pod opieką Zarządu M ie j­
skiego —  oświadczył wczoraj na 
kon fe renc ji prasowej w iceprezy­
dent Tadeusz Szarek.

Warto anulować nieprzemyślana uchwałę
j,  na posiedzeniu Stołecznej
^  Narodowej m, inn . rozpatry- 

®y będzie w n iosek jednego z 
st w  spraw ie anulowania 0-
^.atn jo powzięte j uchw a ły o z in ia - 
st 6 . nazw n iek tó rych  u lic. Trzeba 

w ie rd ilć , iż w  momencie podej- 
, “ Wania powyższej uchw ały Sto* 

c*na Rada n ie  reprezentowała o- 
, . m ieszkańców W arszawy, o-
Z Z  *3 .bowiem w ypow iedz ia ła  się 

■«kowicie przeciw  zmaniom. 
»Prawę n iezbyt fo rtu n n e j uchwa 

° maw ia !iśm y pa rokro tn ie , wska 
. ląc n a is tn ien ie  w  W arszawie

ulic o te j samej nazw ie (np. dw ie

ul. W ilanow skie , dw ie u lice  G ór­
skiego itp .) wym agających w łaśnie 
zm iany nazw. Poza ty m i w y ją tk a ­
m i nazwy nowe w in n y  być nada­
wane u licom  nowym , oraz ty m  z l i ­
lie starych, k tó rych  nazwy są bądź 
m n ie j znane, bądź też n ie  zw iąza­
ne ściśle z dziejam i m iasta i  z p i­
śm iennictwem  o W arszawie. O d­
b ieran ie  natom iast s to iicy  popu­
la rnych i uzasadnionych nazw je.j 
starych u lic  jest m im ow olną pró 
bą zamazywania h is to r ii m iasta 
h is to r ii,  k tó ra  swój zewnętrzny 
w yraz zna jdu je  w łaśn ie  w  starych 
nazwach starych u lic .

Tak w ięc po trzy le tn ich  k łopo­
tach Warszawa rezygnuje z ro l i 
otesanaika,. ja ką .,,wzię ła „na,,.siebie 
bezpośrednio , po wyzw oleniu. W, 
roku  1945 powstał p ro je k t przeka­
zania Zarządow i M ie jsk iem u m, 
st. W arszawy wszystkich m ają tków  
położonych w  prom ien iu  30 km. od 
m iasta, k tó re  m ia ły  stanowić bazę 
aprow izacyjną stolicy.

Cele A g r ilu  by ły  w  ow ym  cza- 
określone bardzo ogólnikowo,sie

po udoju (na jpóźnie j w  godzinę) 
m leko do żłobków, sierocińców i 

i szp ita li Na fermach iych m leko 
będzie specja lnie badane przez we­
te ryna rzy co da gwarancję, że jest 
ono pe łnowartościowe i  wo lne od 
zarazków.

A g r i l zamierza również założyć 
fe rm y  _ hodowlane, zarówno bow iem  
duńskie, ja k  i  szwedzkie im porto  
wane k ro w y  n ie na jlep ie j ak lim a-

nie  by ło  zresztą czasu na szczegó- ŷzu-3 się w  naszych warunkach, 
łowsze ich precyzowanie. Gros e- l M a ją tk i ag rilow sk ie  produko- 
ne rg ii dyrekc ja  A g r ilu  i  Zarząd i wac będą <W W iśc ie  rów nież zbo­

rn i czas ie  i za> ale ty lk o  i  w yłącznie na potrze-

W  S Ś & i iC Ę §
ß f e v i y

nei ?0,^z' 17 w  lo ka lu  B ib lio te k i Pult!iC-z.- 
R „i, 11, .P iusa 15) re fe ra t d r. A nton iego 
'y u is!'skiego p t. „T ło  k ie leck ie  w po- 
Sóraini'* 0rzer|i° ws,!<ic“ 0 — Szczl ście za

i y  SCjfe 19 w K lu b ie  M łodych A rtys tó w  
oin a-5,,° w°ó 'v (u l. K ró lew ska 13) p re lek ­
cje, W łodzim ierza Sokorskiego pt, „D o  
w odych P isa rzy ". Wstęp w o lny . .

I im i i r e s w
Win 19 w  „R om ie “  Wiosenna. Re.

JVloA y Przy współudziale a rtys tów  
¿oni ,°l’k ie s try  Zygm unta  K arasińskiego. 
( lo u r0d 2 re w ii przeznaczony na rozbu- 

P rzystan i ośrodka sportów  wod- 
^ o rs k i°^ r ' ^ arsz* * Stołecznego L ig i

« „i ffo cl z. 18.30 w Centr. K lu b ie  P rzy ja - 
°Jsko - Radzieckie j (A l. S ta lina  26) 

Lat>s film o w y .

W y s iS s iw v
W ystawa 

Jug os ław ii X IX  i
RzuTńZ E l'N  NARO DO W E
v i s“ i Narodów 'VA  w.

PO LSKIEG O  Z W IĄ Z K U  ZACHO- 
y,vA®dO (A l. Jerozo lim skie  20, I I I  p.)s 
■ 8,tawa „P iękno  i  Polskość Ziem Za-chodnich“ ."

Te a t r  .
-r gĘ am le t".
‘ EATr .....
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(M arszalków.S k a 's í " 1 RIIZMA1TOSCI
t „ . ; o godz. 19 „Ż eg la rz ” .

3  ' H P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  !?
' ‘“ .15 ..Noce gn iew u“ .

M A ŁY  iM arsz iiłkow zka 61): 
s"°az. 19 „G łęboko sięga ją korzen ie".

TE A T R  PO W SZEC H N Y (Zamojskiego 
20): o godz. 19 „R . H. In ż y n ie r “ , B runo 
W inawera.

T E A T R  NOWY (Puław ska 36): o godz. 
18.30 „S łom kow y kapelusz".

TE A TR  KLA SY C ZN Y  (M okotowska 13): 
o godz. 19 „Rozdroże m iło śc i".

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 
69): o godz. 19 „Doro przy drodzo".

COMOEOIA (Szwedzka 2): o godz. 19 
„C h o ry  z u ro je n ia ".

T E A T R  STUDIO  (K arow a 31): codzien­
nie (oprócz poniedzia łków ) o godz. 19-oj 
„L is ie  Gniazdo".

G U L IW E R  (K ró lew ska 13): „G u liw e r 
w k ra in ie  l i l ip u tó w “  eodziennip o godz.: 
13 (prócz poniedzia łków ).

TE A T R  ..W R Ó BELEK W A R S Z A W S K I" 
(Zyg inuntow ska 8): „D em okra tyczna w io . 
sna“  pocz. godz. 17.15 i 19.15.

TE A TR  D Z IE C I W AR S ZA W Y  (K a ro . 
wa 31): o godz, 12 „D o k tó r D o litt le  i je . 
go zw ierzę ta" (d la  szkól).

Y M C A  (K on opn ick ie j 6): ostatnie dn i 
o godz. 19 „D u b y  smalone".

CYRK NR. 2 (P lac S tarynkiew ieza) 
Nowy a tra k c y jn y  program  o godz. 19.15 
niedz. i św ięta 12. 15 30 I 19.15.

s n  m o

P A L L A D IU M  (Z łoto 7/9); 
e tap" (Oświęcim), poesi. 10.30.
20.30, di o Z w. Za w. 18.

PO LO N IA ( Marszałkowska M9: „O sta­
tn i etap“  (Oświęcim) pocz. 10.30, 13. 13 30
20.30. Zw. Zaw. 18.

STYLO W Y ( Marszałkowska 112): 
„U  progu ta je m n icy “  pocz. 13, 15, 17, 
21, dla Zw Zaw. li).

A KTU ALN O ŚC I Nr. 1 (M arsza łkow ­
ska 112): Nowy program  N r. 22.

A T L A N T IC  (C lim ie lna 33): „M r. Sm ith 
jedzie do W aszyngtonu“ pocz. 11. 13 3(1, 
16. 21 Z w Zaw 18.30.

SYPCN A i Prafcr.a I n&y nlerskf. ,J» 
„S ym fo n ia  Pastora iria“ , pocz. 14, 16.30, 

21.30. Ola Z w. Zaw. 19.

M ie jsk i poświęcały w  ow ym  czasie 
raczej zdobyw aniu coraz to  no­
wych m ają tków , niż zastanaw ianiu 
się nad tym , ja k im  celom będą o- 
n e .w  przyszłości służyły.

Dopiero po trzech la tach n ieu­
stannych k łopo tów  m iasto doszło 
wreszcie do rozsądnego w niosku, 
że te wywalczone 2 trudem  m a ją tk i 
są mu zupełnie zbyteczne, że zna­
czne sumy, ja k ie  pochłania ło p ro ­
wadzenie de ficy tow ych gospo­
darstw  ro lnych  można zużytkować 
znacznie korzystn ie j w  granicach 
w ie lk ie j Warszawy.

Ta decyzja Zarządu M ie jskiego 
w yprowadza wreszcie A g r i l ze śle­
pej u liczk i, w  k tó rą  przed paru 
la ty  w prow adziło  go łakom stwo. 
Postanowiono odstąpić Państwo­
w ym  Nieruchom ościom  Z iem skim  
zbędne m a ją tk i, zachowując d la  
m iasta te, k tó re  nadają się do ce­
ló w  hodow lanych. Z 69 m a ją tków  
ziem skich, k tó re  b y ły  w  adm in i­
s tra c ji A g rilu , m iasto zachowa je ­
dyn ie 40. Zostaną one skomasowa­
ne, co da w  w y n ik u  7 dużych 0- 
biektów .

W ro ku  bieżącym i w  ro ku  p rzy ­
szłym A g r i l założy 6 fe rm  mlecz­
nych na w zór obór w  Regułach, 
k tóre dostarczać będą bezpośrednio

Wśród 100 małżeństw
było: nieszczęśliwych 4fi 

obojętnych 36 
szczęśliwych 15 
platónicznych 1

l  tajamaic statystycznych 
sztuki uożycla 
Enatżeńskiep...

» M O D A  1 Ż Y C I E
P M K T Y C Z H E «
lir 1618-1 IV  JT 1 !

by własne. Projektowane jest na­
tomiast prowadzenie ogrodnictwa 
i warzywnictwa dla potrzeb ryn­
ku warszawskiego.

Po odstąpien iu części m a ją tków  
łączna pow ie rzchn ia  gospodarstw 
ro lnych A g r ilu  wyniesie około 5.5 
tys. ha. Z oświadczenia k tó re  zło­
ży ł wczoraj prezydent "Szarek, w y ­
n ika , że. m iasto liczy  się z m ożli­
wością dalszych redukc ji terenów. 
Tak czy inaczej decyzję Zarządu 
M ie jskiego dotyczącą reorganizacji 
A g r i lu  op in ia  publiczna p rzy jm ie  
n iew ą tp liw ie , z radością, ,zbiy( d łu ­
go bow iem  A g r il by ł ku lą  u nogi 
Warszawy, droga zaś na k tó rą  m ia ­
sto obecnie w stąp iło , w yda je  1 się 
i  słuszna i  celowa.

(czerk)

Chodzi po prostu  o to , że k o ­
b ie ty  po lskie  są bardzie j n iż  
mężczyźni konserw atyw ne, n ie  
przypada ją  im  w ięc  do gustu 
rozm aite zdobycze de m okra c ji lu  
dewej... Za ka rę  w ięc n ie  będą 
stud iow ały, jeżeli n ie  m ają  dość 
pieniędzy, aby op łacić now e po 
da tk i.

N iech ży je  dem okracja k ie ro ­
wana!
Wiadomość powyższa jes t is to tn ie  

na jzupe łn ie j p raw dziw a, au to r je j  
o p a rł się bowiem  na fe lie ton ie  p t. 
„Z lik w id o io a ć !“  (Rzeczpospolita, 
D zienn ik zażaleń z dn. 21 stycznia  
1948).

Felieton ten b rzm i ja k  następuje:
0  kobietach pisano już n ies ły  

chanie w ie le . Czasem pochlebnie, 
czasem k ry tyczn ie . Raz tak,, raz 
inaczej, zależnie od okoliczności. 
Na jedno przecież zgadzają się 
wszyscy: że kob ie ta  przem ądrza 
ła i, pe łna poczucia w łasne j w a r 
tości jest plagą, z k tó rą  m ało co 
można porównać. Osoba tego ty  
pu zamiast zajm ować się ku c h ­

nią, dziećm i i p ra k tyka m i re l ig i j
nym i rozrabia k u ltu ra ln ie , społecz 

nie, o rgan izacyjn ie  i  zawodowo, 
robiąc w szystk im  złą  k rew , w y ­
w o łu jąc zgorszenie i  niesm ak.

N ie  ma po co ukrywać,, iż  spo­
łeczeństwo nasze n ie . życzy sobie 
kob ie t z wyższym w ykszta łce­
niem  i  z odrazą pa trzy  na s tu ­
den tk i w  czapkach akadem ic­
k ich  przew idując, że ża pa rę ’ la t  
rozpoczną one swą ha łaś liw ą  dzia 
łalność na tym  czy in n ym  polu.

N ieste ty ja k  dotąd n ik t  n ie  
śm iał w ystąp ić  śmiało p rzeciw  
kobietom  stud iu jącym  na w yż ­
szych uczelniach, wszyscy oba­
w ia li się bowiem  pro testów  orga 
nizacji- kobiecych. Dopiero wczo 
ra jkzy K u r ie r  Codzienny p rzy ­
niósł wreszcie wiadomość, k tó ra  
napełn ia nas optym izm em  i  w ia  
rą  w  przyszłość. O to ’ W ydzia ł F i 
nansowy Zarządu M ie jsk iego n ie  
zawahał się w b re w  obow iązu ją­
cym  przepisom wezwać m iesz­
k a n k i Dom u Akadem iczek do 
opłacenia poda tku lokalowego. 
N ie pom ogły żadne odwołania i  
in te rw e nc je  M in . O św iaty. W y­
dzia ł F inansow y grozi ko m o rn i­
k iem , stojąc tw a rdo  na s tanow i­
sku, że stypendia wypłacane aka 
demlczkorn muszą być systema­
tycznie prze lew ane' db käs m agl 
strackich.

1 słusznie. To może położyć 
wreszcie kres bezsensownym aspi 

-racjom  różnych egzaltowanych 
panienek i  skierować je na je ­
dynie słuszną drogę dz ia ła lność 
gastronomicznej.

Ś m ia ły  i m ąd ry  k ro k  W ydzia­
łu  Finansowego pozwała spodzie 
wać się dalszych jeszcze bardziej 
tra fnych  i  śm ia łych posunięć. 
Polem izowanie z Ponurym. M ato  

lem  z „Ż yc ia “  w yda je  m i się stra­
tą czasu, sądzę bowiem, że auto­
rem rew e lac ji n ie  może być czło­
w iek. Takich id io tów  nie  ma n ig ­
dzie, nawet w  londyńskim  Życiu . 
Osobiście o autorstwo n o ta tk i skłon  
ny jestem podejrzewać białego ko 
nia generała Andersa, k tó ry  na ra  
zie z nudów rozpoczął zapewne sta 
łą  czy przygodną  —  o tym  tru d ­
no m i sądzić —  współpracę z „Z y -  
ciem m “ .

Tak czy inaczej zasyłam dz ia r­
skiem u w a łachow i serdeczne po­
zdrow ienia, pozw o lił m i bowiem  
w ydrukow ać jeszcze raz ten sam  
fe lie ton.

M EG AN

m r e  U n g a r
przybywa da Polski

W  połow ie m aja p rzybyw a do 
P o lsk i na szereg występów w  W ar 
szawie i  innych  m iastach znakom! 
ty  p ian is ta  w ęgierski, Im re  Un-

gar — zdobywca pierwszego m ie j 
sca w  I I  M iędzynarodow ym  K on ­
kurs ie  Szopenowskim w  r . 1932.

3 00 nnibiedniefszysh dzieci
na koloniach w Świdrze

' K o m ite t K oo rdyn acy jn y  Pomo­
cy Dzieciom  i  M łodzieży organizuje 
w  Św idrze ko lon ie  le tn ie  d la  300 
najb iednie jszych dzieci W arszawy. 
Dzieci m ieszkać będą w  specjalnie 
urządzonych barakach mieszkaf- 
nych, wyposażonych w  p ływ a ln ie  i 
na trysk i.

K om ite tow i przyszły z w ydatną 
pomocą: M in is te rs tw o  Z iem  Odzy 
skanych, k tó re  o fia row a ło  miesz­
ka lne  ba rak i 7. Ziem Zachodnich, 
M in is te rs tw o O brony Narodowej, 
k tóre zajęło się sprawą transportu  
oraz zm ontowaniem  pomieszczeń na

terenie Ś w idra oraz M in is te rs tw o 
Skarbu, k tó re  p rzydz ie liło  specjał 
ne na ten cel fundusze.

Dwie wystawy malarskie
w Muzeum Narodowym

W poniedziałek 19 bm. nastąpi 
w  M uzeum Narodowym  uroczyste 
o tw a rc ie  dw u w ystaw  m alarsk ich : 
w ys taw y pośm iertnej S tan isława 
Ostoi Chrostpwskiego oraz w ys ta ­
w y  g rupy a rtys tów  - p las tyków  
„P ow iś le “ ,
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Z j e d n o c z e n i e  E n e r g e t y c z n e
OKRĘGU MAZURSKIEGO -  OLSZTYN, ul. KNOSAŁY 1

zaangażuj©:
1) inżyn iera  budowlanego

z uprawnieniam i

2) technika budow lanego
Kr 1624 1 z upraumieniami, oraz

3) inżyn iera  hydrau lika
Zgłoszenia ruraz z życiorysem i zaświadczeniem *  uprzednio zajmo­
wanych stanowisk należy składać w W ydziale Personalnym Zjedno­
czenia. Mieszkanie zapewnione. W arunki wynagrodzenia do omówienia.

Zarząd Państwowych Zjednoczonych Za kładów Przemysły
Kapeluszniczego u: Łodzi ul. Gdańska 93

zatrudni od zaraz:
na miejscu

1) szefa W ydzia łu  Finansowego
2) sekretarkę-m aszynistkę

wa wyjazd
3) księgowego-bilansistę k  1593-0

Zgłaszać się z podaniem i życiorysem do Wydziału Personalnego

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
I n ż .  W. EBSZEWSHi
ODDZIAŁ DOLNOŚLĄSKI -  WROCŁAW, u l. KARWIŃSKA 1

Fabryka aparatów  e lektrycznych poleca ze sk ładów  I na zam ów ien ia :
1) Mufy kablowe wszelkich typdw
2) Głowice kablowe
3) Skrzynki do przyłączeń domowych Itp.
4) Rozdzielnie itp.

WSZYSTKICH PISM
S P Ó Ł D Z I E L N I  W Y D A W N I C Z E J  
„ C Z Y T E L N I K ” 

wychodzących w Warszawie

z dostawą do mieszkań
W ARSZAW A

B I U R O  P R E N U M E R A T Y
Daszyńskiego 14

P R A G A :
Księgarnia Z. JEŻEWSKIEGO

T a r g o w a  67

ZJEDNO CZENIE PR ZE M Y S ŁU  M ASZYNO W EG O  
Z A K Ł A D Y  BUD O W Y M A S ZY N  I  T U R B IN  W  E LB LĄ G U

ogłaszają

przetarg nieograniczony
»a w ykonan ie  robó t rem ontow o-budow lanych, wykończeniowych, bu­
dynków  m ieszkalnych położonych w  E lb lągu p rzy  u licach:

Falata — N r. N r. 81, 83, 85, 87, 89, 91. Topolowa —  Mr. N r.
38 — 46, 48 —  70. Częstochowska — N r. N r. 2, 4, 6, 8, 10, 12,

14, 16, 18, 20, 22, 24, 32, 34, 36, 43, 45, 47, 38.
P odk ładk i ofertowe, w a ru n k i obowiązujące ofe rentów  G dańskie j D y ­

re k c ji O dbudowy oraz in fo rm a c je  uzj^skać można w  Z. B. M. i  T. 
w  E lb lągu p rzy  u l. Stoczniowej N r. 2 w  budynku  N r. 15 pokój N r. 7 
za zw rotem  kosztów w  wysokości po z ł 500 za każdy, blok.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  na w yko na ­
n ie  robó t rem ontow o-budow lanych b loku  mieszkalnego w  E lb lągu przy 
u l. Falata, Topolowej i Częstochowskiej dla Zakładów  B udow y Maszyn, 
i  T u rb in  w  E lb lągu “ , należy złożyć do dn ia 26 k w ie tn ia  1948 r. do godz 
10-tej do s k rzyn k i o fe rt.

O tw arc ie  o fe rt nastąp i w  d n iu  26. IV . 1948 r, o godz, 10.30.
Do o fe rty  należy dołączyć w a d iu m  w  wysokości 2% oferowanej su­

m y  w  fo rm ie  k w itu  na złożone w  Kąsie Skarbow ej lu b  upraw nionych 
Bankach odpow iedn ie w a lo ry  lub  gotówkę.

O fe rty  bez w a d ium  n ie  będą rozpatrywane. Z akłady B, M . i .  T. 
w  E lb lągu zastrzegają sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta, po­
dz ia łu  robót, w zg l. ograniczenia robó t lu b  ich rozszerzenia,: oraz u n ie ­
w ażn ien ia  przetarg« bez podania przyczyn. K r .  1619-1

Przetarg nieograniczony Nr 146
Szczeciński Urząd M orsk i, D y rekc ja  Techniczna ogłasza przetarg 

nieograniczony na rozebranie jezdn i d rew n iane j i  usuniecie sta lowych 
k lap  obrotow ych mostu Sobieskiego w  Szczecinie,

W szelkie in fo rm ac je  oraz ślepe kosztorysy i  fo rm ularze otrzym ać 
można za zw rotem  kosztów w  D y re k c ji Technicznej SUM, ul. Jacka 
M alczewskiego 34 do dn ia 4 m aja br. do godziny 15-tej. O fe rty  za lako­
wane bez f irm y  z napisem ja k  w yże j należy składać w  D y re kc ji Tech­
n iczne j SUM  do dnia 5 m aja br. do godz 11.45.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  5 m ąja 1948 r. o godz. 12-lej w  D y ­
re k c ji Technicznej SUM, u l. Jacka M alczewskiego 34.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  kasy I  Urzędu Skarbowego w  Szcze­
c in ie  na wpłacone na rachunek depozytowy Szczecińskigeo Urzędu 
M orskiego, D yrekc ja  Techniczna, w a d ium  przetargowe w  wysokości 
2*/o sum y oferowanej. Zezwala się rów n ież na złożenie w ad ium  w  po­
staci gw aranc ji bankowej lu b  inn  ych w a lo rów  zgodnie z zarządze­
niem  M in is tra  Skarbu z dn ia  25 l i  stopada 1947 r.

D yrekc ja  Techniczna SUM  zastrzega sobie praw o w yboru  przedsię­
b io rcy  bez względu na cenę, prawo podzia łu roboty m iędzy poszczegól­
nych oferentów  oraz prawo uznania, że przetarg n ie  da ł dodatniego 
w yn iku .

Szczeciński U rząd - M orsk i
K r. 1622-1 D yrekc ja  Techniczna

GZYTIIGIE »PROBLEMY«

UNIEWAŻNIAMY
pieczątkę

następującej treści:

99S & » O E E M B &*
Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P.

w Warszawie, spółdzielnia z odp. udz.

Oddział Papierniczy i Materiałów 
Piśmiennych w G d a ń s k u .

Kr 1621-0

Poszukuletny
uiarsztatu rym arskiego,
który podejm ie się ujyrobu siedzeń 
samochodowych. Zgłoszenia kiero- 
uiać Huta Luduiikóuj Kielce. K1615-0

K S I Ę G A  R H 1 E
Spółdzielni Wydawnicza!
» C z y t e l n i k «
Kawy Swiai i i  Oaszyńskingn Ił 
Marszałkowska 62 Puławska łS 
Praga Órndkowa) róg StalBii

Kupno -  Sprzedaż
K S I Ą Ż E K
ze wszystkich dziedzin

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D LO W E

O brab ia rk i, Narzędzia, S iln ik i po­
leca w  dużym  wyborze Z jednocze­
n ie  M echaników  „O gn iw o“  W ar­
szawa, M arszałkowska 17, W roc­
ław , S ta lina 10. K r. 1305-0

RZECZPOSPOLITA  
1 D Z IE N N IK  GOSPODARCZY 

R E D A K C JA : Warszawa, ul. M arszał­
kowska 3/5. Telefony: 87-682, red. go­
spodarczej: 88-717. Sekretarz Redakcji 

p rzyjm uje od 11 do 12-ej. 
A D M IN IS T R A C JA : Warszawa, Da­
szyńskiego 16. tel. 87-112. A dm in i­
s trac ja  czynna w godz. od 9 — 15.

w  sobotę od godz. 9 — 12. 
W YDAW CA: Spółdzielnia W ydaw ni­
cza „C zyte ln ik “ , Warszawa, ul. Da- 

szyriskiego 14.

A D R E S Y :
A dm in is trac ja  główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, teł. 871-12. B iuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tel. 857-93 
1-887-708. Oddziały w k ra ju : Ś l ą s k :  
Bytom, Stelmacha 16, tel. 531 93,00-79 
— Katowice, 3 M aja 12, tel. 309-74 — 
W rocław, Krupnicza 13. tel. 68 ~~ Łodz 
P io trkow ska 96. Redakcja 201-53, 
A dm in is trac ja  tel. 123-33. — W y ­
b r z e ż e :  Gdynia, M ściwoja 9, te ł 
222-07. — Sopot, Pi. A rm ii Czerwonej 
74, tel. 513-87. — Szczecin. Pk . Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M* 
Focha 6. — K  r  a k  6 w, Wielopole 1; 
tel. 545-60. — L u b l i n ,  3 Maja 4; 
tel. 25-88. — P o z n a ń ,  Marsz. Fo­

cha 14, t ell 62-81._______
C E N N IK  OGŁOSZEŃ

Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa­
nie pracy 15 zł. za wyraz, m in im um  
10 słów, maximum 40. T łusty  druk 
100% drożej. Ogłósz. wym iarowe: iza 
1 mm. sze'r. 1 szpa lty ): za tekstem 
do 70 mm. zł. 60; 71—120 mm. zł. 80; 
121—200 mm. zł. 100; 201—300 mm. zł. 
130: ponad 300 mm. zł. 180; tekstowe 
do 70 mm. zł. 100; 71—120 mm. zł. 140: 
121—200 mm. zł. 175: 201—300 mm. zł. 
225; ponad 300 mm. zł. 300; mioisee 
zastrzeżone 50% drożM; nekrologi: 
do 70 mm. zł. 60; 71—520 m m . zł. 75; 
121—200: mm. zł. 120; 201—300 mm. zł. 
150; ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W  numerach niedzielnych i  świątecz­
nych 30% dopłaty. Z a term inowy 
d ruk ogłoszeń adm in istracja  nie od­
powiada. Należność-Za ogłoszenia na­
leży kierować przez P.K.O. na konto 
Nr. X-717 — Dział Ogłoszeń.

O G ŁUSZEN IA  PRZYJ M O JĄ :
B iuro  Ogłoszeń „C zyte ln ik" — Cen­
tra la  w Warszawie, ul. Daszyńskiego 
16, I  p., teł, 857-993 i 887-08, oddziały 
m iejskie: Marszałkowska 3/5, Poznań­
ska 38, Praga, ul. Targowa 67 (księ­
garnia Jeżewskiego'. Księgarnię ..Ozy 
te ln ik " Ul. N o w y , Świat 47, ul. M ar­
szałkowska 62, ul. Puławska 49, księ­
garnia ..Wolność", ul. Marszałkowska 
95; w K r a j u :  wszystkie oddziały 

..Czytelnika" i B iuro Ogłoszeń.

„C zyte ln ik" D rukarn ia  nr. 2.

Z J E D N O C Z E N I E  P R Z E M Y S Ł U  M A S Z Y N O W E G O  

Zalcłady Budowy Maszyn i TurSiłn w  Elblągu 
mzjjujają firm y budoiulane oraz instalacyjne  
do zgłoszenia sią w Dyrekcji Odłtudowy Zakładów, Eliiląą, u). Stoczniowa Z, budynek 22,

ce!em omówienia możliwcści acrilecia lo M t w icli zakresie.
Zakłady dysponują pouiażnymi kredytam i na cele rem ontowo-budowlane 
uj zakresie przemysłowym i m ieszkanioinym i  zmierzają do szybkiego 
ich przerobienia. K r 1620-1

O s t r z e ż e n ie
Ubezpieczalnia Społeczna w  W łoc ław ku ostrzega przed nabyciem  

2 maszyn F irm y  „D a lto n " N r. 3-108667 i  N r. 167345 skradzionych 
z Ubezpieczalni Społecznej. K r .  1352-0

ig r  N U T Y
H I yf »f  Ć -

N A J K O R Z Y S T N I E J
S W BŁ Z  E  Bi /*  Ć

K S I Ę G A R N I A  SPÓŁDZIELŃ1 
WYDAWNICZE) „CZYTELNIK’ ' ul. NOWY ŚWIAT 47

O G Ł O S Z E N I E
Zgodnie z poleceniem  Centr. Zarządu Przem. Skórz. w  Łodzi i  dn. 

5 lu tego 1948 E. P r. 10/1/45 oraz z dn ia  20 m arca 1948 E. Pr. 
9/10/48 — Państw. F abryka  O buw ia N r. 2 daw n ie j Mechaniczna Fabryka  
O buw ia „W aza" W ale rian  Zab łocki w  Poznaniu przeszła z dn iem  1 
k w ie tn ia  1948 w  stan lik w id a c ji.  L ik w id a to re m  m ianow any został ob 
W acław N ow ak w  Poznaniu, ul. K oronka rska  13.

W zywa się w szystkich w ie rz y c ie li do zgłoszenia swych w ie rzyte lnośc i 
z podaniem  ich uzasadnienia pod względem  fak tycznym  i  p ra w n ym  
w  te rm in ie  3-m iesięcznym , licząc od daty pierwszego wezwania w  prasie.

W szelkie pretensje, zgłoszone po wskazanym  w yże j te rm in ie , jako 
te rm in ie  do sporządzenia b ilansu zam knięcia — n ie  będą uwzględnione.

K r . 1587-0

Przetarg nieograniczony
Państwowe Z ak ła dy  Przem ysłu Ln ia rsk iego  N r. 5 w  Gnaszynia 

k. Częstochowy ogłaszają przetarg n ieogran iczony na ins ta lac ję  ośw ie- 
Heniową w  ru rka ch  Bergm ana przewodem  DG  1,5 m m  kw . i  1 m m  kw .

1. 230 szt. p - tó w  św ie tlnych  w  ru rk a c h  Bergm ana n /ty n k  bez lam p,
2. 230 szt. lam p herm etycznych na ru rce  dl. 2,50 m.
3. Dostarczenie i  zam ontowanie ta b licy  rozdzielczej z autom atam i 

na 10 obwodów.
O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  na Fundusz 

In w e s tycy jn y “  należy składać do D y re k c ji Z akładów  do dn ia  24 kw ie t 
n ia  br. do godz. 9.30 rano.

O tw arc ie  o fe rt nastąp i w  ty m  samym dn iu  o godz. 10.30 w  D y re k c ji 
P. Z. P. L. N r 5 w  Gnaczynie.

Państwowe Zak łady Przemysłu. Ln ia rsk ieg o  N r. 5 zastrzegają sobie 
praw o w yb o ru  bez względu na ' w y n ik  prze targu, ja k  rów n ież  prawo 
uniew ażn ien ia  prze ta rgu bez podania powodu. K r. 1617-1

C e n tra la  T  e k s ty ln a
H u rto w n ia  we W roc ław iu , u l. Rzeźnicza 1

ogłasza

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  297,50 mb, regałów  pojedyńczych i  podw ójnych.

P odk ładk i kosztorysowe nabyć można w  B iurze C. T. W ydz ia ł Go­
spodarczy I I I  p ię tro .

T e rm in  składania o fe rt do dn ia  27 k w ie tn ia  1948 r. godz. 12. O tw a r­
cie o fe rt nastąpi w, tym że samym dn iu  o godz. 13-tej.

W adium  w  wysokości z ł '50.000.—  należy składać do N. B. P. na 
kon to  C en tra li T e k s ty ln e j- r -k  budżetowy. - K r. 1623-1

B-50242
C Z Y T A J C I E

P O LS K IE  ZJEDNOCZONE F A B R Y K I F A JA N S U  WE W ŁO C ŁA W K U
ogłaszają

I?rzetcmj nieoyfffinkzoity
na dostawę 2000 kg szpagatu papierowego o prz,ekroju 3 m m  i  2000 kg 

szpagatu papierowego o p rze k ro ju  2 m m  do w iązania.
O fe rty  należy złożyć w  zalakowanych kopertach z napisem  „P rzetarg 

na dostawę szpagatu" do dn ia  28 k w ie tn ia  r. b. w  biurze Zarządu 
F abryk  we W łocław ku, ul. K ościuszki 14/16.

O tw arc ie  o fe rt nastąp i w  tymże d n iu  o godz. 13-tej.
D yrekc ja  F ab ryk  zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta, 

zwiększenie lu b  zm niejszenia wysokości dostaw oraz un iew ażn ien ia  
przetargu bez podania powodów i odszkodowania. K r .  1614-1

* ZJEDNO CZENIE P R ZE M Y S ŁU  N IEO R G AN IC ZN EG O  
ZJEDNOCZONE F A B R Y K I C H E M IC ZN E  „S IL E S IA " 

w Zaroicie k. Świdnicy
.ogłaszają

PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y
na w ykonan ie  posadzki betonowej kwasoodpornej z g rys ików  skalnych 
bazaltowych i  na ochronne pom alowanie ko n s tru k c ji żelaznej i  beto­
now ej lak iem  kwasoodpernym  na oddz. A bso rbc ji kwasu siarkowego* 
w  Zjednoczonych Fabrykach Chem icznych „S iles ia “  w  Żarow ie k. Ś w id­

n icy.
In fo rm a c ji w- spraw ie w ykonan ia  tych prac zasięgnąć można w  go­

dzinach urzędowania w  b iurze in w es tycy jn ym  w .w  F abryk, gdzie ró w ­
nież można nabyć podk ładk i o fertowe oraz w a ru n k i przetargu.

O fe rty  należy składać do Z jednoczenia P rzem ysłu Nieorganicznego 
w  G liw icach , ul. G órnych W ałów  25, W ydzia ł Zakupu z napisem : „O fe r­
ta  na w ykonanie posadzki kwasoodpornej i ochronne m a low an ie" w  ,,S*' 
le s ii" , do dnia 30. IV . 1948 r. godz. 10-tej.

K om isy jne  o tw a rc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  30. IV  1948 r. w  Z jedno­
czeniu P rzem ysłu Nieorganicznego w  G liw icach , ul. G órnych W ałów 2u> 
W ydzia ł Zaopatrzenia o, godz. 12-tej. K r .  1616-1

»MODĘ i ZYCIE PRAKTYCZNE«


